
Głos młodych

0 trudnych sprawach
mówi się 

otwarcie
— O C Z Y M  m iody człow iek może m ów ić na tak  poważnym  

fo rum  ja k im  jest W ojewódzka K onferencja  Sprawozdawczo- 
w y b o rc z a  PZPR? Oczywiście o sprawach swojego pokolenia.

— C zyli lis ta  życzeń? D z is ia j m łode pokolenie k ie ru je  pod 
wszelkie m ożliw e adresy swoje pretensje, niezadowolenie.»

— Bez prze- Św inoujście. Jest to  autentycz- 
sady. T a k  nie nasze m iasto. T u  ży jem y, tu  
spraw y nie pracu jem y i dlatego też m am y 
w o lno s ta- p raw o domagać się realizowa- 
w iać. Także i n ia  tego, co d la nas na jw ażn ie j 
ją , m im o że sze. I  n ie rob im y tego na zasa 
zaliczam  się dach dajcie, zróbcie, 
do m łodego — A  o czym konkre tn ie  w 
poko lenia u - ta k i sposób m ówicie? 

że n iek tó re  żale i  p re - — Budow n ictw o  mieszkań,io- 
m oich rów ieśn ików  są we. Przecież d la m łodego czło- 

nieuzasadnione. A le  może to 
taka moda? Byłem  uczestni
kiem  K ra jo w e j K o n fe re n c ji A k 
tyw u  M łodzieżowego w  G dań
sku, i tam  szczerze, bez osłonek 
i  zbędnych upiększeń pow ie
dzieliśm y sobie wszystko co 
uw ażaliśm y za stosowne. W iele 
też spraw  tam  w y jaśn iliśm y .

— M n ie  osobiście denerw uje 
to, gdy m ów i sie. że m łodzież 
ty lk o  chce, wym aga, że nie 
um ie patrzeć perspektyw icznie , 
że nie rozum ie tru d n e j sytua
cji...

— W idzę jednak, że chcecie 
m ówić o sprawach trud nych  dla 
młodego poko lenia Polaków.

— A  dlaczego o tym  n ie  m ó
w ić? Spoglądamy na nasze

(Dokończenie na str. 2)

MAGAZYN

KOK o agresywnej 
polityce NATO

W C ZO R A J o d b y ło  s ię  posiedzenie 
K o m ite tu  O b ro n y  K r a ju  pod prze
w o d n ic tw e m  gene ra ła  a rm ii W o j
c iecha  Ja ru ze lsk ie g o . D o ko n a n o  
przeg lądu  i  o ce n y  s y tu a c ji m ię d zy 
n a ro d o w e j, a zw łaszcza zagrożeń 
w y w o ła n y c h  a g resyw ną  p o lity k a  
p a ń s tw  b lo k u  N A T O . O m ó w io n o  
ró w n ie ż . w  ś w ie tle  w ym o g ó w  
o b ro n n y c h , w y n ik i  p rze p ro w a d zo 
n e j w  g ru d n iu  1983 r .  a k c j i  k o n 
tro ln e j w o js k o w y c h  g ru p  o p e ra c y j
n y c h .

W ro z p a trz o n y c h  sp raw ach  p rz y 
ję to  stosow ne w n io s k i.

szczeciński
P IĄ T E K , 13 
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J. Andropow odpowiada 
na list „Apelu Stu"

Każdemu według... czego?

Gra o płace 
sprawiedliwe
(Rozmowa z wiceministrem Krzysztofem Górskim)

—  SEJM  o trzym a ł waż- to, iż  w  grę  —  szczególnie w  momencie tworzenia się nowego 
ny  rządow y dokum ent i  w a run kach  kryzysu  —  wchodzi c z ^ p rz ^ tó ^ o ^ m ó w ^ re g u d o w a -  
oczekiwany przez społe- m ate ria  w y ją tk o w o  d raż liw a  i  nych kodeksem pracy i  układami 
czeństwo — p ro je k t usta- czuła społecznic. D o w io d ły  tego (Dokończenie na s tr. 3) 
w y  o zasadach w ynagra- w y n ik i d w ukro tn ie  przeprow a
dzania pracow n ików  uspo- dzanych konsu ltac ji: nad bro- 
łecznionych zakładów  p ra - szurą „K om u , ile , za co”  i  nad 
cy w  w a run kach  re fo rm y  k o le jn ym i propozycjam i, opu- 
gospodarczej. O p ro jekc ie  b liko w a n ym i w  s ie rpn iu  m in io - 
tym  m ów iono dawno, d la - nego roku . Każda propozycja 
czego prace nad ustawą re fo rm y  płac, n ie  połączona z 
trw a ły  ta k  długo? ich w yraźną  podwyżką, budzi

dużo em ocji, n ie jednokro tn ie  
—  Z ŁO Ż Y Ł O  się na to w ie le  sprzeczne ze sobą postu laty, 

przyczyn, ale najważn ie jsze jest w y w o łu je  dyskusje. Dzie je się 
ta k  dlatego, że naw et je ś li jest 
to  re fo rm a, zbliżająca nas do 
zasady, pod k tó rą  teoretycznie 
wszyscy się poidipisują — p ła 
cenia za pracę — to oznacza 
cna naruszenie, lu b  choćby 
groźbę naruszenia, in teresów 
tych  g rup  pracow niczych, k tó re  
w iększą część swojego w yna
grodzenia o trzym u ją  wyłącznie 

ty tu łu  samego fa k tu  zatrud-

Spotkanie  sygnatariuszy

PR O N

PIER W SZY zastępca przewodniczącego Prezydium  Rady N a j
wyższej ZSRR, W a s ilij Kużniecow, p rzy ją ł w  czwartek na K re 
m lu  delegację francuskiego ruchu antywojennego „A p e l S tu”  z 
przewodniczącym  kom ite tu  ruchu, Georgeseln Seguy na czele.
W. KU ŻN IE C O W  przekazał an tyw o jenny do przywódcy 

członkom  d e le fa c ji odpowiedź ZSRR, w  k tó ry m  przywódca ra - 
Jur^ja  A ndropow a na lis t, w y -  dziecki pisze m.in., że groźba 
stosowany przez fra n cu sk i ruch w o jn y  nuk learne j rzeczywiście

■.... ............. “ “"•na ras ta  w  w yn iku  rozpoczętego
ju ż  rozmieszczania w  Europ ieN ikaragua

Zestrzelenie
śmigłowca USA
H A W A N A  P A P . O g łoszony w  

c z w a rte k  ra n o  w  M an a g u i k o m u n i
k a t n ik a ra g u a ń s k ie g o  m in is te rs tw a  
o b ro n y  s tw ie rd z a , że w o jska  sand i 
n o w sk ie  z e s trz e liły  n ie z id e n ty f ik o  
w a n y  ś m ig ło w ie c , k tó r y  w ta rg n ą ł 
w  p rzes trzeń  p o w ie trz n ą  N ik a ra g u i 
z H o n d u ra su . Ś m ig ło w ie c  te n  p rze 
le c ia ł nad p o z y c ja m i a rm ii n ik a ra  
g u a ń s k ie j w  re jo n ie  p rz y g ra n ic z 
n ym  gdzie od n ie d z ie li toczą  się 
w a lk i m ie d z y  w o js k a m i ea"«Hrww 
skórni i  fiOO k o n tr re w o lu c jo n is ta m i.

W o jska  n ik a ra e u a ń s k ie  o tw o rz y ły  
o g ień  k ie d y  ś m ig ło w ie c  p rz e la ły  w-’ ł 
nad  d ro g ą  łączącą  -p rz y g ra n ic z n e  
m ias ta  Ja lapa  i  ’r eo tecac in te . Ma 
szyną — s tw ie rd za  k o m u n ik a t — 
s tra c iła  w ysokość, on u śc iła  p rze 
s trzeń  p o w ie trz n a  N ik a ra g u i i  do 
k o n a ła  p rzvm u so w e g o  ła d o w a n ia  na 
te - y to r iu m  H o n d u ra su  w  o d le g ło śc i, 
209 m ^» rAw  od a rą - ic y .

(Dokończenie na str, 3)

now ych ra k ie t am erykańskich . 
Oczywiście, słusznie staw iacie 

(Dokończenie na str. 3)

Zoęiqóomy; 
w przyszły j 
tydzień... 5

D A T A  T Y G O D N IA  — 17$ 
stycznia 1945 r., 39 la t te -j 
m u w ojska radzieckie 
polskie w yzw o liły  W arsza-i 
wę. Ten długo oczek iw an y ! 
radosny dzień upa m ię tn iło ! 
w  swoich u tw orach w ie lu^ 
poetów polskich. j

fDokońrżenie na str. 2)

niema.
P rz e d łu ż y ł s ię  czas d y s k u s ji 

k o n s u lta c ji,  bo ro z p o c z ę liś m y  je  w

Rzemieślnik robi 
pgpier toaletowy

G O R ZÓ W  W L K P . P A P . W śród  t y 
s iąca n o w y c h  za k ła d ó w ' rz e m ie ś ln i
czych , k tó re  z o s ta ły ' o tw a r te  w  ub. 
r .  w  w o j.  g o rz o w s k im  je s t też  za
k ła d  p ro d u k c j i . . .  p a p ie ru  to a le to 
w ego. P o w s ta ł on w  K o s trz y n ie  nad 
O drą , n ie m a l pod  b o k ie m  potęż 
n y c h  k o s trz y ń s k ic h  z a k ła d ó w  pa 
p ie rn ic z y c h ; z f irm ą  tą  n ie  ma 
je d n a k  n ic  w sp ó ln e g o . R ze m ie ś ln ik  
w y tw a rz a  pa ip ier z m a k u la tu ry ,  k tó  
re j 6 ty s . to n  n ie  u m ia n o  w  re g io 
n ie  zagospodarow ać.

P ry w a tn y  p ro d u c e n t n ie  w y k o 
rzys ta  rzecz jasna  c a łe j t e j  m asy 
s u ro w ca . W  ty m  ro k u  za m ie rza  jed  
naik w y k o n a ć  z ty s ią c a  to n  m a k u 
la tu r y  5. m in  ro le k  p a p ie ru  to a le to 
w ego. Z jego  z b y te m  z pew nośc ią  
n ie  będz ie  k ło p o tó w ...

„Łu firką“ wokół globu
L O N D Y N  P A P . Z a ch ę co n y  suk  

cesem p o k o n a n ia  A t la n ty k u  w  be 
c z k o w a te j ło d z i d łu g o ś c i 1,8 m e tra  
44 -le tn i że g la rz  b r y t y js k i  E r ie  Pe 
te rs  p o s ta n o w ił z w ie lo k ro tn ić  w y 
czyn  pod różą  d o o k o ła  ś w ia ta  w  te j 
sam ej ło d z i. Jest ona w yposażona  
w  ż a g ie l. i  n ie w ie lk i s i ln ik .

Ś m ia łe k  za m ie rza  o ip łynąć g lo b

Wnioski z dyskusji 
nad projektem 

ordynacji wyborczej
W A R S Z A W A  P A P . W czo ra j

s iedz ib ie  N K  Z S L  o d b y ło  się spot- 
k a n ie  s y g n a ta r iu s z y  d e k la ra c ji «  
s p ra w ie  PRO N. W  s p o tk a n iu  ucze
s tn ic z y li:

— ze s tro n y  P Z P R : W o jc ie ch  J a 
ru z e ls k i,  Józe f C zy re k , -Tadeusz P o 
rę b s k i, W ło d z im ie rz  M okrzyszczak , 
M a ria n  O rze ch o w sk i; — ze s tro n y  
Z S L : R om an M a lin o w s k i, Jó ze f K u  
k u lk a ,  J e rz y  S zym a n e k , J e rzy  
G rzyb cza k , R om an M a ć k o w s k i; 
ze s tro n y  S D : E d w a rd  K o w a lc z y k , 
Jan F a ję c k i, M a re k  W ieczo rek , A lf re d  
B eszte rda , A d a m  K a ra ś ; — p rze 
w o d n iczą cy  R ady K r a jo w e j PRON 
Ja n  D o b ra c z y ń s k i; — ze s tro n y  
P A X : Z enon  K o m e n d e r, W in c e n ty  
L e w a n d o w s k i; — ze s tro n y  ChSS: 
K a z im ie rz  M o ra w s k i, Z d z is ła w  P i
le c k i;  — ze s tro n y  P Z K S : Janusz ' 
Z a b ło c k i, A n d rz e j E lb a n o w sk i.

W s p o tk a n iu  u d z ia ł w z ię li:  p rz e 
w o d n iczący  R a d y  P a ń s tw a  H e n ry k  
Ja b łó ń s k i, m a rsza łe k  S e jm u  S ta n i
s ław  G u tw a .

O m ó w io n o  w n io s k i w y n ik a ją c e  * 
d o tych cza so w e j d y s k u s ji nad  za ło 
ż e n ia m i p ro je k tu  o rd y n a c ji w y b o r 
cze j do ra d  n a ro d o w y c h  oraz za p ro  
ponow ano  k ie r u n k i ich  m o d y f ik a 
c j i .  P os tanow iono  w n io s k i w  te j 
s p ra w ie  p rze d s ta w ić  Radzie K r a jo 
w e j PRON.

M
\

1 s
W górach — zima. 

Estrada nie popuszcza*.

Będziemy mieli 
dwie „M iss” ?
ZA N O S I się na in fla c ję  ta łc- 

że w... w yborach „M iss Polo» 
n ia ” . In fo rm ow a liśm y  ju ż  O 
e le kc ji k tó re j pa tronu je  stołe
czny „Express W ieczorny”  a le  
oto d y re k to r stołecznej Estrady 
(k tó ra  nie popisała się w  ub. 
roku, zbiera jąc k ry ty k ę  z róż
nych' stron) też zapowiada or
ganizację w yborów . Będziem y 
w ięc chyba m ie li dw ie  (a mo
że i  w ięcej?) Miss...

Chińczycy „postarzeli się“ o 2 lata
P E K IN  P A P . J a k  p oda je  agencja  O becn ie  C h in y  liczą  1 008 min,

„N o w e  C h in y ”  p rz e c ię tn y  w ie k  m ieszkańców , p rz y  ś re d n im  w ska ż- 
m ie szka ń có w  re p u b lik i  z w ię k s z y ł n ik u  p rz y ro s tu  n a tu ra ln e g o  2,1 
s ię  w  ok re s ie  u b . 18 la t  z 20,2 la ta  p ro c . ro czn ie  (w  o k re s ie  1964—1982). 
w  1964 do 22,9 la ta  w  ro k u  82. W ska źn ik  ten  znaczn ie  s ię  o b m -

Z ja w ls k o  tó  je s t w y n ik ie m  re -  t y ł  w  1979 r .  os iąga jąc  1,1 p roc ., 
s t r y k c y jn e j p o l i t y k i  k o n t ro l i  u iro- aby w  ok re s ie  1981/82 u s ta b iliz o w a ć  
dzeń, o g ra n icza ją cych  lic zb ę  d z ie c i się na po z io m ie  1.4 p roc. 
w  m a łże ń s tw ie  do jednego . Agencja_ podkreś la , że w  1982 r .

Ja k  w y k a z a ł spis pow szechny z p ra w ie  25 p roc . k o b ie t  w  w ie k u  
lip c a  1932 r .  liczb a  C h iń c z y k ó w  w  ro z ro d czym  s ta n o w iły  m ło d e  d z ie w  
w ie k u  p o n iże j 14 la t  w yn o s iła  33.6 częta w  w ie k u  15—19 la t .  k tó re  n ie -  
p ro c . o gó łu  lu d n o śc i, podczas g d y  d łu g o  założą ro d z in y  i  u rodzą  dz ie - 
w e d łu g  spisu z -1964 r .  — 40,7 p ro c . c i. , ■

N a to m ia s t osoby w  w ie k u  p o w y . S tosunek  osob w  w ie k u  pop ro

iż e j 65 la t s ta n o w iły  w  1964 r .  o k . a u k c y jn y m  w ynoszący  w  1964 r .  
3.6 proc. o gó łu  m ieszkańców  C h in , 79,4 proc. na 100 osób zaw odow o  
zaś w e d łu g  u b ie g ło ro c z n y c h  d a n ych  a k ty w n y c h , w  1932 r .  z m n ie js z y ł 
s p is o w y c h  -  4.9 p ro c . ' się do 62,5 p ro c .
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Masło... bez kartek
S Z C Z U R O W A  w  w o j.  ta rnow - 

nik im  Jest ch yb a  Jedyną m ie jsco 
w ośc ią  w  Polsce gdz ie  m as ło  m oż
n a  k u p ić  bez k a r te k .  S ta ło  s ię  to  
$a sp ra w ą  te ch n o lo g ó w  m ie jscounej 
R e jo n o w e j S p ó łd z ie ln i M le cza rsk ie j, 
k tó r z y  o p ra c o w a li sposób w y tw a 
rz a n ia  m asła  z... s e rw a tk i.  1 to  
w ła ś n ie  m asło m ożna k u p ić  poza 
re g la m e n ta c ją . Jest o n o  p rz y  ty m  
tańsze. T o  fa k t ,  że n ie  m a ono 
ta k ic h  w a lo ró w  sm a ko w ych , ja k  
„ E x t r a ”  czy  „Ś m ie ta n k o w e ”  ( je s t 
b o w ie m  n ieco  gorzkaw e) a le  można 
je  zn a k o m ic ie  w y k o rz y s ta ć  n p . do 
p ieczen ia  c ias t i  p rzy rzą d za n ia  po
s iłk ó w .

D o te j p o ry  se rw a tka , w  k tó re j 
pozos taw a ło  sporo  tłuszczu , b y ła  
sprzedaw ana ro ln ik o m  lu b  w ę d ro 
w a ła  do k a n a łu .

Tydzień
(Dokończenie ze str. 1)

Wschód słońca — 14
stycznia — 7.39; 20 stycz
n ia  — 7.34.

Zachód słońca — 14
Stycznia — 15.51; 20 stycz
nia — 16.00.

W N A D C H O D Z Ą C Y M  ty g o 
d n iu  im ie n in y  obchodzą: 141 
(s) — F e liks . H ila r y ;  15.1 (n )— 
D ą b ró w ka  M a ka ry , P aw e ł; 
161 (p ) — M a rc e li. W ło d z i
m ie rz ; 17 1 (w ) — A n to n i, M a
r ia n ,  R ośc is ław ; 18 I (ś) —
M a łgo rza ta . P io t r ; 101 (cz) — 
H e n ry k . M a riu sz ; 20 I  (p ) — 
Fab ian , Sebastian.

(1934) u ro d z ił się M . H łasko  
p isarz , n o w e lis ta . 15 I  — 115 
la t  te m u  (1869) u ro d z ił się St. 
W ysp ia ń sk i, w y b itn y  p o lsk i 
poeta, m a la rz , re fo rm a to r  
te a tru ; 65 la t  te m u  (1910) w  
B e r lin ie  zo s ta li z a m o rd o w a n i 
R . L u k s e m b u rg  i  K .  L ie b 
k n e c h t, dz ia łacze  ru c h u  ro 
bo tn icze g o ; 55 la t  te m u  (1029) 
u ro d z ił się M . L u th e r  K in g ,

u p ra w n ie n ie  (N obe l 1964); 35 
la t  te m u  (1949) z m a rł H . H e i- 
m an, h is to ry k ,  badacz dz ie 
jó w  p o ls k ie j e m ig ra c ji w  
A m e ryce . 16 1 — 1961 r .  po 22 
la ta c h  w ró c i ły  z K a n a d y  do 
P o ls k i S k a rb y  W aw e lsk ie . 
17 1 — 75 la t te m u  (1909) u ro 
d z ił się T . M ik u ls k i,  h is to ry k  
l i te r a tu r y ;  39 la t  te m u  (1945) 
W arszaw a zosta ła  w yzw o lona  
p rz e z . w o jska  ra d z ie c k ie  1 p o l
sk ie ; 15 la t  te m u  (1969) zm ar
ła  G. B acew cz. w y b itn a  sk rzy  
paczka  i  k o m p o z y to rk a . 18 I  — 
135 la t  tem u  (1849) u ro d z ił się 
A . Ś w ię to ch o w sk i, p isa rz  i  
dz ia łacz k u ltu ra ln y  
te m u  (1689) u ro d z ił 

f  tesk iusz, fra n c u s k i
h is to ry k , p ra w n ik .  191 — 
la t  te m u  (1949) z m a rł E. O koń, 
w y b itn y  dz ia łacz lu d o w y ; 145 
la ł  te m u  (1839) u ro d z ił się P. 
Cezanne. m a la rz  f ra n c u s k i. 
20 1 — 158 la t  te m u  (1826)
zm a rł ks iądz  S t. S taszic, p i 
sarz p o lity c z n y  o kresu  O św ie
cenia.

, p isa rz  i  M 
y ;  295 la t  \  
ł  się M o n - f  
i m y ś lic ie l,  , t

H O R O SKO P d la  u ro d zo n ych  
w  n a jb liż s z y m  ty g o d n iu :

14 1 (s) — N a m ię tn y , o szla
ch e tn e j n a tu rze , może okazać 
zdo lnośc i lite ra c k ie  lu b  a r ty 
styczne; 151 (n ) — Jest cz ło 
w ie k ie m  w y trw a ły m , p o m y
s łow ym . z szacunk iem  odnosi 
się do a u to ry te tó w  ogó ln ie  
p rz y ję ty c h  1. do  w ła d z y ; 16 I  
(p) — P ra k ty c z n y  oszczędny, 
dość s k ro m n y  na ze w n ą trz . 
N ada je  s ię  do z a jm o w a n ia  
s ta n o w isk  o d p o w ie d z ia ln ych . 
171 (w ) — Ma usposobien ie
spoko jne , u p rz e jm y , łagodny , 
kocha  sztukę  i  w y ró ż n ia  się 
sw y m i zd o lnośc iam i. 18 1 (ś)
— U m ys ł m a ro z w in ię ty  i  ja 
sny  n a tu rę  dość p rostą  i  n ie 
co szors tką . in te re s u je  się 
tra d y c ją , p rzeszłością . 191 (cz)
— Jest p iln y , g o r liw y , o s tro ż 
n y . o  w y b itn y c h  zdo lnośc iach  
u m y s ło w y c h  i  e ksce n tryczn ym  
in te le k c ie . 20 1 (p) — D o b ry  
m ów ca lu b i w ładzę , a u to ry te t  
i  s ta n o w isko  d o m in u ją ce , 
ch ę tn ie  o p ie k u je  się in n y m i.

O SZCZĘŚCIU ciąg da l
szy rozm yślań Jeana de la 
B ruyere ’a, k tó ry  ja k  się 
w yd a je  — n ie  zgadza się 
ze stw ierdzeniem , iż p ie
niądze szczęścia n ie  dają: 
„T o  sm utne kochać nie 
m ając m a ją tku , k tó ry  po
zw o liłby  ukochaną istotę 
obsypywać daram i | uczy
nić ją  tak  szczęśliwą, aby 
nie pragnęła niczego w ię 
cej” .

R A D A  S T Y C Z N IA

Styczeń każe do kożucha, 
T ru n k ie m  n ie  obciążać

b rzu ch a , ,
K r to i nie puszczać, p ie p rzn o  

ja d a ć , '
W  c ie p le j ' ła ź n i  w o ln o  siadać. 1 

Do następnego spotkania 1 
SZ P E R A C Z-K A  ■

Krytyka nie odbiła się „grochem o ścianę“

Temat dnia — ceny
CENY przesta ły być sprawą 

w s tyd liw ą  i tem atem  tabu. 
O kazuje się, że możemy o n ich 
spoko jn ie rozm awiać, k ry ty k o 
wać proponowane rozwiązania. 
Dziś trudno  sobie naw et w y 
obrazić, by mogło być inaczej.

Ponad miesiąc, od 12 lis topa
da do po łow y g rudn ia  ub. roku  
..K u rie r”  rozm aw ia ł z C zyte l
n ikam i, p iln ie  słuchając wypo
w iedzi dociera jących do redak
c ji za pośrednictwem  czynnego 
wówczas telefonu dyżurnego i 
lis tów . Przedstawione wówczas 
do dyskusji w a ria n ty  podwy
żek cen k ry tyko w a n o  n iekiedy 
bardzo ostro. N ie b rak  było 
em ocji, a naw et zacietrzew ie
nia.

„Dużo możemy gadać — . rząd 
i  ta k  zrob i swoje: podwyższy 
ceny i  n ie będzie m owy. żeby 
związać koniec z końcem, ży
jąc z tego co się zarobi w  zakła
dzie pracy”  — z goryczą m ó
w iła  jedna z Czytelniczek, pra
cownica ZPO „D ana” . O pub li
kow any w czora j p ro je k t decy
z j i  w  spraw ie  cen żywności w 
zestaw ieniu z tą  — w tedy w y- 
tłum aczalną w ypow iedzią — nie 
wym aga kom entowania. Rząd 
w ysłucha ł głosów o p in ii spo
łecznej. Chce p rzy jąć  w a ria n t 
podwyżek op tym a ln ie  zbliżony 
do tego, co postu lowało społe
czeństwo w  różnych form ach

dyskusji, także w  ankiecie 
przedstaw ionej w  g rudn iu  ub. 
ro ku  przez Urząd Cen.

M ie liśm y w  .K u rie rze ”  licz
ne propozycje, by zrezygnować 
z podwyższania cen a r ty k u łó w  
podstawowych, ja k  mąka, prze
tw o ry  mleczne. T a k i w niosek 
pow ta rzał się w ie lo k ro tn ie  n ie  
ty lk o  w  Szczecinie. P ro je k t 
podw yżki dostosowano do te j 
propozycji.

W śród piszących do nas i te 
le fonu jących w  toku  konsu lta
c ji bardzo liczną grupę stano
w i l i  em eryci. C harakterystycz
ne, iż nie pro testow ali przeciw 
ko konieczności podw yżki; w y 
raża li ty lk o  swoje uzasadnione 
obaw y o w a ru n k i życia w  w a
runkach „ostrego”  wzrostu cen, 
k tó ry  proponowano p ierw otn ie. 
Zwracano te£ uwagę na p ilną  
potrzebę uchronienia przed 
sku tka m i w zrostu cen ludz i 
o trzym u jących  re n ty  sieroce, 
dzieci ka lekie. W niosk i w  te j 
spraw ie b v łv  przedm iotem  odręb 
ne i pub lilkaicji w  naszej gazecie. 
Przedstaw iony Obecnie p ro je k t 
decyzji w  znacznej m ierze 
uwzględnia zgłoszone, także 
przez szczecinian, w n ioski.

W ie le sygnałów — choć pod
stawą rozm ow y by ła  zwyżka 
cen — dotyczyło fa k tó w  n ie
gospodarności, m arnotraw stw a, 
bałaganu. L ik w id a c ja  tak ich

z ja w isk  — m ówiono nam — 
um oż liw i n iniejsze podw yżki 
cen, nie ty lk o  żywności. 
W łaśnie ten prob lem  podjęto 
omegd/aj na spotkaniu 60 ogó l
nokra jow ych  o rgan izac ji związ
kow ych z Kom ite tem  Rady M i
n is trów  do Spraw Zw iązków  
Zaw odowych. To zw iązk i za
wodowe — na p rzyk ład  w 
Szczecińskiej Stoczni Rem onto
w e j „G ry f ia ”  — zgłosiły za
strzeżenie, by nie kum ulow ać 
niezbędnych podwyżek, ale roz
kładać je w  czasie. W niosek 
ten ma być przestrzegany jako 
zasada.

Oczywiście, absurdem  byłoby 
w yrażan ie radości z powodu, że 
w ie le  tow arów  zdrożeje, choć 
w  m nie jszym  s topn iu  - n iż to 
początkowo przew idywano. A le  
fak tem  jest, że p o tra fim y  p o- 
r o z u m i e ć  s i ę ,  że dialog: 
rząd — społeczeństwo nie b y ł 
tym  razem monologiem  jednej 
ze stron, czy li — ja k  się po
pu la rn ie  pow iada — „m ow ą do 
obrazu” .

W ie lu z nas zaczęło inaczej 
patrzeć na gospodarkę, o rgan i
zację pracy, ekonomikę. Oka
zuje się, że p o tra fim y  też spoj
rzeć w  „s k a li m akro ” . N ie ty l
ko przez pryzm at własnych, 
uszczuplonych, n iestety, p o rtfe 
li.

W. JU R C Z A K

S T A T K I N A  W EJŚC IU

M/s ..W iła ”  z D a n ii, 
ra/s „P rz e m y ś l”  z I r la n d i i .

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU

M /s .Je len ia  G ó ra ”  do W ie l
k ie j  B ry ta n ii,

m /s  „K a rp a c z ”  do R o tte rd a 
m u,

m /s ..H u ta  L e n in a ”  do 
R o tte rd a m u ,

m/s „B o le s ła w ie c ”  do B e lg ii, 
m /s  „N ie w ia d ó w ”  do  D a n ii.

S T A T K I N A  W E JŚ C IU  14 BM .

M/s „W ró ż k a ”  z N o rw e g ii, 
m /s  „S k rz a t”  z D a n ii 
m /s „S y re n k a ”  z N o rw e g ii, 
m /s „S u w a łk i”  z B e lg ii.

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU  14 BM .

M /s „S ie ra d z ”  do H o la n d ii, 
m /s „G n ie z n o ”  do RFN. 
m/s „J a ro s ła w ”  do Daniil.

S T A T K I N A  W EJŚC IU  15 BM .

M /s „R a b k a -Z d ró j”  z A n t
w e rp ii.

m /s „S ta ra c h o w ic e ”  z I r la n 
d ii,

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU  15 B M .

M /s „ W i ła ”  do D a n ii, 
m /s .H u ta  K a to w ic e ”  de  

F ra n c ji.
m /s „S u w a łk i”  d o ' I r la n d ii,  
m /s „P rz e m y ś l”  do  R F N .

S T A T K I N A  W E JŚ C IU  16 BM .

M/s „Ś w in o u jś c ie ”  z R o tte r 
dam u,

m /s „ K u ja w y ”  z M a ro ka . 

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU  16 BM .

M/s „S k rz a t”  do D a n ii.

mówi si; dziś otwarcie
(Dokończenie ze str. 1)

wieka, k tó ry  ukończył szkołę, 
pod ją ł pracę i  zamierza założyć 
lu b  ju ż  założył rodzinę kwestią  
podstawową jest m ieszkanie. A 
Św inoujście niie należy pod tym  
względem do w y ją tk ó w  w  k ra 
ju . W  naszym mieście sytuacja 
jest chyba gorsza n iż  w  innych 
m iastach. Proszę pam iętać, że 
dzis ia j Św inoujście p raktyczn ie  
zostało ju ż  zabudowane. Może 
zmieści się tu  jeszcze dodatko
wo około 2 tys. m ieszkań: A le  
na tym  koniec, bo z jedne j s tro  
ny nie przekroczym y g ran icy 
zam ykającej m iasto od zacho
du, a wschodnia część miasta 
to tereny przem ysłowe. Dlatego 
też denerw uje fa k t, że zbyt 
m ało zwraca1 się uw ag i w łaśnie 
na ten „te renow y p rob lem ” . To 
ta k i b ra k  perspektyw icznego 
m yślenia.

— C zy li sy tuacja bez w y j
ścia?

— No nie należy aż ta k  pe
sym istycznie spoglądać na to 
zjaw isko. Jednak w  tym  k ie ru n  
ku coś się rob i. M am  na m yśli 
stworzenie „s y p ia ln i”  d la m ie
szkańców Św inoujścia w  W o li
nie. Niie jest to  nowa koncep
cja ale je j rea lizacja budzi za
strzeżenia. Z by t długo to wszy
stko trw a...

— JE S TE Ś C IE  p ra c o w n ik ie m  
„Ż e g lu g i S zcze c iń sk ie j” . Czy w śród  
w aszych  ko le g ó w  z p ra c y  pad ła  
Jakaś d e k la ra c ja . Np. m ło d z i z 
„Ż e g lu g i”  w  Ś w in o u jś c iu  g o to w i są 
do d o d a tk o w e j p ra c v  n rz y  b u d o 
w ie  m ieszkań  w  W o lin ie ?

— T a k . Co p ra w d a  n ie  jes teśm y 
p rze d s ię b io rs tw e m  s k u p ia ją c y m  fa -

KR ZY S ZTO F TUCHORSK1 
— k ie ro w n ik  m aszynow ni p ro 
m ów  „ K a rs ibó r”  „Ż eg lug i 
Szczecińskiej”  w  Św inou jśc iu . 
7 la t pracy. Delegat na W oje
wódzką K onferencję Spraw o
zdawczo-Wyborczą PZPR w  
Szczecinie.

b o ry ” . A le  one n ie  m ogą o b s łu 
g iw a ć  te j p rz e p ra w y . Z o s ta ły  zbu
dow ane  po to  a b y  p racow ać na 
o d le g łe j od m ias ta  p rze p ra w ie . A  
te  je d n o s tk i k tó re  k u rs u ją  z W a r- 
szowa, to  w e te ra n i p ro m o w e j że
g lu g i. Zaś w e te ra n  to  ta ka  je d 
nos tka , k tó ra  s ta w ia  o kreś lone  w y 
m a gan ia . M ó w ią c  o w ym a g a n ia ch  
m a m  na m y ś li części zam ienne, re  
m o n ty .

— Z pew nością  wasza szczecińska 
ce n tra la  ..Ż e g lu g i”  m a  to  na u w a 
dze i  ze sw o ich  m agazynów  podsy ła  
w am  części zam ienne, lachow ców ?

— T a k  to  b yw a . że zawsze b l iż 
sza je s t ko szu la  c ia łu . I  m im o  że 
o d d a le n i jes teśm y od Szczecina, od 
naszej c e n tra li,  w  l in i i  p ro s te j t y l 
ko  o 68 km . to  czasam i w y d a je  
m i się, że nasz ś w in o u js k i o d d z ia ł 
z n a jd u je  się na a n typodach .

— J A K  dz is ia j m łodzi spoglą
dają na starszych?

— Z w iększym  zaufaniem . 
Wreszcie zaczęli znikać z nasze
go życia ludzie, k tó rzy  rzuca li 
słowa na w ia tr.  To denerw ują
ce z jaw isko przestało być na- 
gm inne; O trud nych  sprawach 
m ów i się dz is ia j otwarcie . Nie 
zbyw a się ich  stw ie rdzen iem ; 
nie denerw ujc ie  się, m y wszy

stko za ła tw im y. Ludzie czekają 
na realizację ob ie tn icy a sk ła 
dający ją , dawno o n ie j zapom
n ia ł.

— Co należy popraw ić w  w a 
szym przedsiębiorstwie?

— Już na ten tem at m ów i
łem. Uważam, że w  Ś w in o u j
ściu m usi powstać zaplecze tech 
niczne dla naszego oddziału. Bę 
dziemy wówczas sam odzięlniejsi 
i  operatyw n i.

— D zięku jem y za rozmowę.
N otow ał: M ac ie j C Z E K A Ł A

F o to .: Zb . J o d k o w s k i

Po katastrofie  

samolotu bułgarskiego

Depesza kondolencyjna
W  Z W IĄ Z K U  z k a ta s tro fą  samo

lo tu  pasażerskiego B u łg a rs k ic h  L i 
n i i  L o tn ic z y c h  prezes R ady M in i
s tró w  W o jc iech  Ja ru z e ls k i w ys to 
sow a ł depesze ko n d o le n c y jn ą  do 
p rzew odn iczącego R ady  M in is tró w  
L u d o w e j R e p u b lik i B u łga ria  G ris z y  
F ilip o w a .

Kupisz —  sprzedasz

zamienisz

Giełda sprzętu 
sportowego

A K A D E M IC K I K lu b  N a rc ia rs k i 
o rg a n iz u je  w  n ie d z ie lę  o godz. 11 
— w  k lu b ie  „ P in o k io ”  p rz y  a l. 
B o h a te ró w  W a rszaw y — ogó lnodo 
stępną g ie łd ę  sp rzę tu  spo rtow ego . 
Podczas g ie łd y  m ożna będzie  k u 
p ić. sprzedać lu b  za m ie n ić  ró żn e 
go ro d z a ju  sp rzę t s p o rto w y . S tu 
de n c i lic z ą  szczególn ie  na u d z ia ł 
posiadaczy sp rzę tu  p o trzebnego  do 
u p ra w ia n ia  s p o rtó w  z im o w y c h .

ch o w có w  od b u d o w y  dom ów , ale 
k a żd y  z nas. o cze ku ją cych  na m ie 
szkanie, g o tó w  je s t pośw ięc ić  sw ó j 
czas na ta ką  d z ia ła lność . P rzecież 
możem y, z pow odzen iem  w y k o n y 
w ać m n ie j sk o m p lik o w a n e  po
m ocn icze  p race  na p la cu  b u d o w y .

Zresztą  u c z yn io n o  p ie rw szy  
k ro k .  P o w s ta je  w  W o lin ie  now a 
s p ó łd z ie ln ia  m ieszkan iow a . Nasze 
p rze d s ię b io rs tw o  ta kże  w  je j  po
w s ta w a n iu  p a r ty c y p u je . G d y  ju ż  
coś zacznie się dz iać  na p lacach  
b u d o w y , to  także  m y  tam  się po 
ja w im y .

— D laczego d o b ija m y  s ię  ta k  o
te  m ieszkan ia?  N am  w  Ś w in o u j
śc iu  dobrze  się p ra cu je . Z adow o
le n i je s te śm y  z z a ro b k ó w . I  do 
p e łn i szczęścia w ła śn ie  po trzebne  
są nam  "m ieszkan ia .

— P o ro z m a w ia jm y  o p ra cy .
— Jestem  k ie ro w n ik ie m  m aszyno 

w n i na p rom ach  ty p u  „ K a rs ib ó r ” . 
Z  a u te n ty c z n y m  n ie p o k o je m  spo
g lą d a m y  na to  co  się d z ie je  na na 
szych p rzep raw ach .

T a k  same p rzys ta n ie  ja k  ł  p ro - . 
m y  obs ługu jące  p rze p ra w ę  w  ce n 
t ru m  (z W arszow a) w ym a g a ją  
w ręcz  pom ocy. O ja k ą  pom oc ch o 
dzi?  P rz e p ra w y  m uszą zostać g ru n 
to w n ie  w y re m o n to w a n e . P rzec ież w  
d n iu  d z is ie jszym  z a ło g i o b s łu g u ją 
ce p ro m y  m a ją  ju ż  k ło p o ty  z p rzy  
b ija n ie m .

— T o  p ra w d a , że m a m y  „K a rs i-

fOTAUZATOR SPORTOWY

Nagrody rzeczowe wartości 
l i  79(1 000 ilo fych  

przeznaczono do w ylosow ania

w  Z A K Ł A D A C H  
T O T A L IZ A T O R A  

SPORTOWEGO

w  styczniu 1984 roku.

> W  zakładach DUŻEGO L O T K A  na dzień 1, 8, 15, 22 i  29 
stycznia — opłaconych na dw a losowania — oprócz w y 
sokich pieniężnych w ygranych dodatkow o będą losowa
ne następujące nagrody rzeczowe:
—  samochód osobowy D A C IA  1300
—  samochód osobowy F IA T  126 p
— te lew izor ko lo row y R U BIN .

> W  zakładach M A ŁE G O  L O T K A  na dzień 4, 11, 18 i  25 
stycznia
—  samochód osobowy F IA T  126 p
— 2 te lew izory ko lorow e R U BIN .
W  JU B ILEU S ZO W Y C H  Z A K Ł A D A C H  SPEC JALN YCH 
na dzień 29 stycznia
—  5 samochodów osobowych D A C IA  13Q0
— 10 samochodów osobowych F IA T  126 p.

Z A P R A S Z A M Y  DO K O L E K T U R  TO TO , ŻY C ZĄ C  
W Y S O K IC H  W Y G R A N Y C H  O R AZ SZCZĘŚCIA 
P R ZY  LO S O W A N IU -N A G R Ó D  RZECZOW YCH.
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J. Andropow odpowiada 
na list „Apelu Stu"

Gra o płace
(Dokończenie ze s ir. I)

4  SPORT 4  SPORT 4

znaczy to  ł i  w d z ie d z in ie  p łac, a te zasady ułożyć, by nie gro- 
szczególn ie  w  zakres ie  za k ła d o w e j ■ ... , . . .  17 , °  ,

zb io row ym i» , P o d e jm o w a n ie  je d n o - p o l i t y k i  p ła c o w e j w  o s ta tn ic h  lo p o p a a n ią c ie m  W  truo -
s tro n n y c h  d e c y z ji bez zw ią zko w e g o  dw óch  la ta c h , hic n ie  z ro b io n o . W  nosci finansowe. M usi z l l k w i -
p a rtn e ra  n ie  w chodz i w grę . N ie  zw ią zku  z re fo rm ą  ra d y k a ln e j <j0 w a ć  — t i  w łą c z y ć  W S ta w k i
----------------- ------------------------------------------------ ¡z m ia n ie  u le g ły  m e ch a n izm y  k s z ta ł-  ,  ,.J L r

towania środków na - wynagrodzę- P̂ ac Zasadniczych rekom -
nia. przedsiębiorstwa zyskały dużą pensa ty  pracownicze. ZaMad
swobodę w zakresie kształtowania m usj też dokonać przeglądu
zasad i  fo rm  w y n a g ra d za n ia , w re -  . . b  ^  
szcie uchwalą nr 135 k m  z u w  r. no rm  pracy tak, .aby now ym  
dano przedsiębiorstwom prawo do w ysokim  stawkom  — ja k  w ia- 
S & T S & ,  S S 3 ? ,  3 S S E &  ¿omo po d ługich dyskusjach 
określającymi dolne i górne staw- p rzy ję to  zasadę nieogram czama 
ki. . . m aksym alnej wysokości stawek

—■ W róćm y Jeszcze do ide i — odpowiadały odpowiednio 
p ro je k tu  ustawy. Co nowego uaktualn ione i n?alne norm y 
wprowadza ona w  stosunku do pracy.
stanu dotychczasowego? A  wreszcie, czego przedsię-

— Idea jest prosta i  w  du- b io rs tw o n ic  może? Nie .może 
żym  s topn iu  zbieżna z tym , co -zwiększać ponad is tn ie jący po- 
propónow aliśm y przed 1,5 ro - ziom  tak ich  elementów wyna- 
kiiem. Najogó ln iia j m ów iąc, do- grodzeń o charakterze typowo 
tychczasowy system w ynagro - św iadczeniowym . ja k  deputaty 
dzeń znacznej części p racu ją - czy w yp łacane z tego ty tu łu  
cych jest bardzo złożony, w ie - ekw iw a len ty , 
losk ładn ikow y. P rzy czym, po- Zakładam y, że w  warunkach 
m ija ją c  naw et to, iż  ta k ie  za- roku  1984 na nowe zasady w y- 
sady wynagradzania są mało nagradzania przejdzie ty lko  
m otyw acyjne  ze względu na część- przedsiębiorstw  i że bę- 
ich nadm ierne skom plikow anie , d:zie to nadal eksperym ent. Je- 
g łów ną jego w adą jest to. że ś li zyska aprobatę załóg, będzie 
bezpośrednio od w y n ik ó w  p ra - punktem  w y jśc iow ym  do roz- 
cy zależy ty lk o  30—40 proc. w y wiązań o  charakterze powszech 
nagrodzenia. Pozostałe sk ładn i- nym. P rzy czym  jeszcze raź 
k i,  ta k ie  ja k  różnego rodza ju  podkreślam : ostrożność ta w y- 
dodatki, _ rekom pensaty, n iby  wodzi się n ie  ty le  z b ra ku  w ia - 
prem ie Jitjp., w iążą się w yłącz- r y  w  ekonomiczną rac jon a l
n ie  z... za trudn ien iem . ność przedsięwzięcia, ile  z prze

żeby nie być gołosłownym, po- konania, iż w  grę wchodzą

M istrzostwa Europy

Solistki nie zachwyciły
T R Z Y K R O T N I m is trz o w ie  św ia ta , 

b ry ty js k a  para  taneczna Ja y n e  T e r-  
v ill-C h r is to p h e r  D ean o b ję li zde
cyd o w a n e  p row adzen ie  po Jeździe 
o b o w ią z k o w e j na o d b y w a ją c y c h  się 
w  Budapeszcie  M is trzo s tw a ch  E u ro 
p y  w  Ł y ż w ia rs tw ie  F ig u ro w y m . 
B ry ty jc z y c y  m a ją  0,6 p k t .  i  w y p rz e 
d za ją  o b ro ń có w  ty tu łu  (B ry ty jc z y 
cy  w  D o rtm u n d z ie  n ie  s ta r to w a li)  
N a ta lię  B es tiem ianow ą  i  A n d re ja  
B u k in a  (ZSRR -  1,2 p k t .  i  k o le jn ą  
parę  ra dz iecką  M a rin ę  K lim o w ą  i  
S ie rg ie ja  P o n o m a rie n k o  — 1,8 p k t. 
P o lska para Bożena W ie rzchow ska  
— R o b e rt K a z a n o w sk i z a jm u je  19 
m ie jsce  m a ją c  11,4 p k t .  W  r y w a l i 
z a c ji b ie rze  u d z ia ł 21 par.

Z godn ie  z p rz e w id y w a n ia m i o - 
b ro ń c z y i) i m is trzo w sk ie g o  ty tu łu  
18- le tn ia  K a ta r in a  W it t  (N H D ) n ie  
m usia ła  z b y tn io  się w ys ila ć , aby 
o b ro n ić  m ia n o  n a jle p sze j w  E u ro 
p ie . Po w y c o fa n iu  s ię  W odoriezo - 
w e j n ie  m ia ła  p ra k ty c z n ie  k o n k u 
re n te k . Podopieczna J u t ty  M u e łle r  
p ro g ra m  d o w o ln y  p o jecha ła  bardzo  
sw obodn ie .

Pod nieobecność W od o rie zo w e j 
s re b rn y  m e d a l p rz y p a d ł zaw odn icz 
ce R FN  M a n u e ll R uben, a b rą zo 
w y  A n n ie  K ó n d ra sze w e j (ZSRR). 
Poziom  w  k o n k u re n c ji so lis te k  n ie  
b y ł je d n a k  n a jw yższy . S tanow czo 
z b y t często z d a rza ły  się u p a d k i i  
poważne b łę d y .

u

w Grecji
OD P O R A Ż K I rozpoczę li sw ó j po

b y t  w  G re c ji p iłk a rz e  o l im p ijs k ie j 
re p re z e n ta c ji P o ls k i. W  p ie rw szym  
m eczu k o n tro ln y m  P o la cy  p rze g ra 
l i  w  m ie jscow ośc i P a tra s  z  o l im 
p ijs k ą  d ru ż y n ą  G re c ji 1:2 (0 :l) .
B ra m k ę  d la  P o ls k i zd o b y ł Jan  F u r 
te k  w  81 m in ., a d la  G re k ó w  — 
C h a rda lias  (42 min..) 1 A n to n io u  (S3 
m in ).

Prasa indyjska 

chwali Polaków
M IM O  że p iłk a  nożna je s t  w  

In d ia c h  sportem  znaczn ie  m n ie j po 
p u la rn y m  n iż  k r y k ie t  czy  h o k e j na 
t ra w ie , to  Jednak ro zpoczę ty  U  
bm . m ię d z y n a ro d o w y  tu r n ie j  p i ł 
k a rs k i o p u c h a r N e h ru  c ieszy się 
dużą popu la rnośc ią . Ś w iadczą o 
ty m  choćby ro z m ia ry  spraw ozdań 
i  ko m e n ta rzy , ja k ie  u k a z a ły  się w  
in d y js k ie j p ras ie  po in a u g u ru ją 
cy m  tę  im p re zę  s p o tk a n iu  In d ie  — 
P o lska , w y g ra n y m  przez P o la kó w  
2:1. W c z w a rte k  na p ie rw szych  
s tro n a ch  gazet p o in fo rm o w a n o  sze
ro k o  o s p o tk a n iu  w  K a lk u c ie , a 
d z ie n n ik a rz e  n ie  szczędzili po ch w a ł 
pod adresem  po lsk iego  zespołu.

W  k o m e n ta rza ch  p odkreś la  się. 
że P o lacy  n ie  z a p re ze n to w a li w  
p e łn i sw o ich  m o ż liw o śc i, g ra li sw o
bodn ie , ja k b y  bez w y s iłk u .  D oda
je  się także , że od w yższe j p o ra żk i 
gospodarzy u c h ro n iły  k i lk a k ro tn ie  
s łu p k i i  poprzeczka .

Masters — 83
PO Johan ie  K r ie k u  1 Jose H i-  

gueras ie  także T^m as S m id  i  A n 
dres  Gom ez z a k w a lif ik o w a li-  się do 
ć w ie rć f in a łu  tu rn ie ju  Masters-83. 
Gom ez w y g ra ł z E lio te m  T e its c h e - 
re m  7:6, 6:2. S m id t n a to m ia s t n ad 
spodziew an ie  ła tw o  p o ko n a ł Y a n n ic  
ka  Noaha 6:4, 6:4. P ó łf in a ło w y m
p rz e c iw n ik ie m  Gomeza będzie Ivan  
L e n d l, a S m id t sp o tka  s ię  z J im m y  
C onnorsem .

Klauzule na
pływania morskie

C H O C IA Ż  m a m y środek ka le n d a 
rzo w e j z im y  w  k lu b a c h  żeg la rsk ich  
naszego ok rę g u  trw a  praca o rzy  
p rz y g o to w a n iu  sprzę tu  p ływ a jącego  
do sezonu. T rw a ją  także  so o tka - . 
n ia  to w a rz y s k ie , podczas k tó ry c h  
p rz y  s la jd a ch  i  opow ieśc iach  w spo
m in a  się d a le k ie  w y p ra w y  i  c ie ka 
we re js y . Pow odem  ' ty c h  spotkań 
je s t także  k o m p le to w a n ie  załóg i 
p la n o w a n ie  no w ych  tras  w  n ad 
chodzącym  sezonie. O gółem  szcze
c ińscy  żeglarze z a p ro p o n o w a li po
nad 60 re js ó w  m o rs k ic h  z o d w ie 
dzen iem  p o rtó w  za g ra n iczn ych  i 
d ru g ie  ty le  w y p a d ó w  k ra io w v c h . 
W  ty c h  o s ta tn ich  n iezbędnym  w a 
ru n k ie m  w y p ły n ię c ia  są tzw . k la u 
zu le  na p ływ a n ia  m o rsk ie , k tó re  
k a ż d y  żeglarz po w in ie n  w Y ro b ić  
poprzez m ac ie rzys ty  k lu b . P ’-zv — 
m in a m y  o tv m  •••*>— ń to
o s ta tn i m iesiąc abv z ło 
żyć w ym agane d o ku m e n ty  w sw o
im  k lu b ie .

służę s ię  często przez« mnie u ż y -  -  ( h i i p i '  w r a ż l iw o ś c iw a n y m , a le  ba rdzo  konkretnym &Pfawy O auzej w raż liw ośc i 
przykładam. M am  przed  sobą ze- społecznej i ze tym  samym ob li 
stawienie zarobków szlifierza, pra- gatorym a, ustawą p rzy ję ta  re - 
cu  ją  c ego w  akord iz ie . Jego p łaca iw W » -podstawowa w y n o s i 30 z ł za godzi- I o r ™ a - przeprou aaa&na je a n o  
nę. c a łk o w ita  — bez d o d a tk ó w  z ezesme we wszystkich przed- 
t y tu łu  p ra c y  w  godzinach  n a d lic z - siębiorstwach — niezależnie od 
S S a l w S i  ich  m ożliw ości finansow ych  i
n ia  tz w . ce n y  a k o rd o w e j, czyli p rzygotow ania, a w łaśc iw ie  
w y n a g ro d ze n ia  za w y k o n a n ą  s z tu -  przekonania do n ie j załogi —  
nLa *£?«£■', v  pjf- m ogłaby przynieść s ku tk i od-
w ia ie n  w y k o n a ć  4 d e ta le , 60 ła tw o  w ro tne  o d  spodziewanych, 
w y lic z y ć , i i  prey staw ce  g o d z in o - — Cny jednak ta  duża do- 
T i 1 K z “ z a m lS u <1s tS iin S 5 y m  w o ln o ś ć  n ie  z o s ta n ie  odebrana.
ISO z ł to  czy  w y k o n a  on  jeden 
d e ta l w ię c e j, czy  m n ie j,  może 
m ieć  w p ły w  na w z ro s t Lub spadek 
w y n a g ro d ze n ia  o  te  w ła ś n ie  n ie 
pe łne  8 z ł. C zy  ta k i „S ko k ”  z a ro b 
k u , p rz y  w y m a g a n y m  20 p ro c . 
w z rośc ie  w y d a jn o ś c i p ra cy , je s t 
d os ta teczn ie  a tra k c y jn y ?  O c z y w i
ście  — n ie f

Idea p o p rze d n ich  i  obecnego fc io irs tw ie  
p ro je k tu  sprow adza sig do ta k ie j 
z m ia n y  s t r u k tu r y  w yna g ro d ze ń  la . 
b y  nasz s z lif ie rz  m ó g ł o trz y m y w a ć  
s ta w kę  n a w e t 120 z ł. a ty m  sa
m y m . żeby  za je d e n  w y k o n a n y  de
ta l zam ias t 7,50 z ł o trz y m y w a ł 30 
z ło ty c h . O p e rac ja  ta k a  m u s i się 
o czyw iśc ie  o d b y ć  kosz tem  s k ła d n i
k ó w  u z u p e łn ia ją c y c h  k tó re  u w !e - 

g ru p  z a w o d o w ych  zd o m in o w a ły

Jako zrzucanie wszystkiego 
b a rk i przedsiębiorstwa; czy nie 
doprow adzi do zahamowania 
re fo rm y?

— O ' tym . że głęboka s tru k 
tu ra lna  zm iana wynagradzania 
m usi się odbywać w  przedsię- 

że w a ru n k ie m  je j 
powodzenia jest zgoda i prze- 
konafnie do n ie j załogi — do
wodzą doświadczenia tych 
przedsiębiorstw , k tó re  już się 
tego zadania pod jęły. T rudno 
w  te j c h w ili przesądzać, ile  
przedsiębiorstw  pójdzie ich śla-

w y n a g ro d ze n ie  za leżne od w y n ik ó w  dem. Zda ję sobie sprawę, iż
p ra cy .

Pozornie jest to 
sta i na sw ój sposób 
oczyw ista, w  p raktyce

m im o oczyw istych korzyści jest 
zm iana p ro - to  prob lem  bardzo trud ny. Jak 

n iem a l na razie zainteresowanie nowy- 
jerdnak m i zasadami, a w łaśc iw ie  moż-

budzi dużo em ocji chociażby liw ośc iam i s tw orzonym i przed, 
dlatego, że każdy z uzupełn ia- snębi-orstwom, jest bardzo duże. 
jących sk ła dn ikó w  w ynagro - To jest ob jaw  optym istyczny, 
dzenia b y ł kiedyś, przez kogoś O czywiście n ie chcemy a b yn o - 
..w yw ojow any” . Zgackzając się w y  system płac ograniczy! się 
na przebudowę w ew nętrzne j ty lk o  do stworzenia ustawo- 
s tru k tu ry  wynagrodzeń, jako w ych  zasad. Chcemy pomóc 
jednego z podstaw owych w a - przedsiębiorstwom . M am y bo-
runków  płacenia z a  p r a c ę w iem  świadomość, iż  gra idzie
każda propozycja ta k ie j zm iany o dużą s taw kę i  że od przv- 
n a tra fia  na w ie le  p rzys łow ie - gotow ania te j operacja dużo
w ych „ ta k . ale.

— W  pro jekc ie  ustawy przed 
sięb ło rs tw u  pozostawia się do 
w yb o ru  m ożliwości różnych 
rozwiązań. W ie le a rty k u łó w  za
czyna się od zw ro tu  „zakład 
może”  itp . Czy m ógłby pan m i
n is te r okreś lić  co zakład m u- 
s 1 zrobić, aby funkc jonow ać w  
now ym  systemie?
_ — Przede w szys tk im  przed

siębiorstw o może skorzystać z 
m ożliwości s tw orzonych ustawą. 
Przejście na nowe zasady jest w  , 
oe ln i dobrowolne. Może nastą
pić w  w y n ik u  porozum ienia dy
re k c ji z załogą oraz je j o rga 
nam i prz edtsta w ic i e lsk im i Po 
drugie, rów nież na podstaw ie 
rorozum ien ia  zakładowego, za-

m  może w yb rać w a ria n t w y 
sokich stawek i cen akordo
wych przy poważnym  og ran i
czeniu innych sk ładn ików  w y 
nagrodzenia. A  może też zado
w olić się s taw kam i niższymi, 
zachowując w  dotychczasowej 
wysokości sk ła dn ik i użuipełnia-

zależy.
R o z m a w ia ł :

S tanis ław  JA R E M C Z A K

(Dokończenie ze str. 1) n iczącym  delegacji radzieckiej 
na rokow ania w  sprawie euro- 

sprawę usunięcia przeszkód, rak ie t, u ja w n ił w  a rty k u le  nie 
u tru dn ia jących  rozstrzygnięcie znane dotychczas szczegóły 
za stołem  rokow ań problem ów  swoich rozm ów z negocjatorem  
związanych z rozbro jen iem  nu- am erykańskim  Paulem  N itze i  
k le a rn ym  w  Europie. Zw iązek przedstaw ił dokładnie oko licz- 
Radziecki rów nież1 jest za tym , ności załamania się negocjacji 
by  przeszkody tak ie  usunąć, w  listopadzie ub. roku.
G łów ną z tych przeszkód
ca ły  przebieg rokow ań genew
skich jest tego przekonu jącym  
dowodem — są podejmowane 
przez USA i ich sojuszników 
próby uzyskania przewagi m il i
ta rne j.

Radziecki negocjator 
odsłania kulisy 

rokowań genewskich
W  A R T Y K U L E  ogłoszonym w  

czw artek na łamach „N ew  Y o rk  
T im es”  radziecki negocjator roz 
bro jen iow y J u ł i j  K w ic iń s k i za
rzu c ił S tanom  Zjednoczonym, 
iż  podczas genewskich rokowań 
na tem at środków  jąd row ych  
średniego zasięgu w  Europie 
p row adz iły  podwójną grę, aby 
w  celach propagandowych stwo 
rzyć wrażenie, iż  strona am ery
kańska prze jaw ia  ko n s tru k tyw  
ne podejście, a w  rzeczywisto
ści zm ierzały do zapewnienia 
sobie przewagi w o jskow ej nad 
ZSRR.

K w ic iń sk i, k tó ry  b y ł przewód

„Filozofia 
Karola Wojtyły“

N A K Ł A D E M  w y d a w n ic tw a  GSEO 
w  B o lo n ii u ka za ł się o s ta tn io  tom  
z a ty tu ło w a n y  „F ilo z o fia  K a ro la  
W o jty ły ”  (120 s tr .) . A u to re m  w s tę 
p u  Jest Rocco B ru t t io lio n e , a u to r  
w y d a n e j w  1982 r . w  M e d io lan ie  
k s ią ż k i „M y ś l i  K a ro la  W o jty ły ” .

W y d a n y  obecn ie  tom  składa się 
_ d w ó ch  części: p iewsza zaw ie ra  
ese je  (Józefa T isch n e ra  i  S ta n is ła 
w a  G ry g la ) pośw ięcone m y ś li f i lo 
z o f ic z n e j K a ro la  W o jty ły ,  w  d ru 
g ie j  z n a jd u ją  się m . In . te k s ty  w y  
s tą p ie ń  K . W o jty ły  w  dyskusji,, 
k tó r a  to czy ła  się w  p a źd z ie rn iku  
1970 r .  w  K a to lic k im  U n iw e rs y te 
c ie  L u b e ls k im .

A f e r a

„węszących samolotów”

Gwałtowna krytyka 
prezydenta Francji
B Y Ł Y  p re zyd e n t F ra n c ji,  V a le ry  

G isca rd  d ’E s ta ing . k tó r y  zam iesza
n y  je s t w  a fe rę  „w ęszących  sam o
lo tó w " .  w y s tę p u ją c  w  środę w ie 
czorem  przed k a m e ra m i te lew iz ja  
p o d ją ł w y ją tk o w o  g w a łto w n y  a tak  
na p re zyd e n ta  F ra n co is  M it te r ra n -  
da. tw ie rd z ą c  że ..n ie  ma on  ju ż  
k w a li f ik a c j i ,  b y  rep re ze n to w a ć 
iedność k r a ju ” . A g e n c ja  France 
Presse pisze, że tego ro d z a ju  k r y 
ty k a  n ie  ma precedensu w  h is to r ii 
V  R e p u b lik i.

cm  i.ps't
Q—h-'orstwa

k ie row n ic tw o  
m u s i  uzy-

z.*4o.ga na nnw ę za
gradzania. M usi tak

Nowe przepisy o ruchu drogowym

Uwaga! Konkurs!
DZiś kolejne pytania konkursowe dotyczące nowych prze

pisów o ruchu drogowym, które obowiązują od początku br. 
Organizatorem konkursu są: Okręgowa Komisja Bezpieczeństwa 
Ruchu Drogowego PZMot., Wydział Ruchu Drogowego WUSW 
i Klub Garnizonowy w Szczecinie przy współudziale środków 
masowego przekazu.

ZADANIE NR 10
Wymień miejsca gdzie można się zatrzymywać lecz zabro

niony jest postój pojazdu?
Odpowiedzi należy nadsyłać do najbliższego czwartku pod 

adresem Klubu Garnizonowego w Szczecinie, ul. Wawrzyniaka 5, 
Wśród autorów wszystkich prawidłowych odpowiedzi zostaną 
rozlosowane nagrody rzeczowe

ROZWIĄZANIE ZADANIA NR 9
Z A B R A N IA  S IĘ  z a trz y m y w a n ia  po ja zd u  na p rze jśc ia ch  d la  p ie 

szych  i  p rz e ja z d a c h  d la  ro w e rz y s tó w  oraz  w  od le g ło śc i n ie  m n ie j
sze j n iż  10 m e tró w  przed  ty m i p rz e jś c ia m i j  p rze ja zd a m i. Na 
d ro g a ch  d w u k ie ru n k o w y c h  o dw ó ch  pasach ru c h u  zakaz te n  obo
w ią z u je  ró w n ie ż  za t y m i  p rz e jś c ia m i i  p rze ja zd a m i. O la samo
c h o d ó w  o so b o w ych  i  m o to c y k l i  od leg łość ta  w y n o s i 5 m e tró w .

Premier Chin zakończył 
wizytę w Waszyngtonie

W  W A S Z Y N G T O N IE  zakończy ła  
d w u d n io w ą  w iz y tę  o f ic ja ln a  de le 
gac ja  C h R L  pod p rze w o d n ic tw e m  
p re m ie ra  Zhao Z iya n g a . P odpisano 
d w a  p o ro zu m ie n ia : o w sp ó łp ra cy  
n a u ko w o -te c h n ic z n e j i  gospodarcze j.

Oba d o k u m e n ty  b y ły  p rze d m io 
tem  w ie lo m ie s ię czn ych  p rac  p rzed 
s ta w ic ie li rzą d ó w  USA t C hR L, a 
ic h  osta teczne te k s ty  z o s ta ły ' z re - 
dagowaine przed  p rz y b y c ie m  de le 
g a c ji C h R L  do U S A . P ro je k t  u k ła 
du  o  w sp ó łp ra c y  m ię d zy  U S A  1 
C h R L  w  d z ie d z in ie  p o ko jo w e g o  w y 
k o rz y s ta n ia  e n e rg ii a to m o w e j bę
dz ie  p rze d m io te m  d a lszych  nego
c ja c j i .

Na zakończen ie  w iz y ty  w  W a
szyn g to n ie  n ie  o p u b lik o w a n o  żad
nego k o m u n ik a tu  końcow ego .

100 lat
i 200 potomków

N A Z Y W A  się K ada ija  B a k tu - 
ra, jest obyw ate lką  ZSRR, l i 
czy ponad 100 la t i  ma 200
dzieai, w nuków , 
prapraw nuków .

Liban

p raw nuków  i

Ostrzał Bejrutu
B E JR U T  P A P . w  c z w a rte k  po 

raz p ie rw szy  od p ra w ie  m ies iąca  w, 
zasięgu ogn ia  a r ty le ry js k ie g o  an a - 
la o ły  s ię  w schodn ie  d z ie ln ice  B e j
r u tu ,  zam ieszkane g łó w n ie  przea 
c h rze śc ija n . P o c is k i a r ty le r y js k ie  
sp a d ły  m .in . w  p o b liżu  b u d y n k u , w  
k tó r y m  m ieśc i się l ib a ń s k ie  m in i
s te rs tw o  o b ra n y .

W e d łu g  o s ta tn ic h  In fo rm a c ji  je d 
na osoba zosta ła  za b ita , a 20 je s l 
ra n n y c h  w  w y n ik u  ostrae liw atn iia  
w schodn iego  przedm ieśc ia  Bejrutaa 
z re jo n u  g ó r S zu f, z n a jd u ją c e g o  
się ¡pod k o n tro lą  d ru z ó w . P o c is k i 
sp a d ły  ta kże  na d z ie ln icę  Yairae, 
gdzie  m ieśc i s ię  m in is te rs tw o  o b ro 
n y  o ra z  w  re jo n ie  lo tn is k a  b e jru e -  
k ie g o .

A g e n c je  zach o d n ie  z w ra c a ją  u w a 
gę na fa k t ,  że w a lk i w y b u c h ły  w  
ty m  sa m ym  d n iu , k ie d y  p rz y w ó d c a  
d iruzów  W a ild  D ż u m b ia tt,  p rzeds ta 
w i ł  now e p ro p o z y c je  do  tz w . p la
nu  bezp ieczeństw a, zm ie rza ją ce g o  
do  u re g u lo w a n ia  sytuac ja  w  B e jru 
c ie  i  w  gó ra ch  S zu f.

Zestrzelenie
(Dokończenie ze str, 1)

Am basada U S A  w  T e g u c ig a lp le , 
s to lic y  H o n d u ra su , poda ła , że w  
środę  a m e ry k a ń s k i śm ig ło w ie c  zw ia  
dow ozy ty p u  „011-58”  zos ta ł „z m u  
szony do lą d o w a n ia  na te r y to r iu m  
H o n d u ra su  na s k u te k  o s trza łu  ze 
s tro n y  n ik a ra g u a ń s k ie j” . W e d łu g  
am basady U S A , p i lo t  śm ig łow ca  
p o n ió s ł śm ie rć , a Z p o zo s ta li cz ło n 
k o w ie  za łog i śm ig łow ca  w y s z li bez 
szw anku . W cześnie j rzą d  H o n d u ra 
su og ło s ił, że ze s trze lo n y  śm ig ło 
w ie c  b y ł h o n d u ra ską  m aszyną w o j
skow ą .

C z ło n ko w ie  za łog i śm ig ło w ca  na
leżą  do lic z ą c y c h  3 tys ią ce  ż o łn ie 
rz y  w o js k  U SA w  H o n d u ra s ie . W o j
ska te  od o k . ro k u  uczestn iczą  w  
z a k ro jo n y c h  na  szeroką  ska lę „m a 
n e w ra ch  h o n d u ra s k o -a m e ry k a ń
s k ic h ” , k tó ry c h  ce lem  je s t zastra 
szenie N ik a ra g u i.

Surowa Temida
w kolejnym stanie USA

W A S Z Y N G T O N  P A P . Sąd N a j
w yższy  U S A  o d rz u c ił w  środę, bez 
uzasadn ien ia  swego s ta n o w iska , 
w n io se k  o b ro n y  w  sp ra w ie  o d ro 
czenia zap la n o w a n e j na  dz iś  w  
K a ro lin ie  P ó łn o cn e j e g ze ku c ji 54- 
le tn ie g o  Jam esa H u te h in sa , skaza
nego na ś m ie rć  za z a m o rd o w a n ie  
w  1979 r .  trze ch  p o lic ja n tó w . Po 
raz o s ta tn i e g z e k u c ji w  ty m  s ta n ie  
dokonano  w  1961 ro k u .

W y m ia r sp ra w ie d liw o ś c i w  K a ro 
l in ie  P ó łn o cn e j d a je  skazańcom  do 
w y b o ru  ro d z a j e g z e k u c ji: k o m o rą  
gazową, bądź d o ż y ln y  z a s trz y k  z 
tru c iz n ą .
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♦ Przy redakcyjnym telefonie ♦ Odpowiedzi nu pytaniu Czyieiikow

J “ *  z o ta c ^ m y  s y g n a lto to r  pa ry  p rzc jśc ic  d la  pieszych, usta- m y w tedy na wprost, a lewe n ie  stosować się do n iże j po-

„ In w a lid z i i  k ie row cy 
w ym  pasmem je zdn i je cha li byś- przewożący in w a lidów  mogąDW IE  G O D Z IN Y  trw a ła  —  S ytuacja  teraz jest jedno- —  W  naszym mieście nie dżajęcych z d rog i na n a jb iiż - Społecznej UW. Stw ierdza sie

redakcy jna dyskusja z znaczna. Skręcam y w  drogę po- p rzy  każdych rów no leg łych pa- szym  skrzyżowaniu. Srodko- tam - ..............................
C zy te ln ikam i na tem at przeczną i  je ś li przed je j je z- sach, oznaczających do te j po 

howego, obowiązującego ju ż  dnią zob-----------  -------- ‘  ......................
¿Prawa o ruchu  drogow ym ” , lący się na czerwono -  n ie  w iono znaki drogowe z n a ry --p a sm o  służy łoby do wyprzedza- danych znaków drogow ych Za 

ihych te lefonach «m ino da le j jechać! Co innego, sowaną na n ieb iesk im  tle  s y l-  n ia  w o ln ie j jadących pojazdów... kaz ruchu w obu k ie run kach ” 
zasied li: S tan is ław  K a łu s k i -  gdy sygna liza tor ta k i jest ju ż  w e tką  pieszego. Jak przecho- - P r o s z ę  p7oa. je ś li do 3- (B - l) ;  „Zakaz w jazdu  g a z d ó w  
k ie ro w n ik  W ydzia łu  K o m un ika  za tąze poprzeczną drogą, a dzić je ś li n ie ma znaku? pasm owej jezdni jada ¿ o d k ie i^  s iln iko w ych  z w v ia tk iem
S ił w ^ d z S ł 'lS e h u ykD ro S o w ie i P  p rz? iściem d la  Pieszych. — W  ta k ich  m iejscach, k tó re 'd w a  pojazdy, to  sytuacja taka c y k li jednośladow ych” (B-3); 
w i r S » d I f l  ? f°5?a wówci a? kontynuow ać m e zostały uzupełnione p iono- n igdy  nie będzie zgodna z prze- „Zakaz w jazdu  m o to cyk li”  (B -
.WUSW, m jr  W ładysław  K o w a l jazdę, oczyw iście pod w a ru n - w ym  znakiem  in fo rm a cy jn ym , pisam i. W  p rzypadku gdy zaś 4): „Zakaz w jazdu m oto row e- 

R v ^ d Uyoariew ó r t S ,  Że- p rz?Puśclm y  wsz? -  Ples; p raktyczn ie  b iorąc n ie  ma p ra w ym  pasem sunie ko lum na ró w ”  (B-10); „S tre fa  ograniczo
n e g o  RUSW , Ryszard Łog iew a s tk ich  pieszych przekracza ją - ją  żadnych p raw . Przechodnie samochodów, z czystym  sum ie- nego posto ju”  (B-39); Zakaz 

B u dow n ic- cych przejście. W  zw iązku z są u p rzyw ile jo w a n i jedyn ie  gdy n iem  m ożemy ją  wyprzedzać posto ju”  (B-35). Jeżeli w y ją tk i 
tw a  Kom unalnego. ty m  pytan iem  chcie libyśm y zna jdu ją  się na „zebrze”  a lbo pasmem środkow ym ... W spom - w przestrzeganiu znaków n e

uw aSC '“ er0T c.'PY na przekraczają jezdnię w  pob liżu  niane przez pana propozycje są są dopuszczalne, oznacza to 
C zy te ln ikó w  pow ta rza ły  się, konk re tny  p rzyk ła d : w jeżdżam y wspommanego-znaku. O czywiście oczyw iście słuszne, ale w  k ra -  tab liczka z napisem Dotyczy 
odpow iedzi p rzedstaw iam y usze na rondo p lacu Ż o łn ie rza  przecz to, iż  pieszy pope in ilby  w  tym  jach o napraw dę wysoko rozw i także in w a iid ó w -r^ m te ż c z o n a  
negowane w  grupach tem atycz m cą prowadzącą od pi. H o łdu  przypadku błąd, n ie  oznacza, że n ię te j k u ltu rze  m oto ryzacy jne j, pod odpow iedn im  znakiem.

NO W E P A R A G R A FY  
N A  U L IC A C H  SZC ZE C IN A

—- Dlaczego nie pozostawiono 
p laców : Żołnierza, Rodła i  K o 
ściuszki ja ko  skrzyżowań o ru 
chu okrężnym ? Przecież w iado-

n Prawo o ruchu drogowy 
co przyniosło nowego?

l i

K T O  W PASACH, 
KTO  N  \  T Y L N Y M  

SIED ZEN IU ?

— W m oim  samochodzie ni«
„  , ,___. .  . , . . . , . m am zam ontowanych pasów
Pruskiego. M am y zielone ś w ia t- k ie ru ją cy  może go spoko jn ie na Tam  zresztą też k ie row ca po Czy wobec tego nie mogę wy- 
*° / ewo„ ~  w  ^ e~ jechać... w yprzedzeniu innego pojazdu, jechać z miasta?
nak 1torzed tez’d n iT w  D Y S K U S Y JN E  IN N O W A C JE  » ra ca  natychm iast na p raw y  -  Obecnie każdy pojazd c
n a K  łprzea jezanią w y lo tu  al. • pas. Gdy zaś wyprzedzam y k i l -  masie ca łko w ite j do 2,5 tony,
Jedności N arodow ej) stoi lam pa N A JW IĘ C E J pytań i w ą tp li-  ka samochodów, k tó re  jadą je -  a w yp rodukow any po 1 lipca 
sygna liza tora, k tó ra  pa lić  się bę wosci zgłaszanych przez na- den za d rug im  w  odległości np. 1972 roku, pow in ien m ieć za -

zie na czerwono. A bsolutn ie szych C zyte ln ików  dotyczyło za 50 m — n ik t  n ie będzie w ym a- m ontowane pasy bezpieczeństwa
me wolno da le j jechac i trze - kazu w jazdu na skrzyżowanie gał od k ie ru jących  „s la lom u gi na przednich siedzeniach. Doty-
ba f *  s :v ia t,°  »e lone. (to ry  kolejowe, tram w a jow e), gamta” ; można spoko jn ie w y -  czy to także Syreny R-20,'

większości p laców  Szczeci- wówczas je ś li me m a za u im i przedzić je  jednym  manewrem .Na

Z A  m iastem  obow iązko
wo zapinam y pasy, ale ja z 
dę w  n ich  zalecamy w  każ
dych innych  okolicznoś
ciach...

sem k ie ro w n ika  W ydzia łu  Ko 
m u n ika c ji. Dlaczego w  naszym 
mieście wsze lk ie ta b lic zk i pod 
znakam i d rogow ym i w yp isyw a 
ne są lite ra m i różnego k ro ju , 
niezgodnym  z tym , ja k i ok re 
ślony jest w  „ In s tru k c ji o zna
kach i sygnałach” ? Podobne 
rozbieżności graficzne zaobser
wować można na tab licach in - 

mo, iż  ronda m ają  jedną w ;e l- fo rm u jących  o przebiegu pasm 
ką zaletę — naw et je ś li n ie ruchu  na skrzyżowaniu. Dlacze- 
ma tam  sygna lizac ji św ie tlne j, go n iek tó re  znaki drogowe — 
n ie pow sta ją k o rk i pojazdów — miejscach gdzie odbywa 
skrzyżow ania same się „roz ła - wzmożony ruch pieszych - 
d o w u ją ” ... zawieszone n iże j n iż 2 m etry

—  Zm iany poczyn iliśm y zgod- nad poziomem chodnika? I  na 
n ie  z in s tru kc ją  wydaną przez koniec p ros iłbym  o po in form o 
M in is te rs tw o  K o m un ikac ji. W  wanie o perspektywach 
dokumencie tym  określa się, iż  ow ania w  mieście now ych sy 
je ś li na środku skrzyżowania gna liza to rów  św ietlnych, 
zna jdu je  się wysepka znacznie 
odchyla jąca k ie run ek ruchu po
jazdów  (jak np. na placu Grun-

na owe dodatkow e sem afory na m iejsca pozwalającego na szyb- p i ia T ic  ™ 'a H c  w  J ? as?  naIezy zapl«te pod
lew oskrętach zostały jednak po kie opuszczenie takiego węzła t e i n i k A r t  38 „  S fr tn J o n * ' p° za .<C z a re m  ■za-
zdejmowane. Tam  gdzie są -  kom unikacyjnego. Jeśli ściśle Z  .1 u, „  "  budowanym . Z obow iązku tego
obow iązują ich  wskazania. stosować się do tych  przep i- S-S k o ro w a n ia  zw o ln ien i zostają jedyn ie  tak-

— M am  nvtan ia  nod adre- «ów «« ™ ™ p o j a z d e m  w  stanie n ietrzeźw ym  sowkarze przewożący aktualn ie
irn ub Po użyciu  aI.koho- pasażerów, kob ie ty  ciężarne, o-

‘  cra£ą lu > podobnie działającego soby m ające zaświadczenie le-
środka” . Co to znaczy — w  sta ka rsk ie  o przeciw wskazaniu uży

stanie zablokowany 
rozmówcy.

— Przepis zabrania jący w jeż
dżania na skrzyżowanie, je ś li 
za n im  n ie  ma m iejsca do kon
tynuow an ia  jaizdy. me jest 
czymś now ym . Analogiczne sfor 
m ułow anie  znajdow ało się prze
cież w  s tarym  „K odeksie ” . K ie 
ru ją cy  zbliża jąc się do skrzyżo
w ania  m usi przede w szystk im  
wzmóc uwagę i obserwować co 
się w okó ł dzieje. Jeśli np. z 
przodu za trzym a ły się samocho- 
dy, aby przepuścić pieszych 
zna jdu jących się na przejściu, 
to swoim  autem  nie może się 
on już tam  „dopychać” . Podob- 

cv" n ie  P ucow ać m usi w yobraźn ia  
v " p rzy przejeżdżaniu przez to ry  

tram w a jow e. P rak tykę  ukszta ł-
Nie dysDonujemy jeszcze tu je  życie. Co się zaś tyczy prze 

szczegółową, nową instrukcją o zna jeżdżania przez przejazdy kó le - 
w a ld zk im  czy pl. L o tn ików ) to £fó?e Ś S T ^ z m ia S  w ^ z n a k o w l' joWe’ ?  .'Y Przeciw ieństw ie do 
należy traktow ać je  jako skrzy- niu możemy juz teraz wprowadzać poprzednich dwóch sy tuac ji na 
żowania o ruchu okrężnym  Na pozdejmowanie na obsza-' leży ściśle i  dosłownie postępo
w sn nm n ia iw rh  3 qkr7v*ńw a raci  zab“ dowa,nycb tabliczek wiszą wać w ed ług przepisu. T o ry  ko - wspom m anycn ó SKrzyzowa cych pod znakami zakazu -zatrzy- i-i,™..- „ i  TortioiinAt-Uai 
mach nie ma ta k ie j sy tuac ji i  mywania się o treści „Nie dotyczy ie ju w ® nd U1- JagienonsK iej rze 
tam  trzeba bv ło  wyznaczyć u- pobocza” ). Na zmiany w oznako- czywiście należy „p rzeskakiw ać”
SCTwUeiowane^ k ie ru n k i L z d v  waniu J«"“ “  1'«” * *  w t o  pojedynczo samochodami. Prze-przyw ne jow ane  K ie iunK i jazay. czasu. Zanim wszystkie tabliczki o- . . . . . .  ,  . .
Są to: al. W yzwolenia (trasa raz nn. informacyjne plansze z za- cie2> gdybyśm y je źdz ili tam  ja k  
rozbudowywana w k ie ru n ku  znaczonymi objazdami zostaną wy- dotychczas — nie p rzerw anym i 
KTio)v,c,o.,',o konane według nowych wzorów — ko lum nam i, a ieden z samochoNiebuszewa,' gdzie będzie „z ie 
lona fa la ” ), a także ul. K rzy  
woustego na k tó re j strum ień

ko lum nam i, a jeden z samocho 
dów został un ieruchom iony 
(aw aria s iln ika , zawieszenia 
ito .) to  n ik t  nie będzie w  sta
nie usunąć szybko z to ró w  ca-

w ed ług  no w yc
stosujm y się do tych istniejących.
Co zaś się ty c z y  za n isko  p o w ie 
szonych zn a kó w  d ro g o w y c h , to  sy- 

j  -  . ■ . . tu a c ja  przez paną opisana n ie  m o -
p o ja z d o w  je s t  z n a c z n ie  w ię k s z y  że za is tn ieć , w  p rz y p a d k u  zaś ob lu  
n iż  n a  a l.  P ia s tó w .  zow an ia  Slię ta rc z y  zn a ku  d ro g o w e -

—  W yobraźm y sobie, że w jeż go. syg n a ły  ta k ie  p rz j 
J , ,  , , , . . s ię b io rs tw o  E kso loa tac

dza^ y  na pl. G run w a ldzk i, k io -  s tów . Nov.e s y g n a liz a to ry ... ____
rą ko lw ie k  z u lic. Przed sobą ic h  in s ta lo w a n ia  w  1984 ro k u  m e m nie pańska wypow iedź w ,.K u -  . , . -  ------  —  «---
m am y znak nakazu .Ruch o- ZOr,tał leszcz<? z a tw ie rd z o n y  przez r ie rze ”  na tem at zasad ruchu nie po 2y c ,ł* a lkoho lu ; Czy mo dzeniu, przypiętego d o  oparcia 
k rę ż iiy ”  i t ró jk ą t „U stąp  p ic r-  K f  Wąi??u prawostronnego. W edtug m nie -  * e . dw ie  doby tydzień, albo 10 pasem bezpieczeństwa. W ten
wśzeństwa przejazdu” . Skąd jed w sta ń có w  u l. S c z a n ie ck ie j czy u l, a jeździłem  po różnych k ra jach  “ .n ł po SW®1C"  im ien inach je - sposob m ogliśm y bezpiecznie

t.r .- j a._ - - g — p raw y pas natężałoby dozo- . em . ,,w  s^ame P° użyc iu  al-

hi<* że  w :eż syg n a ły  ta k ie  p rz y jm u je  P rzed - le g o  r z ę d u  p o ja z d ó w .
, ,r}A  s ię b io rs tw o  E k s p lo a ta c ji D ró g  i  M o- __ P m ie  n u  łn rz eaidzki, k io -  s tów . N ow e  s y g n a liz a to ry ... P la n  „  ra n ie  majorze,

N IE K T Ó R E  ronda (place) 
zm ie n iły  sw ó j cha rak te r — 
patrz  oznakowanie pl. Ż o ł
n ierza (obowiązujące k ie dy , 
n ie  re g u lu ją  tu  ruchu  syg
n a liza to ry  św ie tlne !)

z iry tow a ła

wania  tych pasów, funkc jo na 
riusze MO i w o jskow ych orga
nów porządkowych — podczas 
pełn ienia obow iązków służbo
wych. Jeżeli starsze auto ma 
już także zamontowane pasy, to 
należy ich używać.

— Dotąd woziłem  swego i -  
le tniego syna na przednim  sie-

nak m am wiedzieć, że w je -  1 ^ aJ a - W iadom o też. że czeka nas —  p raw y pas należałoby pozo- 
chawszy już na jezdnię w o kó ł u l.  ^ w te rc z ^ w s k ie g o  T  a l. UWyzwo^ s ttw ie  do dyspozycji w łączają- 
p łacu m am ca ły  czas pierw szeń le n ia . cych się do ruchu, a także zjeż
stwo? Może trzeba przed każ
dym  następnym  w lotem , um ie
szczać na obw iedn i placu żół
ty  rom b („D roga z pierw szeń
stwem  przejazdu” )?

— Jest to  niepptrzebne. Nie 
może być przypadku , że na 
skrzyżowaniach o ruchu okręż
nym  k tó ryś  z w lo tów  jest u- 
p rzyw ile jow a ny . Jeśli k ie row ca 
zobaczy na swoim  w locie dwa 
wspom niane przez pana znaki, 
może być pewien, że i w szystkie 
pozostałe w lo ty  na p łac są tak 
oznakowane.

—  Dotychczas skręcając w  le 
w o na szczecińskie*» placach mog 
lism y  zjechać z takiego skrzyżo 
w*»ńia, że d la poprzecz
nego k<erunku zapalone było 
r * n v o n e  św iatło . O y  nowe 
przen?sv uw zg lędn ia ją  taką moź 
II w  ość?

podróżować we dw ójkę. Czy te- 
koholu?”  raz mam sadzać go bez ja k ic -

— D la  m ilic ja n ta  sform uło- goko łw iek zabezpieczenia na ty ł 
wanie to  jest proste: od 0,2 do nym  siedzeniu? Ostrzejsze ha- 
0,5 p rom ila  a lkoho lu  we k rw i m owanie jest w tedy w ykiuczo- 
to  stan po użyciu a lkoho lu ; po- ne...
w yże j 0,5 p ro m ila  — to już — Jedyna rada to kup ić  dziec 
stan nietrzeźwości. K ie row cy ku  dodatkowe krzesełko, p rzyp i 
często k a lk u lu ją  po „w y p itc e ”  nane do siedzenia. Ustawa w y- 
k ie dy  m ożna zasiąść za k ie rów  raźnie zabrania przewożenia 
nicą. Jest to trudne  do okre - dzieci do la t 10 na przednim  
ślenia. N iek tó re  źródła podają, siedzeniu w  samochodzie osobo- 
iż  sto gram  czystego a lkoho lu  w ym  (tak ja k  zabroniono prze- 
jest neutra lizow ane przez zdro- wożenia osób n ietrzeźw ych na 
w y  o rgan izm  po ok. 6 godzi- ty ln y m  siedzeniu m otocykla), 
nach. W ydaje się jednak, że k ie  — W  m oim  samochodzie nie 
ru ją cy  „n a  kacu”  też n ie po- m a tzw. św ia te ł aw a ry jnych . Co 
w in ie n  prow adzić pojazdu, bo- zrob ić  gdy samochód się zepsu 
w iem  jego reakcje są znacznie je? 
zw o ln ione.-

* '  ' —  Jakie  p rz y w ile je  zysku ją
posiadacze pojazdów  in w a lid z 
k ich?

—  Jedziem y za panem ju ż  godzinę, a pan trzym a się ciągle  —  W  te j spraw ie redakcja  o - 
prędkości 60 km  na godzinę. M usim y ukarać pana m andatem  trzym a ła  ju ż  specjalne pism o z 
za wprow adzan ie w ładzy io b łąd .- .W ydziału Z d ro w ia  i  O p iek i

— Dopuszczalne jes t też u - 
s taw ien ie  za wozem tró jką ta  
odblaskowego oraz w łączenie 
św ia te ł pozycyjnych.

Spisał:
H e n ryk  M O R A W S K I
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Z Y C IE  I  D Z IE ŁO  gen. Stefana Roweckiego —  „G ro ta ”  dało się nam  dość dokładnie 

wciąż fascynuje współczesnych. Może dlatego, że do dziś n ie zrekonstruować k ilk a  ostatn ich 
w iem y ze stuprocentową p w nością k to  go zd radz ił, k to  do- dn i przed aresztowaniem  „G ro - 
p row adz ił do aresztowania w  jego ta jn y m  lo k a lu  p rzy ul. ta ” . A  ty m  sam ym  udało się 
S p isk ie j 14. Jego męczeńska śm ierć, a ściś le j je j okoliczno- nam  rów n ież  w  dość is to tny 
ści w h itle ro w sk im  obozie, rów n ież nie są w  pe łn i jasne, sposób sprostować obiegową 
W szystko to sprawia, że pub lika c je  dotyczące te j po s ta c i— n ie - wersję w ydarzeń z 30 czerwca
zbyt zresztą liczne _ zn ika ją  z półek księgarskich  ja k  1943 r. od samego rana. Otóż
przys łow iow a woda. Najlepszy dowód — ostatn ia książka To- ja k  pan w ie, do te j pory fu n k - 
masza Szaroty, k tó rą  udało się nabyć jedyn ie  „po znajom o- c jonu je  w ers ja , iż  ostatn ią o- 
ści”  w zaprzyjaźnionych ksiągarn iach . sobą, z k tó rą  spotkał, się gene

ra ł, by ła  jego łączniczka. O ka-
TAK1 sam los — ja k  sądzę i ja  og łosiliśm y w  ..Po lityce”  żuje się, że choć fa k t tak i rniał 

— spotka książkę pt. „Spiska obszerne fragm en ty tego doku- is to tn ie  miejsce, to  jednak nie 
14”  autorstw a dwóch m łodych m entu. o te j godzinie (nie o 8 rano,
warszaw skich h is to ryków  — Zaciekaw ia nas pan...
A ndrze ja  Chrnielarza i Andrze- — I  wcale się nie dziw ię, 
ja K rzyszto fa  Kunerta . Poniżej bow iem  jest to  zgoła sensacyj- 
d ruku jem y rozmowę z A ndrze- ny  i u n ik a ln y  dokum ent, i  to z
jem  Krzysztofem  Kunertem . ______________________ ________

— Panie Andrze ju , ja k  to maaaaaaammaaamammauamBamaamaai 
się stało, że w zię liście

9.20), i n ie w  tym  m iejscu. 
I  sprawa najważn iejsza, czyli 
sprawa aresztowania. Powszech 
n ie dziś w iadom o, że Niemcy

„warsztat** postać tragicznego 
dowódcy A rm ii K ra jow e j?

— Tragicznego? W ydaje m i 
się, że przede w szystk im  w y 
bitnego p a tr io ty  i  bohatera, 
choć — to praw da — że z ele
m entam i zgoła z antycznego 
dram atu. Postać generała „G ro  
ta ”  fascynowała m nie, ale ta k 
że i mego przy jac ie la  A ndrze ja  
Chrnielarza — ja k  chyba zresz
tą większość Po laków — od 
bardzo dawna. Wszak w łaśnie 
w  n ie j ogn isku je  się w ie le  ta 
jem n ic do dziś nie u jaw n ionych , 
w ie le  poważnych znaków za
pytania, a to, poza wszystkim , 
nie byle ja ka  gra tka  do badań 
i dociekań dla h is to ryka . Na 
poważnie za ję liśm y się tym  te
matem, kiedy przed paru  la ty  
udało się nam dotrzeć do u n i
kalnego i zgoła podstawowego 
dokumentu...

— Tak? A  cóż to za doku
ment?

— Sprawozdanie k o n trw y 
w iadu Kom endy G łów ne j A K  
na tem at aresztowania „G ro 
ta ” . O is tn ien iu  tego dokum en
tu  w iadom o by ło  od 1957 r.t 
k iedy to  w ydobyto  go ze spe
c ja lne j supe rta jne j konsp ira
cy jn e j sk ry tk i. N iestety, żaden 
z h is to ryków  n ie  w yko rzys ta ł 
tego dokumentu. P ierwszy to 
ta jem nicze m ilczenie p rze rw a ł 
w  1968 r. Eugeniusz D uraczyń- 
ski, k tó ry  w a rtyku le  o „G ro 
cie” , pub likow anym  na łamach 
„P o lity k i” , w spom nia ł o n im  i 
wysoko go ocenił. Potem zno
w u by ła  długa Cisza. I  wreszcie 
w  1931 r. A n drze j Chm łelarz

Było inaczej
bardzo w ie lu  względów. Prze
de w szystk im  dlatego, że jest 
to  sprawozdanie z październ ika 
1943 roku, zaw ierające in fo r 
m acje i  op in ie  w ydobyte z k i l 
kunastu  raportów  różnych ko 
m órek ko n trw yw ia d u  A K  dzia
ła jących  niezależnie od siebie. 
Owo sprawozdanie sporządził 
„ V ig i l”  — S tan is ław  Leszczyń
ski, k ie ro w n ik  tzw. dzia łu  bez
pieczeństwa centralrfego A K  — 
czy li re fe ra tu  „998”  — k o n tr
w yw iad u  Kom endy G łów nej.

— Co z tego sprawozdania 
w yn ika?

— Bardzo w ie le  is to tnych 
spraw . Przede w szystk im  roz
b ija  ono obiegowe m ity  doty
czące aresztowania „G ro ta ” . Po 
prostu  obiegowe op in ie  okazały 
się fałszywe...

— Jak to?! N ie  rozumiem?

— W idz i pan... Muszę je d 
nak zacząć od początku... Spra
wozdanie „V ig ila ”  w ie le  w y ja ś 
n iło , ale przecież n ie wszystko. 
Rozpoczęliśmy przeto regularne 
dochodzenie w  te j sprawie. 
Przekopaliśm y się przez se tk i 
dokum entów  w  archiw ach, od
b y liśm y rów nież w ie le  rozmów, 
w yw ia d ó w  i  w yd a je  się, że u-

z id e n ty fik o w a li „G ro ta ”  w t łu 
m ie mężczyzn spędzonych na 
podw órko domu przy ul. Spis
k ie j 14 i  dopiero w tedy został 
sku ty  ka jdankam i i  areszto
wany M y  udow odn iliśm y, że 
by ło  inaczej. Otóż „G ro t”  nie 
w ychodz ił na podw órko, a ge
stapowcy przysz li do niego do 
m ieszkania i  tam  go areszto
w a li około godz. 9.55. Jest to 
nader istotne uściślenie.

—- Tak, ale k to  go zdradził, 
k to  go w yd a ł gestapowcom? 
Św ierczew ski —  prawda?

— N iestety, na to pytanie, 
p rzyznaję — kluczowe, nie ma 
jednoznacznej odpowiedzi. Przy 
taczam y zaś aż 13 hipotez.

—- W  powszechnej świadom o
ści P o laków  fu n kc jo n u je  op i
nia, że dowódcę A rm ii K ra jo 
w e j zdradził Św ierczew ski i  za 
to  poniósł z w y ro k u  Sądu Rze
czypospo lite j P o lsk ie j karę w 
postaci śm ierci przez powiesze
nie w  czerwcu 1944 r. w p iw 
n icy budynku p rzy u l. K ro ch 
m alnej...

— Naszym zdaniem jednak 
n ie  ma n iepodw ażalnych da
nych, by tw ie rdz ić , że w sto
sunku do Św ierczewskiego to
czyła się przed sądem sprawa

i że zapadł tam  w y ro k  śm ier
ci. S taw iam y hipotezę, że g ru 
pa lik w id a c y jn a  skorzysta ła z 
up raw n ień  zgodnych ze s ta tu 
tem W ojskow ych Sądów Spe
c ja lnych  A rm ii K ra jo w e j, mo
cą k tó rych  można było  doko
nać tzw . lik w id a c ji -p rew encyj
n e j przed uzyskaniem  praw o
mocnego w yroku .

— Czy to oznacza, że w  sto
sunku do Świerczewskiego po
pełn iono tzw . sądową pom yłkę, 
trag iczną zresztą i  n ieodw ra
calną w  skutkach?

— Nie, po stokroć nie! N ie 
ulega na jm n ie jsze j w ą tp liw oś
ci, że Św ierczew ski poniósł za
służoną karę, bow iem  na jego 
sum ien iu  c iążył ca ły szereg 
zbrodni, a m. in . zdrada i w y 
dan ie w  ręce gestapo na to r
tu ry  i okru tną  śm ierć w ie lu  
p racow n ików  O ddzia łu I I  KG 
A K . A le  w  spraw ie „G ro ta ”  
p rob lem  n ie jest tak  jednozna
cznie k la row ny . Otóż wobec 
is tn ien ia  k ilk u  sprzecznych ze 
sobą re la c ji Stefana Rysia k ie 
rującego przesłuchaniem  i l i k 
w id a c ją  Świerczewskiego, nie 
jesteśm y w  stanie jedno
znacznie s tw ie rdzić, czy zd ra j
ca przyzna ł się także do zdra-

dy i w ydan ia  generała. Udało 
się nam  po raz p ierw szy usta
lić  szczegółową datę lik w id a c ji 
Świerczewskiego na podstaw ie 
odnalezionego przez nas raportu  
Stefana Rysia. N iestety, ów ra 
p o r t  jest fa ta ln ie  uszkodzony. 
C a ły frag m en t — i to  na jc ie 
kawszy, bo dotyczący zeznań 
zd ra jcy — jest oderwany...

— Oprócz Świerczewskiego 
by ła  — a w łaśc iw ie  jeszcze 
jest, bo żyją  nadal —  dw ó jka  
innych zdra jców  z n im  zw iąza
nych. M ów ię  o L u d w ik u  K a ik -  
ste in ie i Blance Kaczorow
sk ie j—

— Poświęcamy im  cały ob-* 
szerny rozdzia ł w naszej książ
ce. Pisząc o te j, z całą pew
nością zdradzieckie j tró jce , nie 
można jednak popełniać tzw. 
chc ie jstw a, czy li popadać w  
sprzeczność — ja k  to n iek tó rzy  
czynią — z dokum entam i i  u - 
s ta lonym i ponad wszeiką w ą tp  
liwość fa k ta m i. Jeśli chodzi o 
K a lkste ina , istotną d la  nas 
sprawą by ło  usta lenie m oty
w ów  i czasu zdrady tego — 
jest to  praw da h istoryczna, 
niepodważalna — w yb itnego 
p racow n ika  w yw iad u  A K . N a
szym zdaniem K a lks te in  po 
aresztowaniu go przez gestapo 
przez 4 miesiące trzym a ł się 
dzielnie, załam ał się i  zdradził 
dop iero po groźbie to rtu ro w a 
nia rodziców . Praw dą jednak 
jest także i to, że po dokona
n iu  te j na johydn ie jsze j zbrod
n i, jaką  jest zdrada o jczyzny, 
s łuży ł h itle ro w com  w iern ie , aż 
nazbyt w ie rn ie . Decyzja B lan 
k i w  te j spraw ie jest już w tó r 
na, bow iem  poszła ona z u -  
kochanym  Ludw ik iem ...

—  O dejdźm y od tych zd ra j
ców... Co nowego poza tym  bę
dzie zaw iera ła wasza książka?

— M yślę, że nowości będzie 
sporo. N ie chc ia łbym  jednak 
„w ystrze lać  się”  ze w szystkich  
ta jem n ic  — wówczas książka 
nie by łaby  ciekaw a w  czyta
niu...

— Słusznie. K iedy  w ięc moż
na się je j spodziewać?

— Ukaże się w pierwszych' 
m iesiącach 1984 roku  nakładem  
P IW  w  se rii „B ib lio te k i z Sy
reną”  w  nakładzie 30 tys. 
egzemplarzy.

Rozm aw iał: 
Ju liusz SM O C ZY Ń S K I

— NA* spotkaniu z młodzieżą 
pow iedziała pani dosłownie: 
„W brew  temu, co no pisano w 
kodeksie rodzinnym  i op iekuń
czym. że dzieci w inne są posłu
szeństwo rodzicom  — m ówię —  
bądźcie nieposłuszni” . Nam a
w ia  pani młodzież do buntu?

— Owszem, bun tu ję  przeciw  
tym , k tó rzy  m ówią swym  sy
nom czy córkom : Po co c i idea 
ły? Po co ci jakieś p isanie l i 
stów, ja k iś  tam  Koresponden
cy jn y  K lu b  C zyte ln ików  i to 
całe wasze zastanaw ianie się 
nad sensem życia? Sens bo jest 
lekka i dobrze p ła tna praca, 
w yjśc ie  za mąż za obrotnego 
człow ieka dacza. dolarowe 
konto, samochód.

— A jaka jest recepta na 
szczęśliwe życie?

— Nie m am recepty. Ja od 
la t  w ykłócam  się ty lk o  z m ło
dzieżą o wartości. M ówię je j: 
n ie znajdziecie na świecie egoi
sty, k tó ry  by łby szczęśliwy. 
Zawsze będzie samotny. Do 
własnego szczęścia idzie się 
okrężną drogą, przez innych lu 
dzi. przez okazywaną im  po
moc...

— Jak tu  pomagać innym, 
k i"d y  belą własne zm artw ienia, 
k iedy nęka ją  różne lęki?

— Pewna 17-latka naois-ała 
m i, że boi się starości. Ś w ie t
nie ją rozumiem. K iedy  byłam  
w  je j w ieku, chcia łam  młodo 
umrzeć, żeby nie- być starą, 
b rzydką i bezradną^ A teraz im  
b liże j starości tym  bardzie j .ce
nię sobie każdy dizień życia, bo

Do szczęścia okrężną drogą
# co bo li, zaufan iu  i  w ierze

Rozmowa z dr M arią  Łopatkową ^  wsta“e ■»
ono ta k  m i się rozrosło, tak 
wzbogaciło o w łasne i  cudze 
tro s k i czy rozpacze, ale i ra 
dości i nadzieje, że nie m am 
czasu, aby się m a rtw ić  jeszcze 
jedną zmarszczką, jeszcze jed
nym  s iw ym  włosem . T y lu  jest 
ludz i na świecie, k tó ry m  trze
ba pomóc, ty le  nieszczęśliwych 
dzieci! Pomagając in nym  prze
sta jem y się czuć bezradni, prze 
s ta jem y być sami i  w łasne 
zm artw ien ie  przestaje być ta
k ie  ważne...

—  A ltru iz m  ja ko  sposób na 
życie w  dzisiejszych czasach?

— N iedaw no b y li u m nie 
p rzyb ra n i rodzice tro jg a  ka le
k ich  dzieci. — Bo m y bierze
m y z domu dziecka te, k tó rych  
n ik t  n ie  chce —  pow iedzie li 
ja kb y  się usoraw ied liw ia jąc . 
Z w ycza jn i ludzie, on ko le ja rz , 
ona „p rzy  mężu” .

— To p iękny przyk ład . Rzecz 
w  tym , że w ie lu  m łodych 
chciałoby pomagać innym , 
zwłaszcza rów ieśn ikom , ale nie 
w?e ja k  B ra k  im  doświadcze
nia, mądrości życiow ej. Jakże 
więc dzieci mogą pomóc dzie
ciom? Od tego to  jesteśm y my, 
dorośli...

— A  ilu  jest tych  z a u to ry 
tetem , k tó rym  m łodzież by za

ufała? N a jw ięce j szkody auto
ry te to w i w yrządziło  opacznie 
rozum iane partne rs tw o  żc n i
by ta ta  i  syn to  kum ple  a m a
ma i  córka —  koleżanki. M ło
dsi szukają w  rodzicach mą
drego wsparcia, s iły  tkw ią ce j 
w  dorosłości, w  je j w iedzy i 
doświadczeniu, a nie sztuczne
go kum plostw a.

—  W ięc znów dorośli są 
w szystkiem u w inn i?

— Zawsze m ówię swoim  
m łodym  przy jac io łom  — osta
tecznie to  ty  sam odpowiadasz 
za siebie. N ie zw a la j w szystkie
go na dorosłych. Przecież je ś li 
uda je im  się zaszczepić w to
bie konsum pcyjne ideały, 
egoizm — to dlatego, że tobie 
z tym  wygodnie. W ygodn ie j 
jest ty lk o  brać, nic z siebie nie 
dając: ojcu, matce, społeczeń
stwu. W ygodn ie j jest nie oka
zać pomocy prześladowanemu 
w  klas ie  koledze. Ileż jest nie
ko rzystnych  sy tu a c ji wycho
waw czych w  środow isku m ło
dzieżowym , które* może napra
w ić pomoc kolegi.

—  W ie lu  kc-n flik tom  zapobie
gałaby, w ie le  napięć rozładow a
łaby  m ądra in te rw e n c ja  peda
gogiczna dorosłych.

i -  Toteż m łodzi nie mogą 
polegać w yłącznie na sobie. 
P ow inn i szukać sojuszników 
wśród dorosłych W ierzę, że 
więź m iędzypokoleniow a jest 
pomostem, bez którego trudno  
odnaleźć sens życia. D orośli są 
m łodym  potrzebni w  przekazy
w an iu  doświadczeń i w artości 
sprawdzonych przez czas. M ło 
dzi obdarzają dorosłych świe
żością uczuć, zdolnością do 
marzeń, nie stępioną w ra ż li
wością. Im  siln ie jsza jest więź 
m iędzypokoleniow a, tym  bogat
sza codzienność.

— Czy napraw dę m łodzi tak  
bardzo potrzebują wsparcia ze 
s trony  dorosłych? Na ogół de
m onstru ją  wobec n ich  swoje 
lekceważenie.

— Pięć ła t  is tn ien ia  K o re 
spondencyjnego K lu b u  Czyte l
n ikó w  p rzy Państw ow ym  Ze
spole O gnisk W ychowawczych 
przekonało mnie, że jesteśmy 
bardzo potrzebn i m łodym . Po
trzebne im  są nasze z n im i 
zmagania, k łó tn ie  i dyskusje 
na tem at odw ieczny, zawsze 
m łodzież n u rtu ją cy : ja k  żyć. 
Może to w łaśn ie  fo rm a kore
spondencji chroniąca in tym ność 
zw ierzeń sprzy ja  ich otw artoś
ci, szczeremu m ów ien iu  o ty ip

—  W ięc św ietn ie, że spraw» 
dzila  się nowa fo rm a k o n ta k t«  
z młodzieżą!

—  N iestety, n ie w iadom o czy 
będzie is tn ia ła . O kazuje się, że 
nie może żyć co ży je  i ro zw ija  
się, a le jest tw orem  n ie fo rm a l- 
nym . „Pozastatutową s tru k tu rą  
organ izacy jną”  — ja k  to okre
ś li ły  w ładze ośw iatowe. Bo 
s ta tu t ogniska wychowawczego 
z 1956 r. n ie  przew idu je  po
wstaw ania ja k ic h k o lw ie k  k lu 
bów na sw oim  terenie. Przed 
la ty  pope łn iłam  rów n ie  ka ry 
godny czyn tw orząc rów nież 
pozastatutową s tru k tu rę  orga
n izacyjną zwaną... ogn iskiem  
przedszkolnym . A le  w tedy re 
sort n ie ty lk o  nie nap ię tnow a ł 
za stworzenie czegoś bez zgody 
u rzędn ików , ale pochw alił za 
in ic ja tyw ę  i zalegalizow ał w  
aktach urzędowych. Więc dla
czego teraz coś. co dla w ie lu  
żyje  i ma sens, trzeba uśm ier
cać?

— M ie jm y  nadzieję, że ta k  
się nie stanie. I  resort, ta k  
przecież o tw a rty  na różne no
w a to rsk ie  in ic ja ty w y  pedago
giczne, nie będzie je j lik w id o 
w a ł—

Rozm awiała: 
H a lin a  S Z Y P U LS K A
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U M IC H A Ł A  K O T Y N I pod 
pow alą w is i hak. H ak ma 
ty le  samo la t, co i  dom. 

Dom  Hcay 105 wiosen i został 
zbudowany przez M iehalowego 
dziadka. Na tym  haku zawsze 
w is ia ła  h K o tyn ió w  kołyska. 
Chował się w' n ie j i M icha ł. W 
sie rpn iu , k iedy trzeba było 
w y jść  w  pole, M icha ł K o tyn ia  
p rzyw iąza ł do haka sznur, skrę 
c ił pętlę, podstaw ił stołek, 
wszedł, założył...

M icha ł K o tyn ia  nie kołyska. 
Pod jego eiężarem hak puścił ł 
» tary z w a lił się na ziemię. Nie 
pow ies ił się, z łam ał nogę. Sku
lo ny  w pó ł przeleżał do rana. 

" Zna ła*! go dopiero listonosz, k tó  
r y  p rzyn iós ł lis t, że w  niedzie
lę  p rzy jadą  synowie.

Zam iast do Syp lina przy jecha ł! 
synow ie do szpitala.

• » »
M ich a ł K o tyn ia  jest w e w s i 

na jsta rszy. R o ln ik  z ziemią, lecz 
bez następców. Jeden z 40 ty 
s ięcy w  k ra ju . W  gm in ie  m u po 
w iedz ie li, te  ja k  osiemdziesiątkę 
przekroczy, to mu w  końcu ten 
g ru n t odbiorą. Bo k to  to w i
dz ia ł. żeby ta k i s ta ry  p ry k  
dz iuba ł Jeszcze w  ziemi. Zw ła- 
tzcza, te  ledwo- dziubie.

—  ParzyJechał w ię c  k tó re g o ś  d n ia  
«— m ó w i n a c z e ln ik  — i  p rz y n ió s ł 
pośw iadczen ie  od ks iędza , że po 
m y łk a  b y ła  w  m e try c e  i  dow ód  
trz e b a  zm ie n ić . N a pap ie rze  — 
» rzę d o w a  k o ś c ie ln a  pieczęć, ks iądz  
proboszcz w ła sn o rę czn ie  sie p o d p i
ta ! ,  I  ta k  M ic h a ł ma ju ż  n ie  80 
la * ,  la k  do te j p o ry , a le  ty lk o  75. 
* U  »o w ia ja . n ik t  w  tę p o m y łkę  
S ie  w ie rz y , a le  k to  ta m  będzie  d u 
c h o w n e j osobie grzech  k ła m s tw a  
■Msueał...

K o tyn ia  ma dwóch synów. 
Sołtys m ów i, że ch łopaki dobre, 
ty lk o  w  mieście żyją . Starego 
chcą wziąć do siebie, bo w a
ru n k i są. Sołtys- tam  b y ł, w i
dział. M isję  zresztą taką m ia ł 
©d naczelnika, żeby pojechać ł 
rodzinę przekonać, bo przecież 
ta k i kaw a ł pola się m arnu je ! 
No tak, p rodukcja , owszem 
jest, M ich a ł odstaw ia, ale co to 
za produkcja ... — Ekstensywna 
—  m ó w i sołtys i  raz jeszcze to 
słowo pow tarza, de lektu jąc się 
jego brzm ieniem . 20 hektarów  
n ie  w  k i j  dm uchał, a przecież 
św iadom ym  trzeba być, k ra j cze 
k a  na  żywmdść. M ów ię  m u: M i
chale, sprzedajcie. On — nie. 
M ów ię  m u: M ichale, n a jm ijc ie  
kogoś. On na to: dam radę. M ó
w ię  m u: M ichale, weźcie parob
ka. On, że nie trzeba.

D om  M ichała jest duży. B u
dow any na w zór szlacheckich 
dw orów , z gankiem  od drogi, z 
m odrzew iow ych pa li. Przed o k 
nem  rosną dw ie  ogromne lip y  
i  w iąz p rzys łan ia jący okno. Ten

Gdzie indziej — też w PRL,,.
dom w ys ta w ił dziad Lucjusz. 
Sztachetka. W poko ju  w is i jego 
p o rtre t pędzla jakiegoś w ędrow 
nego m alarza. Przepisowy su
m iasty wąs, m arsowe spojrze
nie. W yp isz -w ym a lu j M icha ł 
sprzed czterdziestu la t. I  w y 
p isz-w ym alu j ta k i sam uparty.

Dziadow i syn się też znaro- 
w ił.  Po leciał za panną aż do 
G a lic ji. Tam  się chc ia ł osiedlić. 
Dziad s ła ł w ięc lis ty  z pogróż
kam i, ale syn nie m ia ł ochoty 
wracać. K ra kó w  m u się zama
rzy ł. S ta ry  odczekał miesiąc, 
dwa, a na trzeci w yb ra ł się w

I  tę śm ierć chcia ł sobie zadać. 
* * *

Synów ma dwóch, W czter
dziestym  czw artym  starszy skoń 
czy ł siedem la t. Przez S yp iin  
przeszło wyzw olenie. W ludz i 
wstępowała nadzieja. Nadzieją 
też k a rm ił się M ichał. Uroczyś
cie w yp row adz ił więc Wacka za 
stodołę...

Wacek chciał zostać. Spyta ł 
naw et: — A co z W ieśkiem ?

— Wieśka spłacisz. On się do 
miasta pójdzie uczyć. Ty bę
dziesz gospodarz.

T a k i też porządek został u 

W acek p o je c h a ł i  o d m ie n io n y  
w ró c ił.  N ie  to , że m ias ta  n ie  
zna ł. że się m ias tem  nag le  za ch w y 
c ił.  życ ie m  ta m te js z y m  i  czym  tam  
jeszcze. Coś s ie  ta m  s ta ło  innego . 
O jc ie c  p y ta ł:  — Co je s t. Wacek?
— A  W acek n ic  na to  k o n k re tn ie , 
ty lk o  że czu je  sie n ie  n a jle p ie j. . .
— T o  łd ż  do le k a rz a ! — m ó w ił M i
ch a ł. A le  W a c k o w i le k a rz  od  d u 
szy b a rd z ie j b y ł w te d y  p o trze b n y  
n iż  m ie js c o w y  in te rn is ta .

C oraz czyśc ie j też  do m ias ta  
je źd z ił.

C oraz częście j w  poi« n ie  szedł.
C oraz częśc ie j m a ch a ł ręką , 

choć trzeba  b y ło  nad .g o sp o d a rką  
pom yśleć.

C oraz b liż e j b y ło  do d w u d z ie 
s tych  p ią ty c h  u ro d z in ...

W przeddzień  się s p ił. W ódka

podróż. Chłopaka odnalazł, w y- 
t łu k ł po pysku i p ie rw szym  po
ciągiem  w ró c ili do Syp lina. Bo 
kiedyś to inne obyczaje b y ły  w  
rodzin ie  i syn o jca  m usia ł s łu 
chać. P rzyna jm n ie j u K o tyn iów .

• « a
W KRÓTCE pod powałą znów 

zawisła kołyska. Rzeźbiona, du
ża, na grubo w iązanym  sznu
rze. M atka też by ła  szlachcian
ką. Dziad sprowadzał ją  z ro 
dzinnych stron. Sam. Syna o 
zdanie nie pyta ł. I  czy to w y
b ra ł tra fn ie , czy też posłuszeń
stwo synow skie tak w ie lk ie  by
ło, fak tem  jest, że na zapowie
dzi n ie trzeba by ło  długo czekać.

Ko łyska w is ia ła  już nieustan
nie. Co jedno z n ie j w yrosło, 
to  ju ż  w  drodze było  drugie. 
K iedy  M icha ł m ia ł 7 la t, dzia
dek w yp row adz ił go za stodołę, 
pokazał ręką ziemię ciągnącą 
się aż po horyzont i, ja k  to by
ło w  rodzinnym  zwycza ju, po
w iedzia ł M icha łow i: — To bę
dzie, Michaś, tw o je . I  pam ię ta j, 
masz to w  rodzin ie utrzym ać!

Koitynia. k iedy  to dziś opo
w iada, jeszcze go się ówczesny 
patos trzym a, głos drży i  w i
dać chw ilę  tam tą przeżywa. 
N ik t  n ie w ie  dokładnie, co się 
W ta k ich  chw ilach w  duszy 
człow ieka dzaeje. A  dziać się 
m usi coś podniosłego z pewnoś
cią, bo to dziadkowe przykaza
n ie  M ich a ł tak  bardzo chce 
spełnić, iż  m ogłaby je  udarem 
nić ty lk o  śmierć.

s ta lony, choć Wacek m ia ł 7 a 
W iesiek 5 la t  dopiero.

W pięćdziesiątym  siódmym 
Wiesiek zdał m aturę i poszedł 
do m iasta zostać inżynierem . 
Tak to przez o jca zostało usta
lone i tak  też się stało. M iasto 
W ieśka wciągnęło i W iesiek zo
stał.

Wacek w  rok później w zią ł 
sobie pannę z rodzinnych stron 
pradziadka, Jadwigę. Po jechali 
na święta, szlachecka k re w  za
gra ła i ze szlachcianką posta
n o w ił wieść dalsze życie. N iby 
to bez znaczenia, n ib y  w  tym  
ręk i M icha łow e j nie było, ty lko  
boska, ale zawsze „szlachecka 
córka gospodarna jest i dom w 
k u ltu rze  trzym a” .

Na w ese lu  M ic h a ł p o w ie d z ia ł: 
„S ko ń czysz  W acek 25 la t .  w szystko  
będzie tw o je . Ja sic za jm ę  w n u k a 
m i” . T a k i b y ł u n ic h  b o w ie m  zw y  
cza j. że o jc ie c  s ta ra ł się syn o w i 
n ie  przeszkadzać, k ie d y  syn ju ż  za 
czyn a ł p ło d z ić  d z ie c i. O jc ie c  bo
w ie m  p o w in ie n  m ieć  w  dom u po 
s łuch . a co to  za posłuch, ja k  k to  
in n y  rz ą d z i w  o b e jśc iu . O jc ie c  po
w in ie n  m ie ć  w ię c  gospodarsk ie  o- 
b o w ią z k l. a dz iec i — d z iadka . A 
co to  za dz iadek, ja k  m us i za p łu 
g iem  chodzić, ‘w  g m in ie  się h a n d ry - 
czyć, na w n u k i czasu n ie  m ieć... 
Ż y c ie  ma u s ta lo n y  porządek. A  on 
m ó w i, że w szys tko  trzeba  we 
w ła ś c iw e j c h w ili.

Ż yc ie  z łam ało  o d w ie czn y  porzą
d e k  w  ro d z in ie  K o ty n ió w . W ies iek 
b ow iem , os iad łszy w  m ieśc ie , co
raz rza d z ie j p rz y je ż d ż a ł do S y p li-  
na. Aż raz n ie  p rz y je c h a ł, choć 
przec ież w e z w y c z a ju  jest. że na 
św ię ta  Bożego N arodzen ia  w szyscy 
K o ty n ie  śc iąga ją  do  ch a łu p y .

— Pojedziesz. zobaczysz... — po
w ie d z ia ł M ic h a ł do W acka.

o tw o rz y ła  go przed o jcem , s tra ch  
p rysn ą ł.

— Ja  ju t ro ,  o jc ie c , do g m in y  n ie  
id ę . N ie  n ie  b ę d z ie m y  p rze p isy 
w ać... Ja  Ju tro , o jc ie c , zaczynam  
ro b o tę  w  fa b ry c e .

B y ł  14 m a ja  1962 r .  N a z a ju trz  
Jednak W acek p ra c y  n ie  rozpoczą ł. 
Leczen ie  o b rażeń  trw a ło  d w a  t y 
godn ie . P ro s to  ze szp ita la  poszedł 
m ieszkać do W ieśka . W ies iek  je 
szcze b y t sam. w y n a jm o w a ł m ie 
szkan ie . W  p e rs p e k ty w ie  je d n a k  
m ia ł spółdzie lcze.

Za W a ck ie m  przysz ła  Jadw iga . 
Z a m ie szka li w  tró jk ę .

D o  S y p lin a  p o je c h a li d o p ie ro  na 
W ig ilię . O jc ie c  n ie  c h c ia ł ic h  w i
dzieć. T a k  m in ę ło  p ię ć  la t .

U rodz iły  się w n u k i. Synowie 
dosta li m ieszkania. N ap isa li o 
tym  dziadkow i. I  dziadek nagle 
się z ja w ił.  A  choć wygodn ie j 
by łoby m u zamieszkać u Wieś
ka. bo ich ty lk o  tró jk a  w  miesz
kan iu , u p a rł się, że zanocuje u 
Wacka.

W acek m ia ł dw ó jkę  dzieci: 
Agnieszkę i  P io trka . P io trek  do 
stał od dziadka p isto let, czołg, 
pluszowego misia, samochód i 
zegar kuku łką . Agnieszka nie 
dostała nic.

— M acie przyjechać na w aka
cje — pow iedzia ł na pożegnanie.

Przy jecha li.
— To wszystko będzie tw o je  

P iotruś — podsłuchał któregoś 
dnia za stodołą Wacek. — P rzy
jeżdżaj do dziadka. P rzy je - 
dziesz?

P io trek skończył techn ikum  
rolnicze. W  S yp lin ie  spędzał 
wszystkie wakacje. Dziadek 
k w it ł .  Do rodz iny K o tyn ió w  w ra 
cał pokó j. Los zdawał się w y

nagradzać starcze oczekiwanie. 
Wacek i Jadw iga nie m ie li w ła 
ściw ie nic przec iw  odkup ien iu  
ich „w in y ”  przez syna. b y li na
w e t zadowoleni. A  dziadek szy
kow ał podróż w  rodzinne stro
ny. zaraz po P io trko w e j m atu
rze. Od września w n uk  m ia ł 
przecież zamieszkać we w si na 
stałe.

W  lipcu  J983 r. P io tr K o tyn ia  
został studentem  U n iw e rsy te tu  
Warszawskiego.

W  s ie rpn iu  1983 r. M ich a ł 
K o tyn ia  p rzyw iąza ł do haka 
sznur, skręc ił pętlę, podstaw ił 
stołek...

— T a k , ja  w ie m  — m ó w i dziś 
P io tr  — on  m ia ł w ie lk ą  na d z ie ję . 
Ja zresztą też. T o  te c h n ik u m  b y ło  
ja k  n a jb a rd z ie j po m o je j m y ś li. 
C h c ia łe m  zostać ro ln ik ie m . U  
d z ia d ka  zawsze bardzo  m i się po
do b a ło . Od m ałego. D z iadek  mn,ie 
rozp ieszcza ł. B y łe m  jego oczk iem  
w  g ło w ie . T o  dobrze  m ieć  ta k ie g o  
d z ia d ka . W szystko  b y ło  zap la n o w a 
ne. uzgodn ione . Od w rześn ia  go
sp o d a rs tw o  m ia ło  b yć  ju ż  m o je . I  
n ag le  — to  ta k  je s t — cz ło w ie k  u- 
ś w ia d a m ia  sobie, że jeszcze je s t 
T ak i w ie lk i św ia t, k tó r y  ch c ia ło b y  
się poznać. Że ma się d o p ie ro  
dw adz ieśc ia  la t  i  ty le  życ ia  przed  
sobą. I  że pó jść  do S y p lin a  w ó w 
czas to  je s t po w ró z  na ca łe  życ ie .

— A  n ie  mogłeś d z ia d ka  ja k o ś  u - 
p rzedz ić . n ie  dz ia ła ć  ta k  z zasko
czenia?

— N ie. on Jest ta k i su g e s tyw n y. 
On b y  m n ie  jeszcze p rze ko n a ł. A  
m n ie  nap ra w d ę  za fascynow a ła  ta 
ch e m ia .

M IC H A Ł O W I K O T Y N I ju ż  
się noga zrosła. Na propozycję 
W acka, żeby sprzedać gospo
darstw o i  zamieszkać z n im i w 
mieście, odpisał: „T o  n iem ożli
we, nie sprzedam. Po śm ierci 
m o je j też nic nie dostaniecie...**.

W  październ iku 1983 r. w  Syp
lin ie , w  szlacheckim  obejściu 
K o tyn iów , zamieszkał Jakub 
Dondcra, niewiadom ego pocho
dzenia, chłopak z domu dziecka, 
k tó ry  skończył 20 ła t, zawodo
wą szkołę mechaniczną i n ic 
m ia ł gdzie się podziać.

Dondera będzie gospodarzem 
po M ichale. Dojdzie naw et1 do 
tego, że M icha ł go usynowi. Od
pow iednie pap iery zostały zło
żone. Teraz ty lko  trzeba czasu 
i trochę zdrow ia. A le  zdrow ie 
to M icha ł jeszcze ma. A  Jakub 
ma tak ie  szczęście w  oczach.

K iedy  tam  byłam  w  lis to pa
dzie, nap raw ia ł w łaśnie dach.

Pod pow ałą na haku w isia ła  
kołyska. A  dziadek p lanow ał 
podróż w  rodzinne strony. Sta
rych  gospodarzy bez następców 
jest w  k ra ju  około 10 tysięcy. 
40 tysięcy dram atów  nadziei i  
rozczarowań. Do niedawna K o - 
ty n ia  b ra ł udział w  jednym  z 
nich...

Danuta NIED ZW 1EC KA
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Kuszenie absolwenta
PRÓ BĄ rozw iązania lu b  

ty lk o  złagodzenia d o tk li
wego b raku  kadr w  m n ie j 

szych m iastach i gm inach jest 
rozporządzenie Rady M in is tró w  
w  spraw ie zatrudn ien ia  absol
w entów . Obecnie przytłaczająca 
większość abso lwentów  wciąż 
szuka pracy w  dużych m iastach. 
Najczęściej są to  m iasta, k tó re  
są siedzibam i wyższych uczelni, 
tam  gdzie s tud iu ją . W iąże się 
to  m iędzy in n ym i z pochodze
n iem  absolwentów , a także ze 
z łudnym  przekonaniem , że „k a 
r ie rę ”  można zrobić ty lk o  w  du
żym  mieście. Tymczasem za
m iast w ym arzonej k a r ie ry  m ło
dzi ludzie m ają  tu  często tru d 
ności ze znalezieniem  pracy zgod 
ńe j z posiadanym i k w a lif ik a c ja 
m i.

Czy społeczeństwo może po
zw o lić  na tak ie  m arn o traw stw o  
w iedzy i s ił tw órczych m łodych 
ludz i, na trw on ie n ie  kosztownej 
in w e s tyc ji ja ką  jest w ykszta łce
nie? Tymczasem to w łaśn ie  w  
ta k  zwanym  terenie praca cze
ka na m łodych, dążących do za
w odow ej k a r ie ry  i awansu. Tam  
często trzeba p ływ ać na głębo
k ie j wodzie — to praw da. A le

ja k  inaczej się sprawdzić? Jak 
inaczej sobie i  in nym  dowieść, 
że się chce i p o tra fi n ie ty lko  
w  mowie, ale przede wszystkim  
w  czyn.e?

D rug i problem , k tó ry  m łody 
człow iek może rozwiązać dzięki 
nowem u rozporządzeniu, to  w ła 
sne m ieszkanie, a w łaściw ie  do- 
mek. P rzedm iot m arzeń dla- w ie 
lu , n a " e t tych, k tó rzy  posiada
ją  mieszKama. Abso lw ent może 
m ieć ta k i domek w  k ró tk im  
czasie przy w yda tne j pomocy 
finansow e j państwa. Domek m o
że n ie luksusowy, ale szybko i 
tan io . W  dużym  mieście szanse 
na samodzielne m ieszkanie są 
n ik łe . Perspektyw a — to miesz
kan ie  w raz z rodzicam i lu b  w  
w yn a ję tym  poko ju , bez poczucia 
s ta b iliza c ji i  bezpieczeństwa, sta 
le w  gotowości do ko le jne j prze 
prow adzki. Jak w  ta k ic h  w a 
runkach  wykazać swoje um ie 
ję tnośc i i  ta len ty?  O czywiście 
p rzy założeniu, że p racu jem y 
w yuczonym  zawodzie.

Rozporządzenie ma na celu u- 
ła tw ie n ie  s ta rtu  życiowego w y
kszta łconej w  uczelniach m ło 

dzieży. S tartu , k tó ry  w  obec
nych czasach jest n ie ła tw y. 
Rząd tw orzy pewne p rzyw ile je , 
k tó re  pomogą absolwentom  
szybciej się usam odzielnić i 
w kroczyć w  dorosłe, odpowie
dzialne życie Te p rzyw ile je  to: 
k re d y t na zagospodarowanie, 
zw rot części kosztów w yn a jm o
wania mieszkania, pierwszeń
stwo w p rzy jm ow a n iu  dzieci do 
przedszkola itd .

W szystkie te zam ierzenia mo
gą spalić na panewce, jeże li go
spodarze te renów  p rz y jm u ją 
cych absolwentów nie stworzą 
w a run ków  ich rea lizac ji: n ie  
przygo tu ją  działek pod budowę 
dom ków lu b  nie zatroszczą się 
o odpowiednią ilość m ate ria łów  
budow lanych. A lbo , co byłoby 
najgorsze — zgłaszane dziś po
trzeby kadrowe okażą się f ik 
cją...

R O ZP O R ZĄD ZEN IE Rady M i
n is tró w  kusi abso lwentów  w 
ich interesie, a*e przede wszyst
k im  w  in te rn ie  m niejszych

ELEWACJA

m iast i  gm in. Tam, gdzie po
trzeb n i są fachow cy z głową i 
sercem do pracy, trzeba im  stwo 
rzyć dobre w a ru n k i. Na pewno 
opłaci się to  wszystkim .

A n drze j A D A M C ZE W S K I

T A K  w yg lą d a  d o m e k  p ro d u 
k o w a n y  *  e le m e n tó w  i  p rze 
znaczony d la  fa ch o w có w  — 
a b so lw e n tó w  u cze ln i, p o d e j
m u ją c y c h  pracę  w  m n ie jszych  
m ia s ta ch  i  gm inach . C z te ry  
p o k o je  z k u c h n ia  i ła z ie n ką . 
N ie  lu ksu s , a le  m ieszkan ie  za
p e w n ia ją ce  ro d z in ie  e le m e n 
ta rn e  ju ź  d z is ia j w yg o d y .
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i m p e r i o m  p ^ c h y  i  p r z e m o c y
„N A R Ó D Y  Zachodu oczekują od nas przyw ództw a w  dziele  ści m ają jednak nieoczekiwany la ra ”  czy li naciski finansowe, w  nakreśleniu kon tu rów  pow o-

zachowania w o lności i  poko ju. N ie jest to  ciężar, k tó ry  p ra -  posmak aktualności. Frazesy o w  m iarę up ływ a jących  la t na- jennego św iata. Sw.iata dw udzie-
gniem y dźwigać, lecz jest to  ciężar, od udźw ign ięcia którego  ochronie am erykańskie j w łasno c isk j północnęam erykańskie s ta - stoletniego zaledwie poko ju.
n ie  możemy się u c h y l i ć ści czy am erykańskich , je dno - w a j y  sję coraz bruta ln ie jsze,

7 zim na hezwzelednościa s r̂onn ê * a rb itra ln ie  po ję tych choć jeszcze spow ijane w  osłonę P o lity ka  USA toczyła się w
do k ra jó w  zachodnioeuropej- odpow iedzia ł: -  „M am y nadzie- r tohroef1 wzni osł ych frazesów. N aw et pre  tych  ła tach zm iennym i różno-

- . . . .  - nafj7iP nieprzebranej dobroci W aszyng- zydent W ilson, w ykreow any w  rodnym i to ram i. S tany Z jedno-
4 —ttZftfc łrtr.n umKno intwmlr IrrdłAltr __. * ■ / * i__ • —___ _ . t

T A K  W ŁA Ś N IE , po podróży USA

skich  w 1982 roku, uzasadnił ję przystąpić do w o jn y  ł im u i ir  . lt „  « „ „ „ „ u  i, ra iAW r łV  — v ;■-----v  ------r  - - - - — --------- ----------

Reagan Od tamtego czasu m inę jednym  z kanonów w a sz jng ton - „Zam ierzam  nauczyć re - s iły  występujące u boku s ił
ło  pó łto ra  roku  (podróż odby- W ojna o Kubę rozpoczęła się sk ie j p o l ity k i g r a n ic z n e j.  p u b lik i po łudn iow oam erykań- ko n trre w o lu cy jn ych  w  Rosji w
wała się na początku czerwca) w  k w ie tn iu  1898 r. Oczywiście P rzyk ła dy  tam tych  daw nych skie, aby na sw ych p rzyw od - 1918 roku, a później przez w ie -  
i  sens oraz cele am erykańskie - w o jna  w  im ię... poko ju . S tw ie r- la t dokum en tu ją  narodziny im -  cow w yb ie ra ły  dobrych lu d z i • *e | a*» az do 1933 r ^ u, probo-
go „p rzyw ództw a”  nab ra ły  już dzała to kongresowa rezolucja, p e ria lne j pychy Stanów Z jedno- Rzecz jasna — dobrych d la  w a ły  zamknąć K ra j Rad w  p ie r
w yraz is tych  kon tu rów . K o n tu - k tó ra  uroczyście m ów iła , że czonych, k tó re  z gw a łtu  i prze- Am erykanów , k tó rzy  zresztą f ie m u  najściślejszej izo lac ji,
rów  grozy... Stany Zjednoczone „dążą je dy - mocy u czyn iły  narzędzie sw ej m ie li w e ry fikow ać pożądany sto Jednakże w w ew nątrzpohtycz-

nie do zaprowadzenia na n ie j p o lity k i,  dążącej do narzucenia p ień te j proam erykanskie j dob- nych zmaganiach w  samej Am e
Druzgocąca agresja m aleńkie- poko ju  i  postanaw iają, że z św iatu swej w o li drogą zb ro jne - roc i Stany Zjednoczone dopiero ryce Północnej nie bez w p  y -

go w y l p ^ L f e g T  państwa -  chw ilą  gdy cele te zostaną osią go szantażu. K uba  i F i lip in y  by uczy ły  się sztuk i d y p lo m a c ji ja j w ów  s ił * izo la-
G renady, zapowiedź dalszych in -  gnięte% pozostawią rządy tudzież ły  początkiem  te j drogi, 
te rw enc ji zb ro jnych  w  A m e ry - ’  * *  j— »i—
ce Łacińsk ie j, zbro jne ciosy w y 
m ierzane przez w o jska am ery
kańskie na B lisk im  * Wschodzie, 
gw ałtowne, n iczym  już nie ha
mowane przyspieszenia w yści
gu zbrojeń — oto elem enty, któ  
re charakteryzu ją  metody i za
m ierzenia am erykańskie j p o li
ty k i wobec współczesnego św ia 
ta. Oznacza to, że Stany Z jed
noczone z bezwzględnym cyn iz
mem sięgają do gw a łtu  i prze
mocy, stają się im perium  py
chy, przeświadczonym, że moc 
ekonomiczna i podbudowana 
nią siła  m ilita rn a  zapewnią n ie
ograniczone m ożliwości d yk to 
wania w a runków  całemu św ia 
tu.

H is to ria  się nie pow tarza me- 
1 chanicznie, ale w łaśnie jesteśmy 

św iadkam i, ja k  dokonuje się 
obrót na wznoszącej się sp ira li 
dzie jów : Stany Zjednoczone
zwracają się do „ko rze n i”  swe
go im peria lizm u. Po lityczna 
p rak tyka  okazuje się zadziw ia
jąco zbieżna z tym  okresem 
dzie jów  Stanów Zjednoczonych, 
k iedy po raz p ierw szy im p e ria 
lis tyczny tyg rys  pokazał pazu
ry . W arto  tu  przypom nieć pe
wne fakty ...

U schyłku  XI.1Ł w ieku  Stany 
Zjednoczone sta ły się sprawcą 
dwóch a w an tu r wo jennych — 
na K ub ie  i na F ilip inach . B y ły  
to — podkreślam y z naciskiem  
— pierwsze w  h is to r ii naszego 
św iata nowoczesne w o jn y  im pe
ria lis tyczne. O fia rą  tych p ie rw 
szych aktów  m iędzynarodowej 
agresji stało się osłabione m o
carstwa ko lon ia lne — H iszpa
nia. Na n ie j w łaśnie USA po
s tanow iły  wym usić haracz te ry 
to ria ln y  i dokonać ko re k t w  ko
lon ia lnym  podziale ówczesnego 
świata. U p a trzy ły  sobie dwa o- 
b iek ty  — Kubę i F ilip in y . K u 
ba leżała b lisko  Stanów Z jed
noczonych i am ervkański ka o i- 
ta ł b y ł już ta<rn s iln ie  zaangażo
w any (inw estycje w artości 50 
m in  dolarów  — ówczesnej w a r
tości), F i lio in y  b y ły  dogodnym 
punktem  startow ym , do ofensy
w y  na te ry to r ia  az jatyckie.

ne j i ja w ne j, w ysuw ając swe cy jnych , w ykszta łca ły  się dążę-
kon tro lę  w yspy je j m ieszkań- ’  m acki na D a lek i Wschód, anga- n ia do ułożenia p rzyna jm n ie j po
com” . H is to ria  bezlitośnie i  bez U  S C H Y ŁK U  ubiegłego w ie - żu jąc się wciąż jeszcze dosyć praw nych stosunków, zwłaszcza
cienia w ą tp liw ości wykazała ku, na jp ie rw  na K ub ie , potem  ostrożnie w^ m iędzyeuropejskie na o b s z ^ r ^ j ) ó ł l^ l i  ^ac^o dn ie j,
fa łsz te j rezo lu c ji: K uba aż do na F ilip in a ch , S tany Zjednoczo- ’ ’  - 1
re w o lu c ji 1959 roku  pozostawa- ne przekroczy ły  pewną lin ię  gra  w y  M aroka.

k o n f lik ty  ko lonia lne, np. w  spra do przełam ania ba rie r napięć i

Prezydent spał zdrowo...
" ,  ¡14punktów

Żołn ie rze  am erykańscy na za ję tym  przez n ich  lo tn isku  Salinas na Grenadzie.

ła te ry to r iu m  bezlitośnie g ra - niczną. Tą lin ią  graniczną by ły  
b ionym  przez pó łnocnoam erykań dążenia do ekspansji te ry to r ia l-  

Przytoczm y ty lk o  na jbardz ie j skje m0nopole i  w ydanym  na nej, zaprezentowane z ca łkow i- 
----- w  * ............odrażających d y k ta tu r, tą  oczywistością za czasów pre-charakterystyczne fa k ty  z w o j-  paStwę 

n y 'o  Kubę — i przeciw ko K u 
bie. W styczniu 1898 r., pod po-

n ieufności w  stosunkach z pań
s tw am i połudn iow oam erykań
sk im i. N ie b y ł to wcale okres, 
ja k  się n iek iedy p róbu je  okre
ślać słodkiego dobrosąsiedztwa: 
okres m iędzywojennego dw u
dziestolecia to także la ta  in te r
w e nc ji zbro jnych w  n iek tó rych  
oaństwach la tynoam erykańskich , 
np. w N ika ragu i, H a it i,  D om i
n ikan ie  czy Salwadorze. B y ły  
to także, la ta  groźnych napięć w  
stosunkach z bezpośrednim i są
siadam i — M eksykiem  i  K ana
dą. W  sumie jednak można po
wiedzieć, że nie b rak ło  w  tych 
la tach dobrych chęci układan ia  
stosunków USA ze św iatem  ze
w nę trznym  na w arunkach po
ko jow ych, na zrozum ieniu rea
lió w  współczesnego św iata.

N ie bez znaczenia b y ł fa k t, 
że to w łaśnie w  okresie m iędzy
w o jennym  św ia t kap ita lis tyczny 
przeżywał jeden z najgłębszych 
kryzysów  i że rów nież USA za
ję te b y ły  poszukiwaniem  spo
sobów uchronienia przed ru jn u 
ją cym i wstrząsam i swych n a j
bardzie j zasadniczych fundam en 
tów  ustro jow ych. T ym  bardzie j, 
że na arenie m iędzynarodowej 
p o ja w ił się faszyzm i m ilita ryzm  
— w  Europie przede w szys tk im  
h itle ro w sk i, na D a lek im  Wscho 
dzie — japoński.

Również na wieść o w ybuchu 
I I  w o jny  św ia tow ej Stany Z jed
noczone tra d ycy jn ie  p rok lam o
w a ły  swą neutralność, choć —  
ja k  m ó w ił F. D. Roosevelt w  
swym  pierw szym  przem ówieniu 
po napaści H itle ra  na Polskę 
„em ocjona ln ie zmuszeni jesteś
m y przyznać, że każde słowo, 
każdy okręt, k tó ry  p łyn ie  po 
morzu, każda b itw a  w p ływ a  na 
przyszłość A m e ry k i” . A  od ta 
kiego w idzenia niedaleko ju ż  
by ło  do stw ierdzenia, że U S A  
pow inny odegrać ro lę „w ie lk ie 
go arsenału dem okrac ji” . B y ło  

tym  na pewno przeświadcze
nie, że na dłuższą, metę S tany

. . .  ; - .  , . Jeszcze bardzie j ch a rak te ry -
zorem wsparcia s ił kubańskich, t by ło  „uzasadnienie”  za-
zrewo towanych przeciw ko hisz- b *  F m ^ n  Prezydent M c K in - 
panskim  ko lom a lis tom  USA w y  j tak  P0p0w iada ł 0 ku lisach

n l Z,t 0W/  decfyzji w  spraw ie tego k ra ju :
„Chodziłem  po ko ryta rzach  B ia 
lego Domu i  ‘ 
wstydzę się 
panowie, że uk ląk łem  prosząc 
wszechmogącego Boga, aby

pancern ik „M a ine ” . By ła  to o- 
czywiście „w izy ta  p rzy jac ie lska” .
15 lu tego 1898 r. ok. godz. 21 
ta jem niczy wybuch potężnej 
m ocy posłał na dno 
okrę t wraz z 266-osobową 
łogą. H is to ria  n igdy nie w y -  *T **r. 
ś w ie tliła  te j zagadkowej eksplo z0WK1"- . -
z ji. samo wydarzenie stało się cy najwyższego objaw  
jednak pretekstem  do rozpęta- Paci*y. postanowienia, 
nia nie przebiera jącej w  środ
kach h is te r ii w o jenne j. W  o fic 
ja ln y m  uzasadnieniu tego pod
żegania do agresji (sform ułow a-
nvm  w  orędziu prezydenta M c- . . . . .  . . . . . . .  , ..
K in le ya  do Kongresu) m ów iło  ^ ‘ 3a* l W° „ 1 J ° ? ‘Ć
się o potrzebie — niezbędnej,

■ n iezbyw alnej ^ t r z e b i ą ' - o c S  %  * • * * * •

Potem nastąp iły  b u rz liw e  la 
ta I  w o jn y  św ia tow ej. Stany 
Zjednoczone p rzy ję ły  je j w y 
buch ogłoszeniem neutralności,

zyden tu ry  Theodora Roosevelta co m ia ło  oznaczać „bezstronność Zjednoczone nie mogą się uchy 
(4. X I.  1901 — 4. I I I .  1909). To w  m yślach i czynach” . W  is to - lić  od udzia łu  w  antyfaszystow -
w  tym  czasie USA zaczęły roz- cie jednak i one zostały w c ią - skiej  w oj n i e> Ten udzia ł w  ja -
budow yw ać swą potęgą m orską gnięte do pierw szych na tę ska- mierz® został w ym uszony
— m . in . s tw o rzy ły  swe bazy w  lę ogólnoludzkich zmagań w o - j  . . .
G uantanam o na K u b ie  i  w  jennych. =»takiem  ■ Japońskim na P earł
P earl H a rb o r na H aw ajach. To . H a rbo r. A  stąd ju ż  w iod ła  d ro -

nó lnnrv  i n ie w  ta m tym  o k re s ie ‘ W aszyngton Zw ażm y na am bicje, jaką ga — choć w ciąż jeszcze n ie -
powiedzieć wam, p rz e ją ł ścisłą ko n tro lę  nad K a - USA i je j przywódcy^ ła tw a  i  n ieprosta — do „w ie l-
- - - - nojotya Ponam cinm  oczywiście w  la tach te j p ierw szej w ie lk ie j u tA ra i « bolcu

in te re - w o jny . Prezydent W oodrow Th. k ie j k o a lic ji , w  k tó re j u boku 
kom plekso- zachodnich a lian tów  znalazł się

elem ent in gerenc ji am erykań - w ym  program em  rozw iązania także Zw iązek Radziecki.
tk ich  zasadniczych kw e -
k tó re  w y łon ione zostały Ta droga do y le lk te j koau .

dora Roosevelta (nie należy go próba urządzenia św iata na n o -  c j i ”  by ła  dlatego n ie ła tw a , że w
m y lić  z F ra n k lin e m  Delano R o- d łę am erykańską. P o lity k  f ra n -  USA coraz w yraźn ie j ksz ta łto -

m nv wycnowac rm m nczyK o w  oseve!tem z la t 1933-45) nazw a- cusk i tam tych la t Georges C le- w a ł sl? g rupy  0 tendencjach
r / w i i r z L T w p r o t S z i ć 1chrle' "e j „dyp lom ac ją  g rube j p a łk i” ,. a^ a l » m ilita rys tycznych , k tó re  uw aża-

dał 10 przykazań 1 z łam aliśm y ly .  że I I  w o jna  św iatow a po-
M im o 'w szys tko  okres przedś je: W ilson dał nam  14 p u n k - w in n a  doprowadzić do nie pod-

I w o jną św iatow ą b y ł jeszczee tów, zobaczymy^ w ięc co bę- legającego ja k im k o lw ie k  ogra-

nałem  Panam skim , 
sposób uzasadniony

m nie ośw iecił i dał m i w ska - sam i zb io row e j c y w iliz a c ji” . Ten W ilson w ys tąp ił 
m nie n ^ m 0.  element in gerenc ji am erykan- w ym  program em

iw vż?7Pe e T o b ^ w ie n ? a ^ a -  skie3 w  w ew nętrzne spraw y in -  wszystkich zasadniczych jwyzszego ob jaw ien ia  za nych k ra jó w  u ja w n il się najpeł  s t ii,  k tó re  w yłon ione
. .. tak s fo rm u łow a ł sam prezy- n ie j w_polityce prezydenta Theo- przez wo jnę. By łaJo^P ^erw sza  
dent: „N ie  pozostało .nam nic 
innego, ja k  ty lk o  przejąć F i l i 
p iny, wychować F ilip ińczyków , 
ucyw ilizow ać, wprow adzić chrze 
ścijaństwo i z łask i bożej robić 
dla nich to, na co nas stać, ja -

K o n o t u jc  —  WL1UU « fil«  u m a r ł ”  A  l r ip i f v  Hn fa W p o n  1 WUJIlci o w taouw c* o j i  w « ,  o w u a c o jn y  le g a ją c e g o  jd łu iu M J iw tc h
!eL  ^ S ? " 0ŚCL 1 wniosku doszedł prezydent, do- będzie •. M im o usUowa- nic2eniom am erykańskiego p rzy

handTu. A  kiedy w  obliczu na 
rastajacego zagrożenia sześć 
państw  europejskich w ystąn iło  
z nronozycją pow strzym ania się 
od dziaipń w o jQnnych „w  im ię

mm«.«!«», !■,*— nia prezydenta W ilsona w łączę- 
karagua, H a it i — b y ły  to kra jee nia Stanów Zjednoczonych do wodztw a w  
n iew ie lk ie , w  k tó rych  Waszyng— przywództw a światowego, np. tw a  czy dykta tu? 
ton rozbudow yw a ł swe w p ływ yy  poprzez udzia ł w  L idze N a ro - 

Przvtoczone tu  fa k ty  z dość raz za pomocą szantażu zbro jne— dów, nie ulega wątp liw ości,

l  p i^ y u e n i,  uu- im peria łnych . D om in ikana, Ni-
daje: „W tedy poszedłem spać i k J aena ^ a it! _  hvIv  to  ’kra1l 
spałem zdrowo ...

świecie. P rzyw ódz-

hum anita ryzm u” , prezydent od ległe j zdaw ałoby się przeszło- go, raz poprzez „dyp lom ację  doo W aszyngton odegrał is totną rolę St. K IS IE C K I (K A R )
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*  mm K S IĄ Ż K A M I, k tó re  wszy- 

JT  s tk im  się podobają, nie 
■  m a kłopotu. N iczym  sen 

Jakiś z lo ty  przelecą przez księ
garnie, potem  przez czarny r y 
nek i  pozostaw iają po sobie 
dobre wrażenie. Jedyny szko
p u ł w tym , że nie d ia  wszy
s tk ich  chętnych te dobre książ
k i  są dostępne.

Trzeba jednak przyznać, że 
pojęcie „d o b re j ks ią żk i”  jest 
bardzo względne, a zdarzają 
się naw et przypadki, że zbioro
w y  gust n a leża łoby . nazwać 
zb io row ym  niesm akiem . Best
se llerów  w  rodza ju  „T rędow a
te j"  m ie liśm y n iem ało i  wciąż

Książka jak sen złoty

standard edytorsk i w ie lu  po
zyc ji. Proszę zwrócić uwagę na 
n iek tó re  „ko le kc je '’ — b ib lio 
teczki książek radzieckich, b u ł
garskich , czeskich i słowackich, 
serbskich i  chorw ackich itp . 
Szczególnie w tych seriach o- 
siągnięto szczyty szarzyzny w y 
daw nicze j. Książka podobna do 
ks iążk i, banalna okładka, s ier
m iężny w yg ląd  — wszystko od
pycha, że aż nie chce się tego 
brać do ręk i. I  n ie  bez kozery 
w ym ien iłem  powyższe serie. 
Proszę podczas .najbliższego po
b y tu  w  ks iągarn i im  właśnie 
p rzy jrzeć się dok ładn ie j — w ie 
le tu  ukazało się le k tu r  zna
kom itych , k tó re  n ie  zostały w y 
kupione. A  czy mogły? Tak! 
G dyby tow arzyszyła im  odpo
w iednia, wcale nie zawyżona 
reklam a, dobra in fo rm ac ja  o

K w estia  yu s tu  i... n iesm aku
p o ja w ia ją  się autorzy k a lib ru  tyczną karierę, zdobywają m a- 
jakiegoś Łaniew skiego czy O l- 
brom skiego, k tó rzy  rob ią  auten

Dawnej poczty czar

Szpicel w skrzynce
W  R F N  o d n o to w a fto , że 160 

la t  te m u  (w  1823 r .)  w p ro w a 
dzono — n a jp ie rw  w  P rusach , 
a po tem  ta kże  w  in n y c h  p ań 
s tw a ch  n ie m ie c k ic h  — s k rz y n 
kę  pocz tow ą . P oczą tkow o , ro 
b io n e  z d re w n a , n ie  
c ie szy ły  się w ię kszym  po w o 
dzen iem . W ięce j w z ięc ia  m ia 
ły  s k rz y n k i z b la c h y , w p ro 
w adzone do u ż y tk u  w  1836 r. 
P ra w d z iw ą ' re w o lu c ję  w  te j 
d z ie d z in ie  spow odow a ło  d o p ie 
ro  powszechne w pro w a d ze n ie  
znaczków  pocz tow ych , co na 
s tą p iło  w  p o ło w ie  ub.* w ie k u .

N a jw ię kszą  p lagą d la  w ładz 
p o cz to w ych  w  N iem czech s ta 
ł y  się a n o n im y  nadaw ane do 
w yso ko  p o s ta w io n ych  osob i
s tości. K ie d y  w  1846 r . g łośny 
s ta ł się rom ans b a w arsk iego  
k ró la  L u d w ik a  I  z p ię kn ą  
ta n c e rk ą  L o lą  M on tez, pod ad
resem  zam ku  k ró le w s k ie g o  w  
M o n a ch iu m  nadaw ano  liczn e  
l is ty  a n on im ow e , w y ty k a ją c e  
w ła d c y  te n  rom ans. D y re k to r  
p o l ic j i  w  M o n a ch iu m  w y d a ł 
w ów czas w ładzom  p o cz tow ym  
po lecen ie : w  g łó w n y m  u rz ę 
dzie  p o cz to w ym  w  M ona
c h iu m . gdzie  w rzucano  n a j
w ię ce j l is tó w , p rzez c a ły  dz ień 
za d rz w ia m i, gdzie  z n a jd o w a ł 
się o tw ó r  na lis ty ,  m ia ł ezu 
w ać u rz ę d n ik  pocz to w y . Jego 
o b o w ią zk ie m  b y ło  n ie zw ło cz 
ne „w y ła p y w a n ie ”  l is tó w  a tire  
sow anych  do k ró la  i  z a trz y 
m y w a n ie  nadaw ców . A to li 
w ładze  pocztow e w  M ona
c h iu m  n ie  w y k o n a ły  po lece 
n ia . p o w o łu ją c  się na „g o d 
ność u rz ę d n ik a  pocztow ego” . 
K ro n ik a rz  n ie  poda je , czy  i 
ja k ie  w y c ią g n ię to  k o n se kw e n 
c je  w obec pocztow ców , k tó rz y  
o ś m ie li l i  się p rz e c iw s ta w ić  
w ła d zy ...

Przede w szystk im  k iepsk i autorze i treści, a przede wszy- 
sowego czyte ln ika, płodzą szła- jest stan in fo rm a c ji o książce, s tk im  a tra kcy jn a  szata edy to r- 
g ie ry  na poziom ie lite ra tu ry  N iby  wszędzie pełno notek, za- ska.
„w agonow e j”  lu b  opowiastek z powiedzi, recenzji, ale tak na-
magla. No, cóż: nie ma na to prawdę to s ito  nie fu n kc jo n u - SY TU A C JA , k tó rą  zasygna- 
rady, tak ie  są niesalonowe p ra - je na jlep ie j: zdarza się, że la n - lizow ałem , czyni jeszcze jed iio  
wa k u ltu ry  masowej i może suje książki przeciętne i n ie zło: są obszary lite ra tu ry , k tó - 
naw et le p ie j dostawać w yp ie - w y ła w ia  tych zupełnie cen- ryeh polski czy te ln ik  w  ogóle 
ków  od sensacyjno-pretensjo- nych. Księgarze, m ający się za nie p o tra fi dostrzec lu b  o k tó - 
na lne j le k tu ry  niż od nadużv- e litę  pośród sprzedawców, też ryeh m yś li opierając się na zu- 
wan ia  a lkoholu. Można by się ju ż  s tra c ili rozeznanie. Coraz pełnie fa łszyw ych stereotypach, 
ostatecznie zgodzić z tezą, iż  rzadzie j tra fia m y  za księgarską Później wszystko tłum aczy się 
z jaw isko tego typu bestsełle- 4adą na kogoś, k to  napraw dę „kw es tią  gustu ja kb y  gust 
rów  jest ty leż niepożądane, co św ie tn ie  o rien tu je  się, ja k ie j b y ł św iętą opatrznością, 
nieszkodliwe. w artości i  jakości tow ar o fe ru - w iedzm y sobie szczerze: 

je. Ja naprawdę przestałem  ju ż  za te gusty odpowiada,

M A R T W I m nie raczej 
sprawa. Otóż zaskakuje 
każdy dłuższy pobyt w  księgar
n i, k iedy  to bez pośpiechu po
zwalam  sobie na przejrzenie 
zawartości i  tych  najwyższych, 
i tych  ty lnych  rzędów półek. 
O dkryw am  ty tu ły , k tó rych  
k ie psk i zby t jest dopraw dy 
niezrozum iały. Zdarza się, że 
„n ie  id ą ”  ks ią żk i po prostu in 
teresujące, nieźle napisane, nie 
k iedy w ręcz mogące zachwycić 
swym  poziomem lite ra ck im  i 
skalą re fle ks ji. B ra k  rozezna
nia skazuje te pozycje na w e
getację, a k ry ty k a  lite racka  de
lib e ru je  potem  nad kw estią  gus 
tu : ja k  to się dzieje, że ludzie 
wo lą „K ochanka lady C hate r- 
le y ”  od np. znakom ite j pow ie
ści Jose Cabania „ Ig ra n ie  z no
cą” .

Jedno -jest pewne: n ie  m oż
na o powyższy stan rzeczy o- 
skarżać samych czyte ln ików . 
Nie wiedzą, co czynią, bo 
kszta łtow aniem  poziomu ' czy
te ln ic tw a  n ik t  n igdy  mądrze 
się u nas n ie za ją ł, a naw et 
u trw ą li ły  się p ra k ty k i, k tó re  
stanow ią dla owego poziomu 
barierę.

Po-
ktoś 
ktoś

wierzyć, że księgarz doradzi jest ich  chrzestnym  
inna m j j uł3 odradzi w  sposób cal- W ięc może, 

kow ic ie  kom petentny lu b  że dewizie,
recenzent w  czasopiśmie będzie czych pow inno się częściej dys 
moim  zaufanym  guru. kutować?

A  d rug i powód tego w p ro 
wadzania nas w  b łąd  — to Leszek K R A M M

I8J

Rozmowa ze striptizerką

Spoglądać częś
do lustra...

— M O G Ę z panem porozm a- w  restauracji, to już w iadom o 
w iać i  po au to ryzac ji w yraz ić  k im  jest...
zgodę na pub lika c ję  tego w y -  — Jak to się stało, że została 
w iadu  w  gazecie, ale musi pan pan i striptizerką? 
spełnić m ój w arunek. BEZ N A - _  przez , !ala bylara tarK.erką w 
Z W IS K A . M am  na im ię  Tere- zespołach występujących w loka

la c h  gastronom icznych . Posiadam  
udokum entow ane k w a li f ik a c je  ja k o  
ta n ce rz  estradowy. T a ń czy ła m  w  
d u e ta ch  i  w iększych  g ru pach . A le  
k ie d y ś  zdenerw ow ałam  się, p a trzą c  
na p łace . Jako a rty s ta  z k w a li f ik a 
c ja m i, zarabiałam  za w ys tę p  po ło -

__ N ie  h o ie  s ie  m ó w ić  o  m o -  w<? tego c0 o trz y m y w a ła  n ie z b y t u ro. . 1Nie DOJt* , i" , dziwa panienka gotowa w każdej
je j pracy, O w arunkach s tw a- chwili się rozebrać. Czasami, to aż 
rżanych przez pracodawców, a człowieka skręca, kiedy patrzy na 
w ięc różne agencje artystyczne, niektóre 4sli-?tize£li i ’ ° rkłestra ®ra 

1 r l  dla nie  ̂ l aklś Pod.kli?d. muzyczny

sa, mam  la t 26, używam , m ię
dzy in n ym i pseudonimu „M a - 
rica ” . I  to musi wystarczyć...

— Czyżby się pani czegoś 6- 
ba w iała?

i porusza się ta k  ja k b y  b y ła  g łu -czy p ryw a tnych  w łaśc ic ie li lo -  ^ ___ ____^___ ^
ka li.  Nasz św iatek jest ta k  m a -  cha.‘ubrana je s t w  '. f i r a n k ę ”  l~ ju ż  
ły , że bez większego w ys iłku  Y? Chwili wejścia na scenę je s t roze-

- , , ,  ,___, . ___ • b ra n a . Gdybym b y ła  m ężczyzną, toci, k tó rzy  będą ehcie li m nie chyba bym stale gwizdała.
„rozpoznać”  po tym  w yw iadzie  
i tak  się zorien tu ją , że ja  to 
ja . A le  m oje obawy są spowo
dowane tym , iż  n ie chcę być 
rozpoznana w  m oim  środow is
ku. Pod tym  pojęciem  uważam 
znajom ych m oich rodziców, zna . 
jom ych rodzeństwa, sąsiadów 
itp .

— Jeżeli ma pani sym patię 
— czy on także nie w ie  o pani 
zajęciu?

—  On w ie. Jest teraz czymś
ojcem. w  rodza ju  mojego im presaria . — Już pow ledziałam, że przesta- 

że, w b rew  s tarożytne j A le  jeg0 dzia łan ie ogranicza siq 
o gustach czy te ln i- ty lk o  do wożenia m nie w  nocy nie mniej płłtne niż „bycie stripti-
-------- : -------- " !“ ! ■ na m iejsca występów. U  nas zerką". Upr: edzając pańskie pyta-

is tn ie je  bardzo w ie lu  ludzi, k tó -  "’« S S
rzy uważają, że dziewczyna k tó  nocy, z regi ły  mam dwa wyjścia.

—  Bardzo ostro ocenia pani 
swoje koleżanki pa fachu...

— I  dziwię się, że n ik t  tego
n ie robi. N ik t, czy li przedsta
w ic ie le  za trudnia jących
strip tize rką  ani też n ik t  z tu 

man. tu  na m yś li gastro
nomię — którzy za to płacą. 
Rozbierani« się przed pub licz
nością powinno być czymś ła d 
nym , estetycznym.

— I  doch idowym...

Fół żartem — pół serio
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i * y S  B A R A N . B ardzo  dużo
zajęć 1 p la n y  na  p rz y -  
jz łość. A w ans  C ię 
me o m in ie  D ecyz je  

—  m usisz p rzem yś leć  u -  
w ażn e gdyż o d w ró t 

n i«  aędzie m o ż liw y . W sp raw ach  
o so b is tych  — m im o  b ra k u  czasu — 
ry s u je  się In te re s u ją c y  f l i r t .  Z d ro 
w ie  i  fin a n se  d ob re .

B Y K . W p ra c y  zawo_ 
d o w e j pew ne  sukcesy, 
a le  n ie  sp o czyw a j na 
la u ra c h  i  n ie  przesa- 

“  *  d za j w  ocen ie  sw ych
m o ż liw o śc i. P o trzebna  

C i k o n ie czn ie  d y s c y p lin a  i  sys te 
m atyczność w  p ra cy , bo w  spra
w ach  p ry w a tn y c h  da jesz sobie do 
skona le  radę . Z d ro w i«  dopisze, f i 
nanse też.

m a j w szys tk iego  co w ie sz , o d ro b i
na s k ry to ś c i w skazana . W sp ra 
w ach o so b is tych  w ię c e j s tanow czo 
ści.

LE W . W ażne w yd a - 
rże n ia  p rzed  Tobą . S y- 
tu a c je  w  k tó r y c h  z n a j- 
dziesz sie będą m ia ły  
pom yś lne  s k u tk i.  D o - 
da C i to  n o w y c h  bodź

có w  i  e n e rg ii do d a lszych  d z ia ła ń . 
N ie  d a j w c iągać  się w  ro z g ry w k i 
w  ś ro d o w is k u  za w o d o w ym . Spra
w y  osob is te  w y m a g a ją  w ię c e j cza
su. P op raw a  fin a n só w .

B L IŹ N IĘ T A . B a rdzo  
X  A  u ro zm a icona  praca

p rz yn ie s ie  spo ro  sa
l t  ty s fa k c j i  i  n o w ych  znaJ \ J  X, jo m o śc i. S p ra w y  serca

——  w  z a n ik u . N ie  n a jle p 
sza k o n d y c ja  f iz yczn a . K o n ie czn ie  
za czn ij p ro w a d z ić  b a rd z ie j h ig ie 
n ic z n y  t r y b  życ ia . F inansow o  b a r
dzo dob rze .

R A K . T w o je  p o m ys ły  
s p ra w ia ją  że jesteś o - 
ś ro d k ie m  za in te resow a
n ia  w  p ra c y  zaw odo
w e j. Z w o le n n ic y  c ie 
szą s ię  a p rz e c iw n ic y  

m a ja  za z łe  N ie  p rzeszkodzi to  w  
^  T w y c h  sze roko  z a k ro jo n y c h ' d z ia 
l i  1 ła n ia c h . W ro zm o w a ch  n ie  u ja w -

P A N N A . Nareszcie 
-u d a  sie zakończyć  spra 

Ł  w y  zaw odow e abso rbu -
Jące C le od  dłuższego 

J  \  czasu. W sp raw ach  ser
----------—i  ca n ie sn a sk i, każda

® strona  będzie m ia ła  tro c h ę  ra c ji,  
a le  okaże się to  bu rza  w  szklance 
w o d y . Z d ro w ie  dobre , fin a n se  w  
n o rm ie . In te re s u ją c ą  p rzygoda .

4$m W A G A . S p ra w y  zawo
j t A « .  do  w e będą w ażne i 
r  ■ I  p iln e . D o trz y m a j te rm i 

/R  Z I l  nów . bo k o n se kw e n c je  
m ogą b yć  p rz y k re . W 

*— ” ■—— sp raw ach  osob is tych  — 
poznana osoba p rz y s ło n i ś w ia t na 
n a jb liż s z y  okres. Z d ro w ie  dopisze, 
w y d a tk i w iększe  n iż  m oż liw ośc i. 
Z n a k  p rz y c h y ln y  Waga.

ra rozbiera się przed ludźm i,

Spór (w ONZ) o odkrycie Ameryki
B URZĘ rozpęta ł przedsta- ko rezo lu c ji Ekw adoru  zapro- P rzedstaw ien i H iszpan ii pou

w ic ie l E kw adoru, składa- testow ali rów nież liczn i przed- czy ł Irlandczyków , że n ie  m ają 
jąc w  S ekretariacie O NZ staw icie le państw  a fryka ńsk ich  powodów do dum y, a Is land- 

p ro je k t rezo luc ji k u  czci p ięć- wskazując, że K rzysz to f K o lum b  czyk zażądał przedstawienia 
setnej rocznicy odkryc ia  Am e- b y ł „o jcem  ko lon ia lizm u” ’ po- dowodów odkryc ia  A m e ryk i 
ry k i przez Krzysztofa K o lu m - tępianego przez O NZ. Przedsta- przez Ko lum ba. Jeżeli Is land ia  
ba poparty  przez w szystk ie  w ic ie l I r la n d ii zaproponował ich nie otrzym a, to jako  do- 
k ra je  kon tynentu  am erykań- uznanie za odkryw cę A m e ry k i w ód przedstaw i pom n ik  u fu n - 
skiego oraz Hiszpanię, P ortuga- świętego Brendana, mającego dowany przez USA i stojący 
lię  i  W łochy. Zobowiązano w  odkryć now y kon tynen t ju ż  w w  centrum  R e yk ja v iku  opatrzo 
n ie j sekretarza O NZ do sk ła - ro ku  500. n y  napisem: „L e if  Erikson, syn
dania corocznych sprawozdań Nie udało się zażegnać spo- Is land ii, odkryw ca  A m e ry k i” , 
z przygotowań do rocznicy. ru  przedstaw icie lom  k ra jó w  Zgromadzenie Ogólne O NZ

Z ak łóc ił je n a jp ie rw  przed- niezaangażowanych, k tó rzy  n ie  osiągnęło porozum ienia w
sta w ic ie l Is la n d ii p rzy ONZ, w skazyw ali, że O NZ ma zna- te j sprawie. Sytuację załagodził 
tw ierdząc, że A m erykę  o d k ry ł cznie ważniejsze spraw y do za- przedstaw icie l F ilip in , propo- 
w  roku  1000 L e if  E rikson — ła tw ie n ia  niż przygotow ania do nu jąc odroczenie głosowania 
wobec czegÓ obchody należy rocznicy w ydarzenia z ro ku  nad rezolucją Ekw adoru do 
odłożyć do roku  2000. P rzec iw - 1492. czasu w yjaśn ien ia  sprawy.

ja k im i na przestrzen i ostatn ich żyta czy pszenicy. M in is te r ro i-  m e cnoazi tu ta j B yna jm nie j o nej i  gotowych p roduktów  żyw  
dwóch tygodn i m ia łem  okazję n ictw a, Ziemba, (w yw iad  d la sprawę wyższości jednych sek- nościowych (w  ekw iw a lencie  
się zetknąć. Jak w idać, wieś „S ztandaru M łodych” ) zapew- to ró w  ro ln ic tw a  nad innym , nie zbożowym), 
na razie w  zim ow ym  śnie, za n ia jąc o trw a łośc i p o lity k i ro i-  chodzi o ag itac ję  za „spółdzied- j  na tym  m0£na byłoby 
to eksperci pracu ją  g łow am i aż ne j państwa, k tó rą  wieś ocenia n ia m i” . tym  bardzie j że znany w j aściw ie zakończyć, pozosta-
wtił/. 'ŻaK., ŵ1Va ciia aâ a fa_ nia aa o aa aia nr7D_ 7orki« trancłirłll̂ uinu na HłllOYI . . . I ( w ia ją c  w yciągan ie w n iosków , 

tym  k tó rzy  tak ie  w n iosk i po-
w in n i z tego wyciągać. Pozwo-

m iło... Żeby ty lk o  się coś z te - „n ie  po deklarac jach” , prze- zapis kons ty tu cy jny  na długo 
go sensownego narodziło ! W ie - strzegą: naw et wśród ro ln ikó w  przesądza sprawę, ale w łaśnie 
łe jest bow iem  zamętu w  tych nie ma pe łne j jasności tego, że o dobre gospodarzenie. T a k i vyi _ ^  ł  ^
kw estiach i  n ie  liczcie, że w y - jeszcze nie jesteśmy sam owy- banał, tak ie  — powtarzane do ję  sob je jeszcze” na k ilk a  uzu- 

H ■  ■ JT ■ ■ jSSSsl pe łn ia jących zdań—

Czy możemy wyżywić się semi? i s i s i f i
*  ■  ■  ■  w yd a ją  się połow iczne lu b  w ie l

NA  ro ln ic tw ie  się n ie jaśn im y sobie wszystko do koń starcza ln i żywnościowo. Chleba znudzenia — hasło? A  jednak, ce nieskuteczne. Jest też sto 
znam, chociaż na w si b y -  ca. W  każdym  razie w a rto  w ie - będzie dosyć, co nie znaczy że o to  S tan is ław  A lb in ow sk i, k tó - innych, ważnych problem ów, 
w am  dość często aby dzieć co sądzą o tym  lep ie j już prob lem  ostatecznie roz- rego oceny funkc jonow an ia  poi ja k  np. dalszy odp ływ  lu dz i ze 

przyw ieźć sobie to  czego w ięcej po in fo rm ow an i. strzygn ięto. sk ie j gospodarki m ają swój l i -  wsi, czy potykan ie  się w  sa-
n iż  dwa i  pó ł k ilog ram a p rzy - czący się ciężar gatunkow y, m ym  środku kam pan ii żn iw ne j
wozić zabroniono. W  ten spo- P Y T A N IE  o sam owystarczal- Oczywiście chleb jako  ta k i n ie tw ie rd z i jakoby nasza w łasna o sznurek do snopowiązałek...
sób rozstrzyga się w  jednostko ność pow oduje różnorakie re - jest problem em  — problem em  produkc ja  roś linna — uwaga, M ieszczucha to często rzeczywi 
w ym  przypadku dy lem at za- akc je  — jedn i puka ją  się w  są zboża przeznaczone na pa- uwaga! — pow inna społeczeń- ście m ało obchodzi. Czy zrozu- 
w a rty  w  ty tu ło w ym  pytan iu  czoło, ale są i tacy k tó rzy  m a- sze, czy li to wszystko co zjada stw u zapewnić spożycie śród- m ienie pew nych konieczności 
(nawet je ś li tych „jednostek”  j ą trzeźwą odpowiedź: w szyst- trzoda chlewna i  co pow inno ków  żywnościow ych na pozio- w iedzie jednak, ja k  chce tego 
robiących nieco dziś ryzykow ne k Q zai eży od pun k tu  w idzenia — pow rócić do nas n ie ty lk o  w  m ie osiągniętym  w  1980 roku  np. pew ien działacz wcale nie 
w ypady „do chłopa”  jest nieco gdyby przy jąć  poziom zaspoko- postaci s łon iny i  nóżek. T y m - przez RFN. I  to  bez żadnego najniższego szczebla, przez 
w ięcej). N ie rozstrzyga to  je d - je n ia  potrzeb w edług m odelu czasem tu  w łaśnie zaczynają im p o rtu  zbóż (a w  n iek tó rych  „burczen ie  w  b rzuchu” ? Oba- 
nak — a ja kby  wręcz ftrze w i- chińskiego, m ie libyśm y dz is ia j się sęki ( i owe w y jazdy po „2 la tach pow inna być jeszcze p o -  w iam  się, iż taka sytuacja ra 
n ie  — tego dylem atu w  ska li nadprodukcję (głos dy rek to ra  i pó ł kg ” ), czy li konieczność w  a ż n a nadwyżka żywnościo- czej m ąci, zaciemnia ostrość w i-  
ogólnej. N igdy nie pod ją łbym  PGR w  dyskus ji redakcy jne j im portow an ia  rocznie 2,5 m ilio -  wa). Masz babo placek! D la -  dzenia i  p row adzi do bardzo 
się tego tematu, gdyż sam od tyg. „Odrodzenie” ). Jest to  m o- na ton zbóż. Jak to się dzieje, czego w ięc trw a  k ry tyczna  sy- niebezpiecznych, fa łszyw ych 
siebie niew ie le, poza znanym i ¿e e fektow nie  powiedziane, ale że m niejsze od nas k ra je  (np. tuac ja  na ry n k u  żywnościo- w n iosków . Zdanie —  czy po- 
obiegow ym i op in iam i („w ieś to  pałeczek na ry n k u  jeszcze n ie W ęgry czy Czechosłowacja) w ym ? D latego (znów za A lb i-  t ra f im y  w yżyw ić  się sami? — 
ma dziś dobrze” ), mam  tu  w idz ia łem , tym  bardz ie j że p o tra fią  zapewnić sobie samo- now skim , w ypow iedź dla „O d - ciągle jeszcze posiada znak za- 
do powiedzenia, gdyby n ie k i l -  m in . Łakom ieć pow iedzia ł n ie - wystarczalność i  jeszcze znacz- rodzenia" n r 2/84), że co ro ku  pytan ia , chociaż nie by ło  m oim  
ka ważnych p u b lik a c ji (p lus dawno, iż  „z  ryżem  są k ło po - ne nadw yżk i eksportować? O d- ulega zm arnow an iu od 4 do 12 zam iarem  mnożenie w ą tp liw o - 
jedna pub liczna wypow iedź) z ty ” . M ów m y jednak o łanach pow iedź: lep ie j gospodarzą. I  m ilio n ó w  ton  biom asy ro ś lin - ści. M a re k  D O N A T

Czasam i udi je  m i się „ t r a f ić  
u k ła d ” , czyli b ra k u je  gdzieś s t r ip t i 
z e re k  i  wóvi czas przez p ó ł n o c y  s 
w yw ieszonyn. ję z y k ie m  Jeżdżę pc 
m ieście , bo ii lam  tr z y  w y jś c ia . C z y li 
3 600 z ł za f  oc. Proszę je d n a k  pa
m ię ta ć , że jes t to  um ow a-z lecen ie  
w yso ko  opodatkowana. M ieszkam  w  
h o te lu , za k tó ry  m l p ła c i agencja , 
a le  ż y w ić  sit muszę sama. Z  re g u 
ły  są to  restauracje, a w ię c  kosz
ty  mojego l trz y m a n ia  są w ysok ie . 
A  czy wie jian  ile  ko sz tu ją  s tro je , 
dob re  stroje s tr ip t iz e rk i?

—  Jedna t nie może się pani 
uskarżać na zarobki. Przekra
czają one znacznie tzw. pań
stwow ą śre Inią.

—  Oczywiście. A le  jest to 
coś za coś..

—  Z pewnością tym  ostat
n im  stwier lżeniem  nie przeko
na pani n iektó rych naszych 
Czytelników r.„

— ... zwłaszcza kobiet, k tó re  
im  są brzydsze tym  w ięcej ma
ją  na nasz tem at do powiedze
nia.

—  Ile  lii można być s t r ip t i
zerką?

—  To u leży od w arunków . 
Znam  kilk i koleżanek, k tóre  
albo zbliiają się do czterdzie
s tk i a lbo;ą już nieznacznie 
przekroczył y. I  proszę m i w ie 
rzyć, że są to osoby nie m ają
ce kłopotów z zatrudnieniem . 
O siebie li zęba dbać. A le  w a
runkiem  p jdstaw ow ym  „b yc ia ”  
przez dłhższy okres s trip 
tizerką, jest to co od nas sa
m ych nie^zależy. Jest to  u ro 
da dana przez naturę.

—  Podobno n iektó re  z na
szych striptizerek o trzym ują  
propozycję w yjazdu — oczyw i
ście zarobkowego —  na Za
chód?

—  To prawda. A le  tam 
można debrze zarobić po speł
n ien iu  warunków, O' k tó rych  
nie pisze się w  umowie. Zresz
tą, k to  tam się baw i w  umo
wy...

—  Co by pan i chciała pow ie 
dzieć obu „s tronom ” , czy li swo
im  koleżankom  i publiczności?

— N iek tó rym  koleżankom  ra 
dzę aby częściej spoglądały do 
lustra . A  publiczność pow inna 
być ob iektyw na. N ie każde ob
nażanie się jest estetyczne i  na 
m iejscu.

(Macz)

Verne nieznany
S T A R A N IE M  fra n c u s k ie g o  stówa 

rzyszen ia  m iło ś n ik ó w  tw ó rczo śc i 
V e rn e ’a w ydana zosta ła  w  s p e c ja l
n y m  zeszycie  n ie  p u b lik o w a n a  do 
tychczas  ko re sp o n d e n c ja  a u to ra  ,,W 
80 d n i doo ko ła  ś w ia ta ”  z jego  r o 
d z ica m i, O b e jm u je  ona 36 lis tó w  
n a p isa n ych  w  c ią g u  12 la t  i u k a 
zu je  p ra w d z iw y  w iz e ru n e k  pisarza, 
cz ło w ie k a  obdarzonego d użym  po
czuc iem  h u m o ru , często m ocno 
kąś liw ego , czasem rubasznego, a n - 
ty m il i ta ry s tę  1 w roga  k o n fo rm iz m u .

Więzienna pomyłka

Prezent dla przestępcy
SZTOKHOLM. „P re ze n t gw ia zd 

k o w y "  w postac i n iezasłużo
n e j (1 <rty c h w ilo w e j) w o lnośc i 
o trz y m a ł groźny przestępca f iń s k i,  
odsiadując; w  S zw ecji ka rę  w ie lo 
le tn ie g o  więzienia za zabójstw o.

Zarząd  więzienia w  S z tokho lm ie  
p o m y lił go m ianow ic ie  z in n y m  
..pensjonariuszem”  k tó ry  u k o ń c z y ł 
ka rę , w  wyniku czego zbó j został 
odw ieziony bez esko rty  na p rom  
odpływający do F in la n d ii i  na do 
d a te k  obdirowany 2700 ko ro n a m i 
kieszonkowego. Zdąży ł zn ikn ą ć  za
n im  omyfta została o d k ry ta .

O becnie iioszukuje go — z g rz y ta 
ją c  zębami — p o lic ja  fiń s k a .

Krzyżówka nr 2
P O ZIO M O : 5. pom ost b ie g n ą cy  

do  m orza  p ros topad le  do  brzegu, 
6. rze ka  na Pobrzeżu  K aszubsk im  
uchodząca do Zat. P u c k ie j.  7. b l-  
g o te ria , 8, pom ieszczen ie  m ie 
szka lne  w  k la sz to rze , 10. sk łada  
się z p łyn n e g o  osocza i  k rw in e k ,
13. z rzucona z sa m o lo tu  na .spado
c h ro n ie  o ś w ie tla  ce l bom b a rd o w a 
n ia  16. ru c h o m y  e le m e n t s k rz y d ła  
sam olo tu . 17. m ała je d n o s tka  ry b a 
cka. 18. łu ska  na b o ju . 19. a try b u t 
k ró la , 20. a u to r „G ia u ra ”  l  „ K o r 
sarza” . 21. ope ra  G. P ucc in iego . 24. 
w a r t  go d o b ry  ż a rt. 28. opow ieść 
skandynaw ska . 27. p rz e d m io t sy m 
b o liczn ie  z k im ś  zw iązany  28. le 
gen d a rn y  za ło życ ie l K ra k o w a . 29. 
wzm ożona a k c ja  w obec p rz e c iw n i
ka  w  w a lce  s p o rto w e j.

P IO N O W O : 1. zw iązek  chem iczny  
m a ją c y  duże zastosow an ie  w  go
spoda rs tw ie  d o m o w ym  i  w  p rze 
m yśle  2. w sp ó łza w o d n ik . 3. s k ła 
dacz. 4, skaza w ada to w a ru . 8. 
t rw a n ie  w  k a w a le rs tw ie  9. zespół 
p a ła co w o -ko śc ie ln y  na M ons 
C oe lius  w  R zym ie , I I .  szk lane  na 
czyn ie  la b o ra to ry jn e . 18. ro d za j 
o tw a rte g o  lu b  oszk lonego g anku , 
ta rasu . 13. in s tru m e n t m u zyczn y .
14. m ito lo g ic z n y  ty ta n  skazany  na 
d źw ig a n ie  sk le p ie n ia  n ie b ia  15. za
toka  M. C zerw onego 22. część ro 
k u  szkolnego. 23. je d e n  z czo ło 
w ych  m a la rz y  p o lsk ich , ka p is ta  
(1897—1972) 25. ^d a rz e n ie , k tó re  za
szło  w  rze czyw is tośc i, 26. s to p  że
laza z w ęg lem .

R ozw iązan ia  p ro s im y  n adsy łać  
pod adresem  re d a k c j i  (w y łą c z n ie  
na k a r tk a c h  p o cz to w ych ) w  te rm i
n ie  10 -dn iow ym  z d o p isk ie m : 

K rz y ż ó w k a  n r  2” . D la  a u to ró w  
p ra w id ło w y c h  o d p o w ie d z i re d a k 
c ja  p rz y g o to w a ła  t r z y  n a g ro d y  — 
bo n y  P K O  a 250 z ł.

P O ZIO M O : 2. a rba  5. ska t. 10. 
ró j,  U . w ie k , 8. ro lk a  14. epos. 15. 
ołiiwa. 16. a k r, 18. e te r. 19. łu b in  
22. panda. 28. d ra ń . 24. e l f  25. w i
gor. 27 i t r  28. bazar. 30. m ag. 34 
udo, 36. k a rn a w a ł. 37. d e lta  39 
żeb rak , 42. p ro m o c ja  46. stop , 47. 
g ro ta . 48. W e ro n ika  49. oset. 50 
ta jg a  51. D um as. 52. baon, 53. ca
łu n , 56. u n ia . S7. z łom , 58. m a t, 
59. lu te t .

P IO N O W O : 1. O dra . 2. a je r .  3. 
b ro k a t. 4. w ia ta . 6. K w is a  7. t r a ł,  
8. ś lub . 9. Faun. 12. k o rd . 17. k o lia , 
18. E d y ta . 20. u n ik . 21. ik o n a  26. 
B a rn im . 29. lu d . 30. m o l. 31 gra. 
32. ow oc, 33. Iłż a , 35. de n tys ta , 38. 
tu p e t. 40, b a rm a n . 41. A n tyg o n a , 
42. p o w id ła . 43. og ro m . 44. o g n isko , 
45. J a k u b  50. toga. 53. ca l. 54. łu t ,  
55. n e t.

N a g ro d y -b o n y  p re m io w e  P K O  a 
500 z ł u fu n d o w a n e  przez P Z U  w y 
lo s o w a li:  A le k s a n d e r M a d rv  S ta r
ga rd , u l.  C za rn ie ck ie g o  4a/7, D a n u ta  
Z a c h w ie ja . P o lice  u l  "M ieszka  1 
13/27 i  H e n ry k  Ja ś k o w s k i. Szczecin 
a l.  N ie p o d le g ło śc i 32/48.

-------------- , S K O R P IO N . S p ra w y
zaw odow e  beda d o m i-  
n o w a ły , n ie  obe jdz ie  

t P ) »  się bez spiąć, gdyż  a t-  
m os fe ra  ne rw o w o śc i 

_  n ie  s p rz y ja  u k ła d n y m
s ło w o m . T y d z ie ń  w a żn y  w  ż yc iu  
p ry w a tn y m , b yć  mo-że zapadną 
pew ne d e cyz je . Z d ro w ie  n ie  n a j
lepsze. S p rz y ja  C i B y k .

S T R Z E LE C . T ydz ień  
bardzo  p ra c o w ity  1 wa
żny  w p ra c y .  N ie  od 
k ła d a j n ic  na  ju tro .  
T rzeba  d z ia ła ć  szyb ko  i 
sku teczn ie , a w y n ik  be 

dz ie  zaskoczen iem  n a w e t d la  C ie 
b ie . W sp ra w a ch  d o m o w y c h  po
trze b n a  T w o ja  pom oc.

K O Z IO R O Ż E C . O kres 
w zm ożone j p ra c y , b ie - 

i a ł  g a ń in y , z a k u p ó w . Pod
T  J  ko n ie c  ty g o d n ia  spo tka
1  /  n ie  k tó re  za decydu je  

---------  o da lsze j T w e j d z ia ła l
nośc i. P ro p o zyc ja  c ie k a w a , w arto- 
ja  p rzem yśleć. Zaskoczą C ie s p ra 
w y  u czuc iow e  T y d z ie ń  w  m iły m  
o toczen iu  ro d z in n y m . D o b ry  znak  
R yb y .

m

t '
W O D N IK . W  p racy  

za w o d o w e j m o ż liw o ść  
aw ansu. n a g ro d y . W 
życ iu  o s o b is ty m  c ią g ły  
b ra k  czasu, a zgrom a
d z iło  s ię  w ie le  sp raw  

do za ła tw ie n ia  — może k i lk a  d n i 
u r lo p u  b y ło b y  ro zw ią za n ie m ?  S pra 
w y  serca pom yślne .

R Y B Y . T y d z ie ń  w  
k tó ry m  trze b a  w yka za ć  
s ię  in ic ja ty w a  1 sum ień  
ną p racą. T w o je  ro z 
ta rg n ie n ie  i  z a p o m in a l- 
s tw o  ju ż  n ie ra z  p rz y 

s p o rz y ły  C l k ło p o tó w . S ta ra j się 
p racow ać sys te m a tyczn ie  i  d o trz y 
m y w a ć  te rm in ó w , a k o rz y ś c i będą 
duże.

Co mówi astrologia?

SZUKANIE
PARTNERA

Z A N IM  s łużba a s tro log iczna  w  
Polsce ro z w in ie  s ie  ta k  dalece, że 
k a żd y  za in te re so w a n y  bez tru d u  
będzie m ó g ł zdobyć  sw ó j in d y w i
d u a ln y  ho roskop , d z ie n n ik a rz e  — 
ja k  u m ie ją  — pom aga ła  c z y te ln i
k o m  w  n a b y c iu  ta k :e i p o rc j i  o g ó l-  
ne1 w ie d zy  o  .gw iazdach ”  k tó ra  
o om og łaby  sie o k re ś lić , u s ta lić  ra 
m y  osobow ości Tem u w szak służą 
p o p u la rn e  h o ro sko p y  i  do te jże  ka 
te g o r ii z a liczyć  m ożna u m ie ję tn o ś c i 
o dszukan ia  w  zestaw ie ro z liczn ych  
z ja w is k  sw ego w łasnego in d y w id u 
a lnego p a tro n a  — plane tę . O ty m  
p o m ó w im y  w  ty c h  „a s tro -m ic h a ł-  
k a c h ”  i  n a s tę p n ych  po czym  po
d am y ja k  na podstaw ie  ty c h  da 
n ych  w y b ra ć  sw ó j in d y w id u a ln y  
szczęś liw y  k w ia t  k le jn o t  dz ie ń  i 
liczbę , a ta kże  k o lo r .  D o danych  
a s tro lo g ic z n y c h  po d le g a ją cych  w ła 
dzy  p la n e t na leżą :

1) z n a k  Z o d ia k u . 2) ascedens czy 
l i  z n a k  w schodzący  nad h o ry z o n 
te m  w  c h w il i  u ro d ze n ia  3) dekada 
c z y li d z ie s ię c io d n io w y  o d c in e k  ro 
ku . 4) d z ie ń  ty g o d n ia . 5) godzina, 
6) sum a lic z b  u ro d ze n ia  c z y li w ła 
sna c y fra  7) r o k  u ro d z e n ia .

Z a c z n ijm y  od p rz y p o m n ie n ia  p la 
n e ta rn y c h  o p ie k u n ó w  Z o d ia ku . 
Z n a k  B a ra n a  — M A R S . B y k  — 
W EN U S B liź n ię ta  — M E R K U R Y . 
Rak — K S IĘ Ż Y C . L e w  — S ŁO N 
CE. P anna — zn o w u  M E R K U R Y . 
Waga — W E N U S . S k o rp io n  -  
M A R S . S trze le c  — J O W IS Z . K o
zio rożec — S A T U R N  W o d n ik  — 
U R A N  (w  d a w n e j t r a d y c j i  ró w n ie ż  
S A T U R N ), R y b y  — N E P T U N  (daw 
n ie j — JO W IS Z ).

W edle tego  zes taw u  o k re ś lim y  
naszego p a tro n a  z o d ia k a ln e g o  oraz 
o a tro n a  ascedensu. A le  t o  Już zu-

R O ZC ZA R O W A N IA  I  N A D ZIE JE

Q  DUŻE nadzieje wiąże tzw. środow isko z ustawą 
o upowszechnianiu k u ltu ry  (już po tzw. p ierw szym  
czytaniu w  Sejmie). P ro je k t rządow y budzi jednak 
rów nież uzasadnione zastrzeżenia. Oto część z n ich 
zaw arta w  a rtyku le  M a r ii W ro nkow sk ie j ( „K u r ie r  
P o lsk i” ).

„P ro je k t eksponuje rolę in s ty tu c ji,  k tó re  w  upo
wszechnianiu k u ltu ry  wcale nie odgryw ają  ro li w io 
dącej, a ca łko w itym  m ilczeniem  pom ija  sprawy spo
łecznego ruchu ku ltu ra lnego, naukowego, tow arzystw  
regionalnych. W całym  dokumencie nie zna jdu jem y 
też an i jedne j w zm iank i o ruchu am atorsk im  czy 
ku ltu rze  ludow e j. Jest to w ięc na razie p ro je k t usta
w y  o n i e k t ó r y c h  in sty tuc jach  upowszechniania 
k u ltu ry  (...). N ie po to chyba tak  długo już czekamy 
na tę ustawę, by ostatn i etap prac leg is lacyjnych 
up ływ a ł w  narzuconym  pośpiechu, mogącym odbić się 
n iekorzystn ie  na ostatecznym kształcie ustawy. Cze
kam y bow iem  na ustawę spełnia jącą pokładane w 
n ie j nadzie je” .

JED YN Y PO D ZIAŁ ...

#  „N ie  podziały na lepszych i gorszych obyw ate li, 
czy — tym  bardz ie j — podziały polityczne pow inny 
decydować o jakości pomocy le karsk ie j. Jedyny po
dzia ł ja k i w tym  w ypadku ma zastosowanie to po
dzia ł na zdrowych i chorych, czy ciężko i  lekko  cho
rych ” .

Arcysłuszne uw agi fe lie to n is ty  „Ż yc ia  Warszawry”  
na m arginesie pewnych enuncjac ji związanych z lecz
nicą M in is te rs tw a  Zdrow ia  w  W arszawie, z k tó re j 
korzysta ją  m. in . członkow ie rządu.

EP IS K O P A T R O BO TN IC ZO -C H ŁO PSK I?

9  T ygodn ik  „A rg u m e n ty ”  zamieścił om ówienie 
pracy Zdzisław a Szuby z m iesięcznika „Ż yc ie  ka to
lic k ie ”  dotyczącej w ykazu b iskupów  polskich X X  
w ieku. Ja k i jest obecnie skład episkopatu? Otóż na 
86 osób, aż połowę stanow ią księża pochodzenia chłop
skiego. Następne dw ie  grupy to b iskup i, k tó rzy  w y 
szli z rodz in  robotn iczych (16) i in te ligenck ich  (17). 
Jest też k ilk u  z rodzin rzem ieślniczych (4), natom iast 
k lasy poprzednio dom inujące p raktyczn ie  zan ik ły . 
Jedynie p rzy nazw isku arcybiskupa H. G ulb inow icza 
fig u ru je  adnotacja o pochodzeniu z iem iańskim , przy 
kard . F. _ M acharskim , że pochodzi z rodz iny prze
m ysłowca, przy biskupach M icha lsk im  i P rzykuckim , 
że m ają  pochodzenie mieszczańskie, zaś p rzy bpie 
S ikorsk im , że w yw o d z i się z rodziny adm in is tra to ra  
m a ją tków  ziemskich. Jak w idać, naw et na jbardz ie j 
wym aga jący kadrow iec nie m ia łby  w łaśc iw ie  powo
dów do u tysk iw ań  na klasowe aspekty składu epis
kopatu. Czy i  co z tego w yn ika  dla p ra k ty k i Kościo
ła? Może w yn ikać  w ie le : ale jest to — w  m oim  prze
konan iu  — m ożliwość raczej potencjalna niż realna.

SEKS, ER O T Y K A , OBSCENA

%  TE N  rysunek
autorstw a J. R u p iń - 
skiego znalazł się na 
p ierw sze j stron ie
„S ztandaru  M łodych”  
w raz z tekstem
„M ea nd ry  sp ira li” .
N iestety, „okazało się 
iż nadal polska an ty 
koncepcja nie może 
w y jść  z zaklętego
kręgu ogó lnej niemoż
ności” . Ogólna niemoż
ność an tykoncepcji o- 
wocuje w ięc rekordo
w y m i la ta m i je ś li cho
dzi o p rzyrost na tu 
ra ln y . Naukowcy za
chodzą w  głowę, ja k
tu  w y jaśn ić  ten feno
men, a tu  po prostu: . ~
ty lk o  20 tys. sztuk s p ira li „W ”  rocznie, i  to jeszcze 
w ytw a rzan e j społecznie (!), „S to m il” , k tó ry  obok opon 
p roduku je  prezerw atyw y, nie ma surowca, zaś „P o l
fa ”  zamierza dopiero coś tam  „w  na jb liższe j perspek
ty w ie ”  wyprodukować...

W szystko co by ło  pow yże j to  obowiązek, a teraz — 
przyjem ność. Specjalna prem ia dla tych  co czyta ją 
„P rasów kę”  do końca, czy li poufna in fo rm ac ja  o po
tró jn y m  (X, X I ,  X I I )  numerze „P ism a lite ra cko -a rty - 
stycznego” , k tó re  zalega jeszcze w  n iek tó rych  kios
kach. P raw ie  300-stronicowy, zeszycik poświęcony jest 
erotyce w  sztuce. Odpow iednie teksty, sm akow ite 
ilustrac je , ok ładka bladoróżowa —  całość ty lk o  dla 
koneserów za g łup ie  160 zł.

Zeb ra ł: get
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Piękna twarz 
w kilka minut

PRZED w yjśc iem  rva bal 
lu b  z w izy tą  do zna jo
mych, koniecznie trzeba 
poświęcić k ilk a  m in u t w ła 
snej urodzie. O to k ilk a  
sprawdzonych sposobów na 
szybkie usunięcie z tw arzy  
zmęczenia.

Jednego ziem niaka ugo
tować w  m leku, ugnieść na 
papkę i  nałożyć ciepłą na 
tw a rz  na około 20 m inu t. 
Przy cerze t łu s te j — zna
kom ita  jest maseczka z 
jednego utartego jab łka , 
wymieszanego z łyżeczką 
m ąki ka rto flane j.

Dobrze oczyszcza i wzma 
cma skórę nałożenie na 
tw a rz  maseczki sporządzo
nej z ły ż k i świeżego tw a 
rożku i ły ż k i m iodu.

D la cery tłu s te j i  poro
w a te j wskazana jest ma
seczka ściągająca. B ia łko  
u b ija  się na pianę i nak ła 
da na czysto um ytą  tw arz. 
W  ciągu k i ł  ku m in u t b ia ł
ko zaschnie i  na pnie skó
rę. G dy to nastąpi, należy 
maseczkę zm yć za pomo
cą w a tk i moczonej w  le t
n ie j wodzie z dodatkiem  
kw asku cytrynowego.

D la pań, k tó re  m ają  k ło 
po ty  z w ągram i, zalecana 
jest maseczka z 2 dkg 
drożdży wym ieszanych z 
le tn im  m lekiem , k tó rą  k ła 
dziemy na tw a rz  na 20 ma
nnit.

A  ja.k tw a rz  już będzie 
odmłodzona połóżcie jesz
cze na pow ieki, na 5 m i
nu t, 2 ta m p o n ik i z w a ty  
nasączone esetns ją  herba
cianą.

Fomajsterkujmy

Półki i półeczki
W  M A Ł Y C H  mieszkaniach 

borykam y się ze znalezieniem 
m iejsca na książk i, zabawki, 
czy kuchenne drobiazgi. A  prze 
cięż w o lne m iejsca w  k tó rych  
tru d n o  zbudować szafki można 
zagospodarować ins ta lu jąc  w 
ścianie lu b  wieszając m ałe pó ł
k i. D zis ia j k ilk a  tak ich  propo
zyc ji:

W IS Z Ą C A  PÓ ŁEC ZKA
Z DR EW N A | T K A N IN Y

Do w ykonan ia  p ó łk i po trzeb
ny  będzie pas n ierozc iąg liw e j, 
ba rw ne j tka n in y  oraz k ilk a  
prostokątnych deseczek lu b  ka 
w a łkó w  s k le jk i Tkan ina  ( l)  
tw o rzy  je d n o lity  pas a górne 
je j kraw ędzie m ają zaszyte po
ziome zakładk i, k tó re  będą 
s łuży ły  do zawieszenia całej 
p ó łk i na ścianie.

Poziome deseczki— p ó łk i (2) 
od strony bocznych k raw ędzi 
są p rzyb ite  lu b  p rzyk le jone  do 
wew nętrznych pow ierzchn i tk a 
n in y  (1). Na rys. 1 przedsta
w iono ogólny w yg ląd p ó łk i 
oraz różne sposoby mocowania 
deseczek do tkan iny. Można ją  
teraz zawiesić na dwóch k o ł
kach łu b  odcinkach ru rk i osa
dzonych w  ścianie albo też na 
sznurkach, k tó re  przew lekam y 
przez zaszyte z a k ła d k i

jó k  i w  kuchn i. W ielkość pó ł
k i jest dowolna, nie pow inna 
być jednak zbyt szeroka ze 
wzglęau na występujące po ob
ciążeniu s iły  gnące. Sposób m on
tow an ia  zaczepów w  ścianie 
może być różny np.: r u rk i m e
ta low e osadzone pionow o w 
ścianie, w któ re  późn ie j w c i
skam y m eta lowe p rę ty  zamo
cowane w  półeczce (przedsta
w ia  to rys. 2). Można także 
w yw ie rc ić  o tw o ry  w ścianie a 
następnie wgipsować m eta low e 
p rę ty  tak, aby w ystaw a ły  nad 
pow ierzchnię ok. 6—10 cm. 
W ystarczy teraz w y w ie fc ić  pio
nowe o tw o ry  w  półce i wsunąć 
ją  na w ysta jące prę ty . P ó łk i, 
je ś li zostaną ok le jone tapetą, 
k tó rą  w ytape tow ano pokó j lu b  
pom alowane w  kolorze ścian 
dają znakom ity  e fekt — w y 
g lądają ja kby  by ły  w ystępam i 
w  ścianie.

Półkę tego typ u  można w y 
korzystać do wyeksponowania 
np. k o le kc ji szkła, staroc i czy 
innych drobiazgów, szczególnie 
je ś li p rzyb ijem y  z ty lu  plecy 
ob ite  pluszem lu b  w e lurem . 
Pamiętać należy jednak o tym , 
aby odipowiednio umocować ją 
do ściany — szeroka półka 
przyczepiona ty lk o  w  dwóch 
punktach może się załamać.

O czywiście w szystkie  w yże j 
przedstaw ione pom ysły można 
udoskonalać lu b  m odernizować.

Pó łka tego typu  nadaje się 
do poko ju  dziecięcego na za
baw k i lu b  do przedpoko ju  na 
tak ie  drobiazgi ja k  rękaw iczk i, 
sza lik i, czapki itp .

P Ó Ł K I
„W Y R A S T A JĄ C E  ZE Ś C IA N Y ”

Półeczki tego typu  można 
m ontować zarówno w  poko ju

Sekrety mody stk ie  k a w a łk i w e łny  można pofarbować na 
jeden ko lo r (fa rbow anie  to jednak zawsze r y 
zyko), można też zaplanować całość w  różno
ko lorow e w zo ry lu b  ja ko  absolutny melanż.

Duży sweter, czy mini-sukienka?
TO, CO w idać na zdjęciu obok — to szał 

sezonu, sy lw etka bardzo modna i naprawdę 
na czasie, jako  że (teoretycznie p rzyna jm n ie j) 
zim ę m am y w  pe łn i, a ta k i w łaśn ie ' s tró j i- 
dealny jest na „po nartach”  i na inne wee
kendowe okazje.

Praw dę m ówiąc, trudno  jest okreś lić  ten 
u b ió r. Jest to  coś pośredniego m iędzy du
żym, za d ług im  swetrem , a m in i-suk ienką ; 
inaczej m ów iąc — dłuższy sweter, ale noszo
ny ja k  sukienka. W arto  przy tym  zwrócić 
uwagę na inne szczegóły garderoby, bez k tó 
rych całość nie byłaby ani tak  modna, an i ła 
dna, an i naw et stosowna ja ko  u b ió r w y jśc iow y, 
są to dość grube ko lorow e ra js topy  i b o tk i 
(lub  pan to fe lk i) na zupełnie p łask im  obcasie. 
No i oczyw iście — nie wo lno m ieć i k ilo g ra 
mów, i  la t zbyt w ie le , by nosić ta k ie  swe
trow e m in i.

Z rob ien ie  sw etrow e j suk ienk i nie jest spra
w ą prostą. Nawet zakładając, że każda z dzie 
wcząt p o tra fi rob ić  na drutach, to przecież 
nie bardzo jest z czego A le  można dokładnie 
przejrzeć wszystko, co jest w  szafie; zawsze 
znajdzie się ja k iś  stary  sweter, jak ieś małe 
k łębuszki w e łny, jakieś zaczęte i zarzucone 
robó tk i. To wszystko będzie teraz ja k  znalazł. 
Jeśli naw et tych resztek n ie  starczy na swe- 
ter-suknię. to  na pewno będzie dość na ge
try . Jednym  słowem — czysty zysk. Wszy-

P rzy odrob in ie  pom ysłowości — może w yjść 
rzecz napraw dę ładna, a na pewno — nie- 
tuz  nkowa.

Można też suk ienk i-sw e try  kupować goto
we. W  bu tikach  zdarzają się ca łk iem  ładne 
(n iestety — drogie). O statnio b y ły  także w 
„M odzie P o lsk ie j”  po p raw ie  13 tys. zł. Może 
naw et jeszcze wiszą...

(mg)

W.G.

l a a B a s j i iM B a s & a H iB a s s a K B S ^ )

J a k  p o k o n a ć f  
chrapanie? i
Ni e d y s k r e t n e  ź ró -8  

dła h istoryczne m ó- g  
w ią. że przez san ¡a 

ch rapa li m. im. Ju liusz Ce- *  
zar i W inston C h u rch ill, g  
W edług danych Ś w ia tow e j ■ 
O rgan izac ji Zd row ia  cho- g 
robą tą do tkn ię ty  jest co ■ 
dziesiąty m ieszkaniec na- g 
szego globu. Chrapanie sprzy g 
ja  pow stawaniu chorób se rg  
ca i ogólnemu przem ęczę-g 
n iu , bow iem  organizm  chra ■ 
piącego o trzym u je  mniejsze g 
ilo śc i tlenu. W s k ra jn y c h »  
przypadkach spadek tlenu  g 
może prowadzić naw et do 5  
uduszenia się. -

Lekarze od dawna po- g 
szukują skutecznego ś ro d -B  
ka przeciw  ch rapan iu  — g 
od wszywanego w  piżamę a  
kasztana. un iem oż liw ia ją - g 
cego spanie na plecach — 5 
do skom plikow anych k o n -g  
s tru k c ji pod trzym u jących g 
podbródek leżącego. O stat- B 
nio, uczeni z k a l ifo rn ijs k ie -g  
go un iw ersy te tu  S tan- b  
fo rd  opracow ali e fek- g 
tyw n ą  metodę p rz e c iw »  
Chraipamiiiu. Jest to m etoda g 
ch irurg iczna, polegająca n a *  
w ycięc iu  fragm en tu  p o d -»  
n iebienia, b lokującego g 
swobodny dop ływ  pow ie- B  
trza  do tchaw icy. Zdała g 
ona egzamin u wszystkich a 
300 pacjentów , k tó rzy  p o d -*  

§  da li się operacji.

* P Ó Ł K A  — 
L A B IR Y N T  D t) K U C H N I

Możemy na n ie j wyekspono
wać przedm ioty, k tó re  zw yk le  
k ry ją  się w  g łębi szafek i  szu
flad. Półkę możemy w ykonać z 
drew na lu b  z p ły ty  w ió ro w e j o 
grubości ok. 2 cm. W ielkość je j 
zależy oczywiście od m iejsca, 
k tó rym  dysponujem y na ścia
nie, uk ład zaś poszczególnych 
części uzależniony jest w yłącz
n ie  od naszych potrzeb, tzn. od 
tego, co chcemy na pó lkach po
staw ić a rów nież — od naszej 
in w e n c ji artystyczne j. Na r y 
sunku 3 przedstawiono p rzy
k ładow e rozpracowanie ta k ie j 
półka i  sposób zb ijan ia  ze so
bą poszczególnych elementów. 
Po w ykonan iu  całości m a lu je 
m y drew no lak ierem  bezbarw
nym .

Ogród w domu

Orchidee - kwiaty 
karnawału

N A  C A Ł Y M  świecie s to r
czyk i czy li orchidee należą do 
najm odnie jszych i na jd roż
szych kw ia tów . W  Polsce — 
najstarsze ogrodn ictw o up ra 
w ia jące s to rczyk i zna jduje się 
w  Łańcucie, na jw ięce j zaś 
tych kw ia tó w  sprzedaje się w 
Warszawie. W  Europ ie nato
m iast w  w ie lko tow arow e j pro 
d u kc ji g run tow e j tych k w ia 
tó w  przoduje CSRS oraz NRD 
i RFN.

R O D Z IN A  ta  ma n a jw ię c e j na 
św ie c ie  ro d z a jó w  g a tu n k ó w  i 
o d m ia n . K w ia ty  sa n ieo o sn o lite  
ta jem n icze .- e leganck ie . m a łą  n ie - 
odga d n ’ o n y  u ro k . zaoach 1 czar. 
O g ro m n ym  ic h  w a lo re m  jest 
ró w n ie ż  nadzw ycza jn a  ic h  t rw a 
łość. Ś w ieżo  z e rw a n y  s to rczyk  
może s tać w  w a zo n ie  naw e t dw a 
m ies iące !

N a jw ię c e j s to rc z y k ó w  k w itn ie  
w  k ra ta c h  t ro o ik a ln y e h . Z  n ie 
k tó ry c h  — w y n ła ta  się ko szvk i. 
z jeszcze in n y c h  ro b i s p e d a ln y  
k le i do s k le ja n ia  g ita r .  Pa też 
o d m ia n y  u żyw a n e  orzez lu d v  za
m ie szku ją ce  M a la ie  do... odp ę 
dzan ia  z ły c h  duchów , do w zros tu  
o o te n c ji u m eżczvzn

OD WTELU w ieków  ogrod
n icy  m ie li,  sporo k łoootów  z 
upraw ą tych  kw ia tów , gdvż 
iak sie potem  okazało — na
siona ich k ie łk u ia  jedyn ie  w 
zetknięciu z określonym  grzy
bem sym biotycznym . Europę 
zaw ojow ały one doniero na 
nrzołom ie XTX i X X  w ieku.

Przez w ie le  też la t  były, one 
kw ia ta m i e lita rn ym i, na ku p 
no k tó rych  m ogli sobie po
zw o lić  jedyn ie  arystokraci. 
W ie lu ludz i bogatych w  okre 
sie licznych balów  s tro iło  
n im i bu ton ie rk i, a kobiety 
w łosy. M aw iano — że z je d 
nym  i tym  samym kw ia tem  
można przetańczyć cały ka r
naw ał. W pow iedzeniu tym  
tk w i praw da o n iespotykanej 
trw a łośc i orchidei.

DO e fe k to w n y c h  1 dos tępnych  
w  naszych k w ia c ia rn ia c h  s to r
cz y k ó w  należą g a tu n k i z ro d z a 
ju :  C a ttle ya  P a o h io p e d ilu m
C y m b id iu m , S tanhopea i  poczc i
w y  o b u w ik  — nasz s to rc z y k  
k ra jo w y .  K o lo ry  ic h  są n a jró ż 
n ie jsze : b ia łe , różow e, ró żo w o -p o - 
m arańczow e. m a rm u rk o w e .. na- 
k ra p ia n e  (b ia ło -b rą zo w e ) b ia ło -  
z ie lo n ka w e  z ż ó łty m  ś ro d k ie m , 
n ie b ie sk ie , cze rw o no-b rązow e .

SĄ TO n ie w ą tp liw ie  n a j
dziwniejsze i najp ięknie jsze 
k w ia ty  na świecie. N iektóre  
są ogromne, inne m ik ro s k o p ij
ne. K w ia ty  byw a ją  pojedyn
cze lu b  zebrane w  kw ia tos ta 
ny. W  naszych warunkach 
s to rczyk i mogą być up raw ia 
ne jedyn ie  w  szklarn iach — 
w ym aga ją dużej w ilgo tności 
pow ietrza (do 80 proc.) oraz 
w ysokich  tem pera tur.

łwys>

^  L U S T R A , szyby, o k u la ry  n ie  
będą z a c h o d z iły  para  je ś li p o trze 
m y  Je s te a ryn ą  a n as tępn ie  w yp o 
le ru je m y  do p o ły s k u  dobrze  na 
grzana. m ię k k a , suchą śc ie reczką .

❖  P L A M Y  z cza rn e j k a w y  są 
dość u p o rczyw e . Św ieżą  p lam ę  na 
ty c h m ia s t posypać solą, sp łukać, 
nas tępn ie  posm arow ać sp lam ione  
m ie jsca  d e lik a tn y m  ś ro d k ie m 1 p io 
rą c y m  i  zm yw a ć gorąca w odą. A l
bo m ie jsce  sp la m io n e  n a p iać  nad 
na czyn ie m  z w rzącą  p a ra ją c a  w o 
da p o le w a ją c  ró w n ocześn ie  p lam ę 
gorącą  w odą z  d o d a tk ie m  am on ia 

k u  w  ko ń cu  s łu ka ć  czysta w odą. 
Z e s ta rza łe  p la m y  z k a w y  posm a
ro w a ć  g lic e ry n a  z d o d a tk ie m  sp i
ry tu s u  i  zo s ta w ić  na d łuższy  czas. 
Na ko n ie c  sp łu ka ć  c iep ła  w odą.

O  P L A M Y  ze św iec  czy w osku  
n ie  należą do rza d ko śc i Z as tyg łe  
k ro p le  o s tro żn ie  zeskrobać, następ
n ie  po łożyć pod i na sp la m io n e  
m ie jsce  b ib u le  i p rzep rasow ać go
rą c y m  że lazk iem , p rzesuw a jąc  b i
bu le  d o p ó k i ślad n ie  z n ik n ie  na
s tę p n ie  sprać z d o d a tk ie m  ś rodka  
p io rą ce g o  T ru d n e  do usun ięc ia  
ś la d y  ustąp ią  po zastosow an iu  
c z te ro c h lo r o e ty le n  u .
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ZB IG N IE W  B. lic zy ł sobie 
la t  ju ż  dwadzieścia trzy, 
a nie m ia ł jeszcze okaz ji 

wykazać się w  pracy. Z tego 
prostego powodu, że nie zdążył 
się jeszcze gdziekolw iek za tru d 
n ić! W yboru zresztą w ie lk iego 
nie m ia ł, gdyż we wczesnej 
m łodości zaniedbał nauki, a 
świadectwo ukończenia szkoły 
podstawowej uzyskał dopiero 
systemem kursów  wieczoro
w ych , dokładnie w  roku  osiąg
nięcia pełnoletności. Pewne 
nadzieje dotyczące „w yp ro w a 
dzenia go na lu dz i”  rodzina, w 
osobie m a tk i-re n c is tk i, w iązała 
ze zbliża jącym  się term inem  
odbycia zasadniczej służby 
w o jskow ej. Niesłusznie, nieste
ty . Zb ign iew  B. bow iem  noto
rycznie uchy la ł się od spotka
n ia  z kom isją poborową, a k ie 
dy wreszcie na tak ie  spotkanie 
doprowadzony został pod stra -

s ia d k i” , p rzy czym  bieg kary 
rozpoczął się natychm iast. 
Zb ign iew  B. nie m ia ł p rzy so
bie oczywiście pieniędzy, nie 
m ia ł także m ożliwości zorgani
zowania sobie obrony. Dopie
ro  po trzech dniach akta  jego 
spraw y odnalezione zostały 
przez m atkę-rencistkę , lecz na 
in te rw enc ję  by ło  za późno, bo 
Zb ign iew  B. rozpoczął żywot 
za k ra tą . N iem n ie j m atka po
drepta ła  do zespołu adwokac
kiego i  mecenas B. p rz y ją ł peł
nomocnictwo.. Od razu orzecze
nie ko leg ium  zaskarżył do są
du licząc, że za grzyw nę uda 
się Zbigniew a B. wyciągnąć z 
aresztu. .Sprawa się ślim aczy
ła, gdy tymczasem Zb ign iew  B. 
przebyw ał w zakładzie ka rnym  
w mieście P. i  bardzo m u się 
to podobało. Przecież jednak 
mecenasowi B. udało się w y 
ciągnąć swojego k lien ta  z m a-

n ic tw o, po ęzym po fa tygow a ł 
się do p ro ku ra tu ry , żeby zo rien
tować się w sy tuac ji p raw ne j 
swojego k lien ta . Na m ie jscu 
dow iedzia ł się, że Zb ign iew  B. 
podejrzany jest o dopuszczenie 
się czynu ciężkiego pobicia, w  
dodatku kobiety, pow odując 
znaczną niezdolność o fia ry  do 
pracy w zawodzie, a nadto po
ważne zniekszta łcenie c ia ła  
oraz przemocą w yw o łu jąc  po
ronienie, t j.  o przestępstwa 
określone w a rt. 155 153 ko 
deksu karnego, zagrożone karą  
długoletniego, w ięzienia.

P ro ku ra tu ra  dysponowała nie 
budzącym i w ą tp liw ośc i zezna
n iam i św iadków , a także dowo
dem m ożliwości popełnienia 
przestępstwa przez Zbigniew a 
B. (chociaż w edług dokum en
tów , w  dn iu  pob ic ia odsiadyw ał 
on karę aresztu w  zakładzie 
ka rnym  w mieście P.).-

Zb ign iew ow i B. podobało się 
w  w ięzieniu, bow iem  z ra c ji 
przynależności do „ lu d z i”  m ógł 
rządzić „ fra je ra m i”  i  rzeczyw i
ście ży ł ja k  w  sanatorium . M ia ł 
też n iew ątp liw ą  przewagę nad 
sw o im i now ym i p rzy jac ió łm i. 
Tych bowiem  od wolności dzie
l i ły  la ta pobytu za kra tą , a je 
go — ty lk o  szybko upływ ające 
dni. Z tego też powodu „Szu
f la ”  wyznaczył m u specjalne 
zadanie do w ykonania. Otóż 
on, Zenon K., — „S zu fla ”  za
n im  t ra f i ł do mamra, ożenił się 
z kobietą w ie lk ie j urody — 
Urszulą. Zakładając rodzinę, 
oczywiście nie spodziewał się, 
że na d łużej t ra f i do w ięz ie
nia i  pozostawi m ałżonkę w ła 
snemu losowi. Tak się jednak 
stało. I  źle się stało, gdyż żo
na wyraźnie go zaniedbuje, a 
w  dodatku z wolności dochodzą 
go słuchy, że jest notorycznie 
zdradzany i że U rszula K . czy
n i go rogaczem z chęci zysku, 
czy li p ros ty tuu je  się. Z rozum ia
łe, że człow iek z taką pozycją

Uśmiechnij się!

Koleżeńska przysługa
żą, po łkną ł na oczach lekarzy 
k ilk a  przedm iotów  b iurow ych 
i trzeba mu by ło  udzie lić p ie rw  
szej pomocy, a to o rdynu jąc 
p łukan ie  żołądka. Jak się na
leżało spodżiewać, po przepro
wadzeniu g runtow nych badań, 
Zb ign iew  B. uznany został za 
id io tę, a tym  sam ym  zw o ln io
no go z obyw ate lsk ie j pow inno
ści wobec a rm ii i  na pow ró t 
w o lny  b y ł niczym  ptak. D la te
go od rana la ta ł sobie po pe
ry fe ria ch  sto licy, gdzie znajdo
w a ł się jego dom rodzinny, od
wiedzając gęstą sieć usytuow a
nych na obrzeżach m iasta za
kładów  gastronom icznych (pod
le j zresztą ka tegorii) i  szuka
jąc okazji do ła twego zarobku.

Podstawą dochodów Zb ign ie 
wa B. b y ły  drobne kradzieże. 
U m aw ia ł się na p rzyk ład  z ba
dylarzem , że załaduje mu na 
samochód ciężarowy owoce je 
sienne i jako  konw ojent odsta
w i na bazar, co też czyn ił, ale 
p rzy okaz ji z domu badylarza 
— pod pretekstem  w yp ic ia  
szk la nk i wody — w yn os ił za 
pazuchą różne wartościowe 
przedm ioty — ju ż  to zegarek, 
ju ż  to srebrną cukiern icę, już 
to  coś z odzieży — które  sprze
daw ał na tym  sam ym  bazarze 
po cenach dużo niższych od 
faktyczne j wartości. Razem z 
zapłatą za wykonaną pracę ła -  
dowacza-konwojenta, dyspono
w a ł kw o tam i, um oż liw ia jącym i 
życie, ja k ie  lu b ił na jbardz ie j, 
c zy li p icie  a lkoho lu  po k n a j
pach.

Trzeba . od razu powiedzieć, 
te  Zb ign iew  B. u p ija ł się do
syć nieprzyjem nie . Po p ó łli-  
trze dostawał tzw . szajby, 
rw a ł się do b ija ty k  o by le  co 
i byw ało, -niszczył sprzęty oraz 
elewacje ścian restauracji. C ie
szył się więc w swoim natu
ra ln ym  środow isku opin ią nie 
najlepszą i nie wszędzie by ł 
m ile  oczekiwanym  gościem. Nie 
inaczej w yg ląda ła sytuacja w  
barze restauracyjnym  „Wczaso
w y ”  w  Zalesiu Do lnym , gdzie 
Zb ign iew  B. postanow ił napić 
się w ó dk i pewnej g rudn iow e j 
soboty. Zrazu a jen t lo ka lu  od
m ó w ił p rzy jęc ia  zamówienia; 
da ł się ubłagać po w ie lu  proś
bach, uprzedzając jednak, że 
p rzy pierw szej prób ie  aw antu
ry  zadzwoni po p o s iłk i um un
durowane. Zb ign iew  B. p rzy
rzek ł sprawować się grzecznie 
i rzeczywiście, pierwsze pó ł l i 
tra  w y p ił spokojnie. P rzy d ru 
g ie j butelce jednak rogata du
sza dała znać o sobie, w  są
siada p rzy stole rzu c ił k rze 
słem. Personel ju ż  czuw ał w  
pogotow iu i  Zb ign iew  B. dość 
szybko został obezwładniony i 
w  „branso le tkach”  pow ędrował 
do aresztu. Po up ływ ie  niespeł
na czterdziestu godzin dopro
wadzony został do ko leg ium  ds. 
wykroczeń w  gm inie Piaseczno 
i ja ko  notoryczny rozrabiaka 
skazany na trzy  miesiące „od -

m ra  na dwa dn i przed u p ły 
wem ka ry . Była to sytuacja 
korzystna. ' Sąd m ia ł wydać 
w y ro k  ju ż  p raktyczn ie  po „o d 
siadce” , czy li w  przypadku 
orzeczenia grzyw ny uznać od
bytą karę za niebyłą.

Znowu w o lny, niczym  ptak, 
Zb ign iew  B. zn ik ł na dwa dni 
bez śladu, po czym osobiście 
zg łosił się do mecenasa B. z 
prośbą o um ożliw ienie mu do
kończenia ka ry  w  zakładzie w 
mieście P., k tó ry  okreś la ł jako 
„sana to rium ” . Dziwną swoją 
prośbę Zb ign iew  B. tłum aczył 
chęcią dokładnego rozliczenia

O kazało się, iż doprow adził 
on nieznaną sobie kobietę do 
ciężkiego rozs tro ju  zdrow ia w 
ciągu dwóch dn i p rze rw y w 
w ykonyw an iu  poprzednie j ka ry . 
A  rzecz się m ia ła  następująco: 

N iezupe łnie w  zgodzie z prze
pisam i regu lu jącym i p o litykę  
karan ia , Zb ign iew  B. za burdę 
w  kna jp ie  odstaw iony został 
zamiast do aresztu dla podob
nych sobie rozrabiaków , do re 
gularnego w ięzienia; do jedne j 
ce li z „ro zb ó jn ika m i” , g w a łc i
c ie lam i i in n ym i przestępcami 
przeciw ko życiu i  zdrow iu po
rządnych obyw ate li.

się z w ym ia rem  sp raw ied liw o 
ści. On odsiedzi swoje, bo już 
tak  niew ie le zostało i tym  sa
m ym  rozprawa przed sądem 
stanie się bezprzedmiotowa.

K to  m ógł przypuszczać, że 
tym  samym Zb ign iew  B. chce 
sobie zapewnić a lib i?

M inę ło  pół roku, gdy ca łk iem  
niespodziewanie do gabinetu w  
zespole adw okackim  zastuka
ła  pow tó rn ie  m atka-rencis tka  
Zbigniew a B., k tó ry  nakazem 
proku ra to ra  został aresztowa
ny  i oskarżony jest o przestęp
stwo z jakiegoś strasznego pa
ragra fu ! Zdaniem  m a tk i to m u
si być jakaś tragiczna pom yłka, 
gdyż je j jedynakow i zarzuca 
się popełnienie czynu przestęp
czego w  czasie, k iedy siedział 
za k ra tka m i, odbywając karę 
aresztu za burdę p ijacką  w  ba
rze res tauracy jnym  „Wczaso
w y ”  w  Zalesiu Do lnym .

Mecenas B. raz jeszcze da ł do 
podpisania rencistce pełnom oc-

W  ce li te j obow iązywała dość 
surowa w ew nętrzna dyscyp li
na, k tó re j strzeg li w yb ra n i „ lu 
dzie” , czy li e lita  k ry m in a li
stów, a w szczególności Zenon 
K ., najstarszy „ran gą” , a uży
w a jący  pseudonim u „S zu fla ” . 
T rz y m a łv on cały stan osobowy 
celi tw a rdą  ręką, każdemu z 
osobna wyznaczając codzienne 
obow iązki. N a jgorze j w  celi 
w yg ląda ła  sytuacja  „ fra je ró w ” , 
czy li przestępców p rzypadko
w ych , k tó rzy  m us ie li usługiw ać 
„ lu d z io m ” , pod groźbą ciężkie
go pob icia . Do ta k ie j to  ce li 
t r a f i ł  — choć n ie pow in ien  — 
Zb ign iew  B. i  nadspodziewanie 
szybko zaaklim atyzow ał się. 
Zaczepiony „sondażowo”  przez 
jednego z w ięźniów , bez c h w i
l i  nam ysłu w da ł się w  bó jkę , 
w  k tó re j zw yciężył i  z m ie jsca 
zaczął być trak tow any  ja k  
„cz łow iek” . P rawdę m ówiąc, s ta ł 
się g łów nym  pom ocnik iem  
„S z u fli” , k tó ry  odsiadyw ał w y 
rok za kradzież rozbójniczą l  
siedzieć m ia ł jeszcze parę la t .

w  środow isku w ięziennym  po
dobnej zniewagi znieść nie mo
że. T rudno  jednak ukarać nie
w ierną zza k ra ty . Dlatego 
„S zu fla ”  prosi Zbigniewa B. o 
koleżeńską przysługę. Niech je - 
dzie, sprawdzi, ja k  sytuacja 
faktyczn ie  wygląda, a w  razie 
potrzeby zastąpi „Szuflę ”  ja k  
należy, czy li p rzyw oła  sprze- 
dajną kobietę do porządku.

Zb ign iew  B. p rzych y lił się do 
prośby „S z u f li” . Pojechał do 
miasteczka M . i zastał żonę ko
leg i w  sy tuac ji jednoznacznej. 
Po m ieszkaniu sęwendali się 
jacyś p ija n i faceci w  tow a
rzystw ie  bezwstydnie Roznegli
żowanych kobiet, z gospodynią 
na czele. Zb ign iew  B. chcia ł 
sprawę za ła tw ić  grzecznie. Po
w iedzia ł U rszu li, że przyjeżdża 
z polecenia męża, celem ostrze
żenia! W  odpowiedzi zaproszony 
został do wspólnej zabawy, któ  
ra — na razie — sprowadzała 
się do p ic ia  w ódk i. Z czasem 
jednak o trzym a ł od U rszu li K . 
określoną propozycję, a to — 
wspólnego spędzenia nocy, w  
dodatku za darm o. Tak się n ie
szczęśliwie złożyło, że Zbigniew  
B. b y ł już dość mocno p ija n y , 
zareagował zatem ta k  ja k  zaw
sze, k iedy przedaw kuje . Skato
w a ł m ianow ic ie  Urszulę K., 
złam ał je j nos i spowodował 
poronienie, bo — ja k  się oka
zało —1 niew ie rna  była w  ciąży, 
rzecz jasna nie z w łasnym  mę
żem. Goście pan i K . próbow a
l i  co praw da in terw eniow ać, 
ale po o trzym aniu paru kopów 
od rozszalałego Zbigniew a B. 
zrezygnow ali i  za ję li się sw o i
m i kobietam i.

Zb ign iew  B., jako  człow iek 
honorowy, postanow ił rozliczyć 
się ze swoim  przyjacie lem  
„S zu flą ” , dlatego w ró c ił do w ię
zienia i z grubsza opowiedział 
bieg zdarzeń. N ie w iedzia ł oczy
wiście, że U rszula K . jest w  
ciąży, nie pam ię ta ł, że na trw a 
łe odkszta łc ił je j nos. „S zu fla ”  
w ysłucha ł go i pochw a lił. Roz
s ta li się w  najw iększej p rzy ja ź 
ni. A liś c i za pó ł roku, po u p ły 
w ie trzech czw artych ka ry , Ze
non K . w ró c ił do domu i zo
baczył swoją ślubną żonę w 
stanie ciągle opłakanym . Do
w iedzia ł się, że w  spraw ie po
bicia  prowadzone by ło  śledz
two, lecz z powodu niemożno
ści ustalenia sprawcy zostało 
ono umorzone.

Urszula K . przyznała się m ał
żonkow i do wszystkiego, nad
m ienia jąc p rzy okazji, iż po 
w iadom ym  m ordobic iu zerwała 
z dotychczasowym trybem  ży
cia. Zenon K . w ybaczył je j i 
rozżalony z powodu złamanego 
nosa ukochanej żony podał na 
m il ic j i  personalia sprawcy b ru 
talnego pobicia. Zb ign iew  B. 
t ra f i ł  za k ra tk i na dłużej.

Przysługa za przysługę. Jak 
to m iędzy dob rym i kolegami,

. 'W T J \

BEZ SŁÓW.

BEZ SŁÓW.

— Kochanie  
szy, to  są m oi 
zowie...

da j im  parę g ro - 
d w a j p ie rw s i mę

BEZ SŁÓW.

— Niech pan n ie zapomina, 
że palenie w yw o łu je  zaburzenia  
przewodów pokarm owych i  p łuc, 

Jacek A R T O W S K II nie m ów iąc ju ż  o raku!.«
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Pracownicy poszukiw ani
RO BO TN IC ZA

S P Ó ŁD ZIE LN IA  W Y D A W N IC Z A  
„PRASA—K S IĄ Ż K A — RU CH” 

Oddział w Szczecinie, 
ul. Czackiego 3 a

pilnie zatrudni

na umowach agencyjnych kobiety w wie
ku do lat 40 na stanowiska konwojentów  
(dostarczanie prasy do punktów sprzedaży 

na terenie m. Szczecina).

Od te j g rupy p racow ników  nie są w ym a 
gane skie row ania  z Urzędu Z a trudn ien ia . 
In fo rm a c ji udziela Dział Spraw  Pracow
niczych, te l. 476-01. w  30 lu b  osobiście 

pokó j nr 13 I p.
152-K

OŚRODEK USŁUG  
PE DA G O G ICZN YC H  

1 SOCJALNYCH ZNP

Filia  w  Szczecinie

ogłasza zapisy
na półroczne

K U RSY PR ZYG O TO W A W C ZE’

do egzaminów wstępnych na wyż
sze uczelnie z przedmiotów: mate
matyki, fizyki, języka polskiego, ję 
zyka rosyjskiego, biologii, chemii, 

geografii.

In fo rm a c ji udziela i  zapisy p rz y j
m u je  sekre ta ria t V I I I  L iceum  O gól
nokształcącego w  Szczecinie przy 
ul. K ró lo w e j Ja d w ig i 27, te l. 892-43 
codziennie (oprócz sobót i  n iedzie l) 
w  godz. od 16 do 19. Rozpoczęcie 
zajęć 16 stycznia 1984 r. o godz. 17.

151-K

P R U S A K I, K A R A L U C H Y  
zwalcza skutecznie angielski prepa

rat

COOPEX

(bezwonny, n ieszkod liw y n isko to k- 
syczny)

ZA K Ł A D  USŁUGOW Y, 
DEZYNSEKCJA  

tel. 527-325.
Członek S pó łdz ie ln i Rzemieślniczej 

„P o lus” .
970-G

N A U K A

K O R E P E T Y C JE  — m a
te m a ty k a . f iz y k a , che
m ia . T e l. 823-830.

737-0
S T U D E N T  f iz y k i  -  m a 
te m a ty k a . f iz y k a . TeL 
363-02.

861-0 ’

M A T R Y M O N IA L N E

M IL A .  trz y d z ie s to le tn ia  
oarm a. pos iada jąca  m ie 
szkan ie . Dozna k u l tu r a l
nego pana. C eł m a try 
m o n ia ln y .  O fe r ty  B iu ro  
O głoszeń Szczecin 1023. 
A T R A K C Y J N A  b ru n e t
k a  la t  29. szczupła, po
zna in te re su ją ce g o  pana 
do ła t  40. n a jc h ę tn ie j 
o f ic e ra  P M H . C el m a
try m o n ia ln y .  O fe r ty  
B iu ro  Ogłoszeń Szczecin 
543.
R O Z W IE D Z IO N Y , m a te 
r ia ln ie  n ie za le żn y , m ie 
szkanie. sam ochód, po
zna  sam otna  pan ia  do 
ła t  35. C e l m a try m o n ia l
n y .  Z w ro t  fo to o fe r t  za
p e w n io n y . o fe r t y  B iu ro  
O głoszeń Szczecin 849.

N IE R U C H O M O Ś C I

S K L E P  w  c e n tru m  
sprzedam . O fe r ty  B iu ro  
O głoszeń Szczecin 652. 
D Z IA Ł K Ę  0,54 ha (u zb ro  
Jona) S zcze c in -K rze ko -

w o  — sprzedam . TeL 
745-20 po  godz. 19.

670-G
S Z K L A R N IĘ  50 k m  od 
K ra k o w a , o  p o w . 1300 m  
k w . 7. b u d y n k a m i d re w 
n ia n y m i p iln ie  sprze
d am . A d re s : R yszard 
K ie la n . O k u lic e  50. 32-712 
B ra tu c ic e  k .  B o ch n i.

450-0

R O ZN E

TE LE P O G O T O  W IE  —
B ru n o n  J a k im o w ic z .  
22-09-67.

29667-G

TE LE P O G O T O  W IE  — 
B o les ław  G ry c . 824-744.

894-0

TE LE P O G O TO  W IE  —
M ie czys ła w  U znańsk i. 
522-233. 34933-G
TE LE P O G O T O  W IE  — 
J e rz y  S e ro ck i. 82-35-25.

34477-0
T E LE P O G O T O  W IE  _
M a re k  S iro w y . 524-158 
Ś ródm ieśc ie .

278-G
T E LE P O G O T O  W IE
Jan B a rc z y k . 75-634.

35172-0
T E L E  P O G O TO W IE  —
Le ch  M ec ińsk i, 362-03.

709-G
P O G O TO W IE  T e le w iz y j
ne  — H e rm a n n  S p icke r. 
te l.  613-658.

640-0

TE LE P O G O T O  W IE  -
Ja n  B u g a js k i.  22-71-46.

209-G
A N T E N Y  in s ta lu je  — 
M a re k  Zoc. te l.  337-47.

944-G
..E L E K T R O N ”  p rze s tra - 
ja  te le w iz o ry  na p ro 
g ra m  b e r liń s k i.  te l.  
472-79.

115 O
IN S T A L A C J E  e le k try c z 
ne  — Z y g m u n t B u tk ie 
w icz . te l.  22-00-41.

867-G
IN S T A L A C J E  e le k try c z 
ne  — Z y g m u n t W itk o w 
sk i. 82-17-67.

34543-0
B E Z P Y Ł O W E  c y k lin o -  
w a n ie  — R om an P aw 
la k . 23-00-82.

612-0
U K Ł A D A N IE , c y k lin o -  
w a n ie  p a rk ie tó w  — Ja
ro s ła w  L u b e ls k i. 222-955.

820-0
C Y K L IN O W A N IE  -  R y
szard  B im e k . te l 396-32.

34443-0
M A L O W A N IE  -  ta pe to 
w a n ie  — S ta n is ła w  D ą
bek. te l.  79-10-67.

1010-0
T A P E T O W A N IE  _  Ro
b e r t C h r is tm a n . 745-77.

803-0
M O N T U JĘ  boa ze rie  — 
B ogdan M ic h a ls k i teL 
45-961 po 18.

855-0
C Z Y S Z C Z E N IE  d y w a 
n ó w  i  w y k ła d z in  — 
K rz y s z to f G o liszew sk i. 
te l.  22-64-82.

782-G
K A F E L K O W A N IE  łaz ie 
n e k . u k ła d a n ie  posa
dzek, Z d z is ła w  Ś w ie ra d , 
u l.  P o tu lic k a  40/38.

761-0
U K Ł A D A N IE  g la z u ry , 
te ra k o ty  i  ty n k ó w . 
A n to n i B u c io r  te l.  
525-579.

780-0
R E G E N E R A C JA  re f le k 
to ró w  sa m ochodow ych  — 
P rze m ys ła w  H ora . C zor
sz tyńska  30.

34805-0
N A P R A W A  lo d ó w e k  — 
L eon  K im sza i, te l.  775-23 
(18-21).

811-0
R E G U L A T O R Y  n a p ię c ia  
do te le w iz o ró w  po leca  
s k le p  n r  2 R D T  Szcze
c in . u l.  K ró lo w e j J a d w i
g i 4.

577-K
S A D Z O N K I p o m id o ró w  
i  o g ó rk ó w , g o ź d z ikó w  — 
m a te c z n ik  im p o r t  1983. 
g e rb e r z n a s ion  im 
p o r to w a n y c h  — zd ro w e  
i  ta n ie ! Z a m ó w ie n ia  do 
30 I .  H a nna  S zym a n ia k , 
u l.  P o la rn a  7 (o b o k  a - 
u to s tra d y ) Szczecin-

R O C ZN E G O  F ia ta  125 p 
z a m ie n ię  na  S kodę 105 S. 
T e l. 82-90-86.

980-0
A U D I 100 sp rzedam  łu b  
za m ie n ię  na Poloneza. 
T e l. 520-834.

920-0
N O W E G O  F ia ta  126 p 
z a m ie n ię  na  Z u k a . w y 
n a jm ę  garaż. T e l. 82- 
27-14.

812-0
R O C ZN E G O  F ia ta  125 p 
z a m ie n ię  na m ie szka n ie  
w łasnośc iow e . O fe r ty  
B iu ro  O głoszeń Szczecin 
952.
N O W E  m e b le  ku c h e n n e  
..S y lw ia ”  za m ie n ię  na 
n o w a  p ra lk ę  a u to m a ty 
czną. O fe r ty  B iu ro  O g ło  
szeń Szczecin 783. 
S E G M E N T  ..S k rz a t”  lu b  
d y w a n  za m ie n ię  na seg
m e n t ..K o s z a lin ”  P-3 
lu b  k u p ie . D ąb ie . R u
m u ń ską  24 A .

917-0
N O W Ą  p ra lk ę  a u to m a 
tyczn ą  z a m ie n ię  na no 
w a  z m y w a rk ę  lu b  na 
m eb la  ku ch e n n e
..G dańsk” . C h o jn a  te l. 
719.

856-0
N O W A  p ra lk ę  a u to m a 
tyczn ą  z a m ie n ię  na lo 
d ó w k ę  lu b  za m ra ża rkę . 
T e l. 17-54-76.

1057-0
P O S IA D A M  sam ochód 
osobow y z p rzyczepa — 
d y s p o n u ję  w o ln y m  cza
sem  — ocze ku je  p ro p o 
z y c j i .  T e l. grzecznośc io 
w y  778-15 po 19.

847-0
P O S Z U K U JĘ  lo k a lu  na 
w a rs z ta t k ra w ie c k i.
O fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 843.
Z A G IN A Ł  ja m n ik  ru d y  
k ró tk o w ło s y  w  o k o lic y  
G o n ty n y . T e l. 23-06-21. 
N ag roda .

919-G
9 B M . za g in a ł 5 -m ies ie - 
czn y  ja m n ik .  Z w ro t za 
na g ro d a . T e ł. 705-77.

1054-0

K U P N O

D A C IĘ  k u p ię . TeL
613- 358.

1031-0
D A C IE . S kodę 2—3 -le t- 
n ia  k u p ie . T e l*  821-278.

878-0
T R A B A N T A  co m b i k u 
p ie . M ię d zyw o d z ie , te l. 
128-18.

832-0
B L O K  s i ln ik a  s ta re j 
W o łg i k u p ie .  T e l. 454-05.

A K U M U L A T O R  12 V k u 
p ie . T e l. 425-08.

736-G
K U C H E N K Ę  e le k try c z 
na 7 re g u la c ja  tem pe
ra tu r y  i  gazowa d w u - 
p a łn ik o w a . b u tle  gazo
wa k u p ie  T e ł. 754 26.

800-G
PIEC gazow y a te s to w a 
n y  c.o. k u n ie . Te l. 
430-87.

647-0
W IĘ K S Z A  ilość k a la fo - 
n  i  k u p ie . T e l. 614-163.

658- 0
G A R A Ż  w  o ko lic a c h  
p lacu  G ru n w a ld z k ie g o  
k u p ie  lu b  w y n a jm ę . 
Z m y w a rk ę  p iln ie  k u p ię . 
T e l. 438-80 lu b  441-46 
godz. 11—19.

596-G
P IA N IN O  now e. po lsk ie  
k u p ie . T e l. 22-18-07.

T E L E W IZ O R  k u p ie  -  
m oże b y ć  do  n a p ra w y . 
T e l. 387-47.

945-0
JE A N S , sz tru ks  — k u 
p ie . T e l. 423-62

890-0
P R Z E T W Ó R N IA  w a rz y w  
k u p j każda ilość p ie 
p rz u  O d b ie ra m y  w ła 
s n ym  tra n s p o rte m . Te l. 
34-61 W ałcz.

8-P
B O N Y  P eKaO  k u p ie . 
T e l. 349-86.

659- 0
B O N Y  P eK aO  k u p le . 
T e l. 22-68-12.

727-0
B O N Y  P eK aO  k u p ie . 
T e l. 350-51.

967-0

S P R Z E D A Ż

W A R S Z A W Ę  com b i, g ó r- 
noza w o ro w a  w  d o b ry m  
s ta n ie  sprzedam . D ąb ie , 
u l.  S zybow cow a  128.

991-0
F IA T A  125 p  (1978) sprze 
d a m . 364-21.

984-0
T R A B A N T A  (1979) z n o 
w y m  s iln ik ie m  sprze
da m . T e l. 524-785.

931-0
F IA T A  126 o  d w u le tn ie 
go w  d o b ry m  stan ie  
sprzedam . T e l.  723-15 
lu b  W itk ie w ic z a  1/6.

919-0
F IA T A  125 (p rze d p ła ta  
1983) n o ta r ia ln ie  sprze
d a m . T e l. 793-150.

874-G
F IA T A  125 p  1500 rocz
n ik  1981 p iln ie  sprze
da m . K a rp o w ic z a  2. 
godz. 16-17.

839-0
N O W Ą  S kodę 105 S 
sprzedam . T e l. 524-933 
godz. 21—22.

803-0
F IA T A  125 p  (1979) sprze 
da m . N ad O drą  3.

789-0
ZA P O R O ŻC A  5 - le tn ie g O  
sprzedam . T e l. 22-81-07 
po godz. 16.

729-0
F IA T A  126 p  (1983) gw a
ra n c ja  sprzedam . T e l.
614- 118.

778- 0
Ł A D Ę  1981 w rzes ień  — 
sprzedam . T e ł. 523-555.

739-G
T R A B A N T A  com b i
sprzedam . T e l. 789-30.

731-0
Z A S T A W Ę  1100 d  sp rze
dam . T e l. 22-77-21

711-G
D A C IE  sprzedam . Ted. 
349-86.

660- G
P R Z E D P Ł A T Ę  F ia ta  126 
p  n o ta r ia ln ie  sprzedam . 
(1983). T e l. 524-105.

551-G
F IA T A  co m b i (19?.0) 
sprzedam . T e l. 399-22.

161-0
S IL N IK  Mercedesa 200 D 
ty p  621 ze s k rz y n ia  b ie 
gów  1 części sprzedam . 
U l. K ru c z a  28 d.

1042-0
N O W Ą  p rzyczepę to w a 
ro w a  sprzedam . G r v f i -  
no. k ie ru n k o w y  096 34-68.

1016-G
P R ZY C ZE P Ę  N-126 sprze 
da m . T e l. g rzecznościo
w y  614-118.

779- 0
O P O N Y  używ a n e  do 
M ercedesa sprzedam . 
T e l. 222-695.

881-G

O PO N Y 155X14 sprze
d am . TeL 22-42-00 DO
godz. 16.

814-0
D W IE  opony  165X14 
sprzedam  T e l. 82-30-63.

807-0
D Z IE W IA R S K A  m aszy
nę  d w u p ły to w a  s z w a j
ca rska  sprzedam . O fe r ty  
B iu ro  Ogłoszeń Szczecin

3 M A S Z Y N Y  b iu ro w e  l i 
czące. na p rą d  sp rze  
dam . T e l. 230-330 po 
godz. 16.

1034-G
PA W IL O N  h a n d lo w y  w  
P o licach  sprzedam . O fe r 
ty  B iu ro  Ogłoszeń Szcze 
c in  132.
W IA Z A N IA  M a rk e r
sprzedam . P ow stańców  
W lk p . 52/29.

915-0
M A Ł A  lo d ó w k ę  sprze
dam  T e l. 23-30-32 DO 
godz. 16.

746-G
N O W EG O  R adm ora  
sprzedam . T e i. 22-19-66.

477 O
F O T E LE  1 s tó ł sprze
da m . Te l 22-83-69

S Y P IA L N IE  ( im p o r t)  
sprzedam  Te l. 82-40-11.

950-0
Z E S T A  W w yp o czyn ko 
w y  ..B osm an”  sprzedam . 
Tei. 613-460.

v 924-0
Ł A W Ę  ro zk ła d a n a  m a
hoń sprzedam . T e l. 
233-721.

822-0
K O M P L E T  w y p o c z y n k o 
w y  N R D  w v i(o d n v  ła d 
n y  sprzedam . T e l. 230-263 
oo 16.

777-0
2 F O T E LE  sprzedam . 
T e l. 82-34-68.

699-0
K R E D E N S  c ie m n y  an 
ty k  rze źb io n y  sprze
dam . T e l. 22-61-77.

662-0
S T A R E  m e b le  ku c h e n 
ne sprzedam . T e l. 430-65.

622-0
F O R T E P IA N  p iln ie  sprze 
da m . T e l. 22-49-17 po 16.

743-0
A K O R D E O N  W e ltm e i-  
s te r n o w y  sprzedam .
T e l. 23-01-29.

819-0
A K O R D E O N  W e ltm e i-  
s te r 120 sprzedam . T e l.
474-29. , __

933-0
S H A R P A  VZ-3000 p ro d .
ja p o ń s k ie j, now ego  sorza 
d a m . U l. Z ie ln a  4a (od 
u l.  S trz a ło w s k ie j) .

796-0
R A D IO M A G N E T O F O N
„S o n y ”  s tereo. s łu
c h a w k i ..B a ye rd yn a - 
m ic ”  sprzedam . T e l.
753-63.

813-0
T E L E W IZ O R  c o lo re tt 
n o w y  sprzedam . T e l.
610-401 godz. 17-20.

1055-0
R U B IN A  ko lo ro w e g o  
now ego  . ra d io  Rema 
H i-F i 2X40 W sprze
dam . 809-35.

995-G
N O W EG O  Jow isza  i  d y 
w an 2.5X3,5 sprzedam . 
R uska 33g/6.

1012-0
JO W IS Z A  na g w a ra n c ji 
nadwoziie  Z a s ta w y  1100 
p  po re g e n e ra c ji sp rze
dam . T e l. 610-450 do 19.

1013-G
D Y W A N  2,5X3,5 sprze
dam . T e l 520-128.

1045-0
D Y W A N  2X3 sprzedam . 
T e l. 52-54-52.

1033-0
D Y W A N  2X3 sprzedam . 
D z w o n ić : Ś w in o u jśc ie ,
te l.  53-63 po 19.

1032-0
D Y W A N  b e lg ijs k j sprze 
dam . T e l. 22-39-57.

978-0
D Y W A N  w e łn ia n y  p rod . 
cze ch o s ło w a ck ie j sprze
dam . T e l. 52-42-07.

860-0
D Y W A N  2X3 1 2,5X35 
sprzedam . T e l. 500-331.

792 - 0
D Y W A N  b e lg ijs k i 2X3 
sprzedam . T e l. 351-64

656—0
D A M S K I z ło ty  zegarek 
o raz  o b rą c z k i sprzedam . 
O fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 876
K O Ż U C H  m łodz ieżow y, 
ro z m ia r ś re d n i sp rze 
dam . T e ł. 44-9M.

320-0
K O Ż U S Z E K  b a ły  m ę
sk i. ro z m ia r 48 sprze
dam . T e l. 761-33.

343-0
N O W Ą  k u r tk ę  z b ia
ły c h  lis ó w  sprzedam . 
W itk ie w ic z a  32/34

553-0
K O Ż U C H  d a m sk i m ę

s k i, b u łg a rs k i now e, 
duże ro z m ia ry  — sprze 
dam . T e l. 22-50-75

745-G

K O Ż U C H  w ło s k i d łu g i, 
d yw a n  b e lg ijs k i 3X4 
sprzedam . T e l. 522-609.

775—0
E L E G A N C K I kożuch  
d a m sk i n o w y , ro z m ia r 
162.94/102. o raz  k u r tk ę  z 
ła te k  — podobna w ie l
kość — sprzedam . T e l.
22- 67-30. .

841-0
O K A Z Y J N IE  sprzedam  
n o w y  p o ls k i kożuch  
d a m sk i ro z m ia r ś re d n i. 
R e try  9/208 godz. 17—20.

357-G
K O Ż U C H  dam sk i, k u r t 
kę  m ęską. skórzaną 
sprzedam  Tel. 22-09-83.

900-G
K O Ż U S Z E K  w ło s k i d łu 
gi. o ra z  k u r tk ę  s kó rza 
ną sprzedam . T e l g rze 
cznośc iow y 82-04-22 od 
16.

1033-0
S U K N IĘ  ś lubną  z w e
lonem  sprzedam . T e l. 
52-37-72.

1035-0
K IM O N O  .K a ra te ”  la 
k ie r  sam ochodow y
sprzedam  Spiska 3. Gu 
raieńce

949-G
R AJS TO P Y  czarne  ,ka- 
b a re tk i”  sprzedam . Te l.
23- 21-47.

339-0
Ł A P K I k a ra k u ło w e  
sprzedam . T e i. 392-19.

722-0
B O N Y  P eK aO  sprzedam . 
T e l. 619-520.

1051-0
P U D E L K I b ia łe  m in ia 
tu ro w e  7 -tyg o d n io w e  po 
k ra jo w y m  ch a m p io n ie  
p ię kn o śc i sprzedam ,
R ug iańska  30/12

33231-G
P U D E L K I cza rne  sprze 
dam . Te ł 23-20-95.

715-0
P U D E L K I m ałe czarne 
o śm io tyg o d n io w e  sprze
dam . T e l 347-24.

728-G
J A M N IK I  g ładkow łose  
sprzedam . U l. K a z im ie 
rza K ró le w ic z a  23/9.

34497-0

J A M N IK I  - g ła d ko w ło se  
6 -tyg o d n lo w e  s u k i czar 
ne i  ru d e  sprzedam . No 
w o g a rd  te l.  21- 018.

O W C Z A R K I n ie m ie c k ie  
— szczenięta sprzedam . 
T ęczow a 4 (G ó rn e  G o- 
lę c in o ).

460-G
O W C Z A R K I a lzack ie  
p ie s k i szczen iak i sp rze 
da m . u l.  O kó lna  92.

836-G

C O C K E R -S P A N IE LE  z ło  
te  ro d o w o d o w e  sprze
d am , 52-43-14.

825-0

R A T L E R K I i  s p a n ie lk ł 
sprzedam , u l .  A r ty le 
ry js k a  18. S k o l w in .

851-0

O W C Z A R K I n ie m ie c k ie  
szczenięta rodo w o d o w e  
sprzedam . C u r ie -S k ło -
d o w s k ie j 2/2.

1160-0

S Z C Z E N IA K A  -  sukę 
rod o w o d o w ą , ra s y  no - 
w o fu n la n d z k ie j sprze
dam . 22-81-42.

985-G

W Y Ż Ł Y  sprzedam . T e l. 
22-69-06 po godz. 16.

940-O

L O K A L E

W A R S Z A W A  — M-5 70.5 
m  k w .  za m ie n ię  na po 
dobne w  S zczecin ie . T e l. 
823-293.

1003-G

M -2. M -3 zam ien ię  na 
w iększe . T e l. 22-38-93

993-0

M IE S Z K A N IE  2-poko jO - 
w e za m ie n ię  na d w ie  
k a w a le rk i.  T e l. 23-19-43.

816-G

M IE S Z K A N IE  spółd-ziel- 
cze io k a to rs k ie  k a m fo r 
to  w e M-4 z te le fo n e m  
zam ien ię  na M-3 i  M-2 
o po d o b n ym  s ta n d a r
dzie . O fe r ty  B iu ro  
Ogłoszeń Szczecin 791.

M -3 i M-3 w łasnośc iow e 
I I  p ię tra , te le fo n y , ga
raż, zam ien ię  na szere
gow iec lu b  d om ek na 
Pogodnie. T e l. £20-274.

776-0

R A D O M S K O  — now e 
M -3 (s tyczeń ) zam ien ię  
na m ieszkan ie  w  Szcze
c in ie . T e l 729-98.

744-0

3 PO KO JE. 48 m  k w . 
co. e tażow e, zam ien ię

na m n ie jsze  m ieszkan ie  
d w u p o k o jo w e . T e l. 610- 
-184.

6 5 4 -0

M IE S Z K A N IE  l-p o k o -
jo w e  bez w ygód , zam ie
n ię  na k o rz y s tn y c h  w a 
ru n k a c h  na 2 p o k o j«  z 
w yg o d a m i. T e l. 22-69-07.

425-0

M IE S Z K A N IE  o paw .
70 m  k w . zam ien ię  na 
p o k ó j z k u c h n ia  łu b  
sprzedam . T e l. 424 44 lu b  
730-08.

381-0

M -3 . le n in g ra d y ” . I I  
p ię tro , te le fo n , zam ie
n ię  na w iększe . S ta re  
b u d o w n ic tw o  w y k lu c z o 
ne. N a jc h ę tn ie j osied le  
P rz y ja ź n i K a lin y .  Ted. 
52-41-40.

34304-0

W ŁA S N O Ś C IO W E  M-2
zd ecydow an ie  sprze
dam . O fe r ty  B iu ro  Oglo 
szeń Szczecin 904.

K A W A L E R K Ę  w łasno
śc iow ą sprzedam . O fe r
ty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 335

W Y N A JM Ę  p o k ó j w  za
m ian  za pornoc w  n au 
ce, U i. Z a w a d zk ie g o  
103/10.

377 - 0

DO W Y N A JĘ C IA  samo 
d z ie ln y  p b k ó j z k u c h 
n ią . R um uńska  24A.

918-0

M IE S Z K A N IE  do w y n a 
ję c ia  na d łuższy o kre s . 
T e i. 705-17.

787-0

W Y N A JM Ę  p o k ó j d w ó m  
p an iom . O fe r ty  B iu ro  
Ogłoszeń Szczecin 714.

O SOBA p ra cu ją ca  po 
s z u k u je  n ie u m e b lo w a - 
nego n ie k rę p u ją c e g o  po 
k o ju .  ch ę tn ie  z o d d z ie l 
n y m  w e jśc iem . I n fo r 
m ac je  te l.  479-76.

537-0

P O S Z U K U JĘ  ‘ sam odzie l 
nego M -3 do w y n a ję 
c ia . T e ł. 793-187.

663-0

M A Ł Ż E Ń S T W O  poszu
k u je  p o k o ju  z u ż y w a l
nością k u c h n i lu b  m ie 
szkan ia  Jednopoko jo 
wego. T e l, 52-14-57.

691-G

D W IĘ  s tu d e n tk i P A M  
poszu ku ją  p o k o ju  lu b  
m ieszkan ia  d w u p o k o jo - 
w ego na Pom orzanach. 
T e l. 82-45-35.

695-G

O F IC E R  P M H  z ro d z i, 
na poszu ku je  m ieszka 
n ia  na o k re s  ro k u . T eL  
22-64-31.

781-0
P O S Z U K U JĘ  M-2 lu b  
M-3 T e l. 22-59-00.

805-0

P O S ZU K U JE  k a w a le rk i 
w  n o w y m  b u d o w n ic t
w ie  na o k re s  ro k u . 
D zw o n ić  619-063 po godz 
16.

840-0

A M E R Y K A N IN  (s tu 
de n t), p o s zu ku je  M-2 
Lub M-3 na P om orza
na ch  lu b  w  Ś ró d m ie śc iu ,
bądź w ty c h  o k o lic a c h . 
O fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 393.

L E K A R K A  sam otna  z  
dz ie ck ie m  poszu ku je  
m ieszkan ia  na okres  
ro k u . W a ru n k i d o  uzgo 
d n ie n ia . O fe r ty  B iu ro  
Ogłoszeń Szczecin 936.

M Ł O D A  n a u czyc ie lka  
p o szu ku je  u m e b lo w a n e 
go p o k o ju  (może pom a
gać w  nauce). T e l. 524- 
- 11«.

833-0

O B C O K R A JO W IE C  w y 
n a jm ie  m ieszkan ie  w  
Ś ródm ieśc iu  z garażem . 
T e l. 17-54-76.

1056-0

Z G U B Y

S T E F A N  S A W A  z g u b ił
b rązow ą to rb ę  z d o k u 
m e n ta m i i  le k a rs tw e m . 
Z na lazcę  proszę o k o n 
ta k t. Ś w in o u jś c ie , te l.  
37-64.

794-0

Z A G U B IO N O  d o ku m e n 
ty  na n azw isko  Z b ig 
n ie w  M ło tk ie W icz . Te l. 
521-684.

932-0
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To nie t a k i e  trudne!
¿A PR A SZA M T do rozwiązania kolejnej porcji rozrywek jmysłowycb Prócz rozkoszy tama 

nia głowy, trud ten może przynieść również konkretne nagrody — każdy kto oadeśle pod 
adresem redakcji (termin 10 dniowy, rozwiązania wyłącznie na kartkach pocztowych) rozwią 
zania minimum dwóch zamieszczonych pozycji, weźmie udział w losowaniu 3 bonow PKO a 
250 zł każdy

Wirówka
I  — m iłośn ik  piękna, 2 — po
zostałość, 3 — wódka po d łu 
g im  leżakowaniu, 4 — u łom ny 
5 — tró jca , tró jstopniowość. 6 
— sia tka  polig ra ficzna . 7 — ra 
sa ku r, 8 — biała zwana jest 
lebiodą, 9 — p o rt nad Jenise- 
jem , 10 — pochłaniacz gazów.
I I  — boran sodu. 12 — kawa
łek chleba, 13 — k ra ina  w Gre
c ji,  B u łg a r ii i T u rc ji.  14 — 
ang ie lski lau rea t poko jow ej na
grody Nobla,. 15 — między se
kundą a godziną, 16 — duża 
papuga z M elanezji, 17 — czło
nek załogi s tatku. 18 — bardzo 
żyw y taniec rosy jsk i, 19 — 
szufla. 20 — żyw ica natura lna.

Rozwiązania z nr 255
K R Z Y Ż Ó W K A  magiczna:

Szczyrk, Sonia. K a in . znos. lo t
ka, cis, Cezas, zalewajka, ko
zak. Pad, Rataj, park. k iks, 
karta , nasadka.

M in i-k rzyżó w ka : kaduk, w y
bór, L inek, Raksa, kaw aler, 
dzbanek, korekta.

W irów ka : grusza, safian , 41- 
bero. arom at, azotan, onager,
G lom m a. am ator, patyna. Sy
rena, nam ia r, m ia rka , m aniok,
A ram is, raster, smardz, kotara,
M askat, kaseta, zdrada.

Nagrody w y losow a li: Jerzy 
Degener — Szczecin, W ład y
sław  W itu łs k i — Szczecin. Jó
zefa M ark iew icz — Św inou jś
cie.

Nagrody są do odebrania w 
redakc ji I I I  p. pokó j 53. Za
m ie jscow ym  w ysy łam y pocztą.

❖  ,  **
Mini-krzyżówka

1 — do odebrania u uczciwego urządzenie do w b ija n ia  pa li, 5 
znalazcy. 2 — przeźroczysta w — ścienna z w yc in kó w  gazeto- 
óknie, 3 — wyrażenie matema- wych. 6 —  w n ie j ty toń  i jest 
tyczne, je ś li czasow nik to w  papieros, 
kącie (o samochwale). 4 —

AßL S Ł ,  Al> 
W W W

K a l a m b u r
A z ja ty c k ie j rzeki Lecha b ra t 
o k ryw a  twego sto łu blat'.

2 3 ił

5

# #

6 CZTER Y n a rc ia rk i narysow a
ne zostały w dw óch ujęciach 
z przodu i z ty łu , lecz ich sy l
w e tk i umieszczono w  n iew łaś
c iw e j ko lejności. Zestawcie je 
odpow iednio łącząc li te ry  z cy
fra m i. Uw aga! N in ie jsza łam i- 
gówka nie wchodzi do zadania 
konkursow ego

N i e z w j  k ł a  y s p a

S K B U E  i \ i :i .m  e m a h u

Przekład Wojciech Ludwikowski
— — ------------------------------ ¿55 -------------------*--------------------

Później za in trygow ana zobaczyła jakąś parę, k tó ra  usiadła 
przy s to liku  te j dz iw ki.

Co knu ła  ta małpa?
Baricha wstała, wzię ła swoją torbę i obeszła naokoło re 

staurację od zewnątrz.
C la ire  Dyksen źle dopraw dy w yb ra ła  ten ką t za dużą ro 

śliną. A k u ra t w  rogu. To um oż liw iło  Barisze podsłuchać 
znaczną część rozmowy.

M ikrofony?...
Brenda?... Dziewczyna nie nazywa się w ięc C laire?
M ik ro fo n y  zainsta lowane na miejscu?...
I  ten typ  w ie, że wysłano zawodowego zabójcę do z lik w i

dowania Barta...
Francuzi...
A  k to jest ta druga dziewczyna z n im i?
M ikro fony ...
Nagle poję ła : ta fa łszyw a C la ire  Dyksen szpiegowała B a r

ta ! O m ało nie skonała ze śmiechu.
To zm ienia ło wszystko!
T a k ! To zm ieniało wszystko!
Dlaczego pozw olić na zabicie Barta? Nie ma powodu tra 

cić k u ry  znoszącej złote ja jka . Jedyne, co ma do zrobienia  
to uprzedzić Barta , że ta C la ire  alias Brenda go zdradziła, 
że pracuje d la  g lin , że go szpieguje, że zainsta low ała m ik ro 
fony. Ł a tw o  sprawdzić. Tak, ten typ  m usi być g liną . Ma 
w ypisane na tw a rzy . Powie także B a rto w i o zabójcy. Nie 
potrzeba m u wspominać, że ona sama by ła  z n im  w  zmo
wie.

Pobiegła do swojego samochodu, uruchom iła  go i  ruszyła  
w  k ie ru n ku  zam ku warownego.

Tak, nie ma potrzeby wspom inać B a rtow i, te  i  ona była  
w  zmowie, że zna zabójcę. Powie m u ty lk o , że w  toku  roz
m ow y usłyszała, te  pew ien zabójca jest na jego trop ie  i  ma 
w ykonać ko n tra k t tego w ieczoru.

I  co w tedy z rob i Barto? Jak go zna, przy jego g w a ł
tow nym  temperamencie, dostanie szału i  zabije tę dziw kę

A  k to  za jm ie znowu swoje miejsce, ja k  daw nie j?
Ona!
Ona, k tó ra  u ra tow ała  m u ty c ie !
U ra tow a ła  tycie?
A je ś li ju ż  za pótno?
Jeśli zabójca w łaśnie w yko nu je  sw ó j „k o n tra k t” ?
A le  jak?
Żałowała, że je j  nie pow iedzia ł, w  ja k i sposób zamierza 

działać.
Docisnęła pedał gazu, przystanęła na m oment na punkcie  

ko n tro li strzeżonym  przez wąsatych góra li.
D obry  Boże? G dyby p rzyna jm n ie j w iedzia ła, ja k  ten typ  

zamierza działać!
Doprawdy, nie ma ju ż  żadnego powodu, żeby pomóc io za

b ic iu  Barta. Przeciwnie. Barto  niczego ju ż  je j n ie odmówi. 
U ratow a ła  m u życie i  w yda ła  w  jego ręce szpiega. To dobra 
m ałpa ta fa łszyw a C la ire ! I  ta cała kom ed ia f

W padła ja k  bomba na dziedziniec zam kowy i  rzuc iła  się 
ku  sali, w  k tó re j zna jdow ał się Barto  w raz ze swy
m i gośćmi. Ktoś z obstawy zagrodził je j przejście.

— Nie wo lno wchodzić! — pow iedzia ł stanowczo.
W biła  mu paznokcie w  oczy, u torow ała  sobie przejście, 

rzuc iła  się na d rzw i, o tw orzy ła  je.
Od razu spostrzegła wśród obecnych Barta, podbiegła do 

niego.
— Co ty  tu  robisz? — w yk rzykn ą ł wściekły. — Powiedzia

lem, żebyś zn ik ła . Żadnych babek w  okolicy, ja k  prowadzę 
in teresy. '  _

— Posłucha j! — błagała.
— Zjeżdżaj!
Spoliczkował ją.
— Zjeżdżaj, m ówię!
— Chcą cię zabić, B a rto ! — krzyknęła .
— Co takiego?
— T w o ja  dz iw ka jest w  mieście w  hotelu z g linam i! Pod

łożyła c i wszędzie m ik ro fo n y  i jeszcze do tego nasła li zabó j
cę, żeby cię zab ił Jesteś zadowolony7

Rozpłakała się z wściekłości.

(edn.)

Ryn. Janosz C H R ISTA



KURIER ♦  SPORT +  TURYSTYKA *  SPORT +  TURYSTYKA +  SPORT +  TURYSTYKA ^  SPORT ^  STRONA 14

F i n a ł  k o n f l i k t u  z  d z ie n n i k a r z a m i

„Gmoch na trybunę!“ i K to t« jest?
Foto-zgadywanka „Kuriera“ i WFS

W A T E N A C H  wiosna a G ó rsk iego . K ogoś k to  z o r ie n to w a n y  w  ko p a n iu  p i łk i  n o żn e j w ie le  p rz y -  Z 
’  nnń  3est w  m e ch a n izm a ch  fu n ik c jo n o - je m n o śc i, a k to rs tw a  i  g w ia z d o rs t-  # 

*‘ r V  w a n ia  „g o rą c e j”  p ra sy  s p o rto w e j w a . Je d n y m  s łow em  p rzew aża ją  tu  9 
u w a g ę  n a s z  k l im a t  —  la -  A te n  za ska ku je  fa k t .  że d z ie n n ik i e le m e n ty  sp o n tan icznośc i, w irtu o ze  a 

to. Term om etry  w s k a z u ją  w  tu te js z e  ba rdzo  m a ło , a n a w e t p ra  r i i ,  a m n ie j k a to rż n ic z e j p ra cy . Z 
p iw u . l i  4 -9 0  « to n  C a n rv w v iP i w i€  w ca le  n i€  p rzy ta cza ją  o p in i i  M im o  to  z w ie lk im  za in te re so w a - 9 
c ic iu u  r ^ u  s to p . o ,  a  p rz e o ie z  (p rz y n a jm n ie j w  ty m  ok re s ie  k ie -  n ie m  p rz y ję to  in n o w a c je  b y łe g o  tr e -  9 
s k ła d a m y  W s to licy  G re c ji k i l -  d y  p rz e b y w a liś m y  20 do  23 g ru d n ia  ne ra  re p re z e n ta c ji P o ls k i a p rz e d - a 
k u  d n io w a  w iz y tę  Z ekipa f i l -  83 r -> in n e S° po lsk ie g o  tre n e ra  — s ta w ic ie le  p rasy  szczególn ie  lic z n ie  Z 
rrvm va  T V P  u r la in io  r im a  N a  Jacka  G m ocha. J a k  w ia d o m o  b y ły  podobn ie  zresztą  ja k  i  k ib ic e  s ta - 9 
m o w ą  A v r  w ta s n ie  z im ą .  r» a -  nasz s e le k c jo n e r po ró ż n y c h  pe - w i l i  się na tre n in g u , baczn ie  ob - 9 
»z.e z a d a n ie ,  to  prezentacja p i l-  ry p e tia c h  t re n u je  od pew nego cza s e rw u ją c  co  też ta m  będzie  s ię  a
ka rsk ich  A ten __ na is iln ie isze- su cz o ło w y  k lu b  p i łk a rs k i G re c ji d z ia ło . O czyw iśc ie  następnego d n ia  Z
p -  r r - ł i  P a n a th in a lk o s . p ro w a d zą cy  z w szys tk ie  gaze ty  a te ń sk ie  o p is y w a - 9
gO ośrodka tu to o a o w e g o  C ir e c j l .  przew agą k i lk u  p u n k tó w  w  ro z -  ły  każdą  m in u tę  na b o isku  i  n o - 9 
Prosperu je  tu  b o w ie m  7 k lu -  g ry w k a c b  I  l ig i .  N o  ta k  a le  pan  w o  zastosow ane ćw icze n ia . N a jw ię -  a 
b ó w  I  lia i i a ż  9 zesooîôw I I -  G m och  je s t w po w a żn ym  k o n f l ik -  c e j d z iw io n o  się. że po tre n in g u  '  
». , 6  , ,  \ c ie  z m ie jsco w ą  prasą, a nade n ie k tó rz y  za w o d n ic y  m u s ie li za ta -  9
UgOwycn. x \ręc im y m a te ria ły  w szys tko  z d z ie n n ik a rz a m i s p o rto - k ie  czy in n e  p rz e w in ie n ia  b iegać 9 
film o w e  d o  reportażu pod ty -  w y m i ( i n ie  ty lk o ) ,  o  czym  g łośno d o d a tk o w o  po k i lk a  ok rą że ń  w o k ó ł *

b o iska . P rasa g recka  p rze d s ta w iła  T 
to  w szys tko  dosyć ob ra zo w o . D o - 9 
s ta ło  się w ięc. i  G m o c h o w i. k tó r y  9 
zawsze p rzec ież sw ym  zachow a- a 
n ie m  c h c ia ł z w ró c ić  uw agę  na sw o * 
ją  osobę N o i. . .  zaczęło się. 9

Pan Jacek n ie za d o w o lo n y  z a r -  9 
ty k u łó w  i  w z m ia n e k  o s w o je j p ra -  a 
c y  — w  re w a n ż u  zo rg a n iz o w a ł g ru -  '  
pę fa n a ty c z n y c h  k ib ic ó w . k tó rz y  9 
o b rz u c il i z g n iły m i p o m id o ra m i i  jf 
po m a ra ń cza m i d z ie n n ik a rz y  o b se r- » 
w u ją c y c b  tre n in g i.  S p ra w o zd a w cy  » 
p ra so w i, n ie  bacząc na s iłę  f in a n -  f  
sową k lu b u , w y to c z y li o ska rżen ie  à 
o c e lo w e - u tru d n ia n ie  w y k o n y w a -  a 
n ia  o b o w ią z k ó w  za w o d o w ych . Sąd ▼ 
p ie rw s z e j in s ta n c ji u z n a ł a rg u m e n - 9 
t y  d z ie n n ik a rz y . T re n e r G m och  od i  
w o ła ł się od w e rd y k tu .  N a jz a b a w - 1 
n ie jś z y  b y ł  m o m e n t w  czasie je d -  \  
nego z  p rze s łu ch a ń , k ie d y  to  sę- ę 
dzia  z w ra c a ją c  się do G m ocha p rz y  |  
p o m n ia ł, iż  b y ł  on k ie d y ś  p om oc
n ik ie m  K a z im ie rz a  G ó rsk ie g o , co 
m ia ło  w  w y m o w ie  z ła g o d z ić  ka rę  
na łożoną na n iego  (G ó rs k i na leży  
do n a jw yższych  a u to ry te tó w  po ls
k ie g o  ł  g re ck ie g o  s p o rtu ). G m och 
n ie  z ro z u m ia ł in te n c j i  sędziego, bo 
w y rw a w s z y  się z ła w y  o ska rżo 
n y c h  zaczął w y k rz y k iw a ć , że za - 
wsae b y ł  sa m o d z ie ln ym  tre n e re m , 
a n ie  ja k im ś  ta m  p o m o c n i -  
k  i  e m ...

T j v  g Ç è S p a  o

tu le m  „Jaka jesteś grecka p i ł
ko nożna?”  Czasu bardzo mało 
—  w  ciągu trzech d n i m usim y 
dotrzeć z kam erą wszędzie 
gdzie się ty lko  da. Całe szczęś
cie, że m am y s ilne  oparcie u 
trenera  Kazim ierza Górskiego, 
a także u w ie lu  jego greckich j est

T A K  w yg ląda  ko lum na 
poświęcona f in a ło w i „ ateń
sk ie j”  spraw y Jacka G mo- 
eka.

Fot.: Presspol :

O F IN A L E  ca łe j sp raw y do- 
w iedtżiełiśm y się w  nocy na lo t
n isku w  Atenach, gdy w raca
liśm y  do W arszawy- W raz 
grupą G reków, k tó ra  Oidiłaty* 
w a ła  do sw oich rodzin miesz
kających w  naszym k ra ju , czy- . 

„  w c a ły c h  Atenach. T e m a t -  tó M m y  z zainteresowaniem  n a j *
p rzy ja c ió ł, k tó rzy  m ieszka li w  Jacek  G m och pow raca  p rz y  ka ż - świeższy num er nocnego w yda- 
Polsce. M am y rów nież kon tak- d e j sposobności, g d y  ro z m a w ia m y  n ja jednego z na jw iększych 
t y  z in n y m i p o ls k im i tre n e ra - ^ S h ^ j i i l h ó ^ K r a i y  oP nfm cteiermifców ateńskich. W  gazę- ■ 
nw, a zwłaszcza Jerzym  W el- wiele anegdot i opowieści, chcie- eie zamieszczono całą ko lum nę » 
ezem, k tó ry  tre n u je  reprezenta- * G m ochem  p o ro zm a w ia ć  o poświeconą f in a ło w i te j spra- 9
eję G re c ji w  sfatkńw ee męż- t22?«SSSeJS -wy. Sąd a teńsk i od rzuc ił -

(p. Jacek p rz e p ro w a d z ił się do no- czytam y w  a rty k u le  — odfWO- 
w ego mieszkania). lan ie  trenera  PanathinaiJkosu od ,
wr,A M ™ e ? te ? m Ski»?emieS?S“ : w y ro k u  skazującego polskiego j  
w jego  zarządzie  zas iada ją  znam  tren e ra  na karę  grzyw ny. Jea~ \  
b iznesm en i n ie  szczędzący p ie n ię - nocześnie zabron ił m u W ciągu

iwS" i4 l * rjS °P an"A ? : 8 ‘ jS o d n i P,Z*:b y,waĆ w ś r 5 d  
n a iko su  z d u żym  rozm achem . Z a -  w o d n ik ó w  W t r a k c ie  rozgrywa- 

są “tu raz ?a P ie rw sze j k o n fe re n c ji p ra - niia S D O tkań  ligow ych. A  w ięc .
gazę- soWeJ z o rg a n izo w a n e j w  Jednym  z __  O m ru - łt  ♦ rv h n n i» * ”  __  ta l r  9

wypowiedzi^ ł  n a je le g a n tszych  h o te li w  A te n a c h  ~  ,A * m o c h  n a  t r y D u n ę .  -“ t a k  , 
sportowe te -  <w którym zresztą  nasz t re n e r  cza- za ty tu łow any jest a r ty k u ł. Gre J 
kre s . w  któ- sowo za m ie szk iw a ł), z a p o w ie d z ia ł cy tw ie rdzą iż  jest to duża ka - \

czyzn i  Januszem Badurą p ra 
cu jącym  z s ia tka rzam i Pana- 
th ina ikosu . W  A tenach pracu
je  też K lem ens Roguski, ©plie- 
ku je  się kadrą oiężarowców.

PO  p ie rw s z y c h  ro zm o w a ch  moż 
n a  „n a m a c a ln ie ”  zo rie n to w a ć  «¡« 
że p o lscy  fa c h o w c y  d a rze n i 
dużą  sym p a tią . R ó w n ie ż  w  
ta c h  w ie le  je s t ic h  w y p o w ie d z i 
w y w ia d ó w  na różne sp o rtow e  • 
m a ty . T ra f ia m y  na okres , w  k tó -

“ te “  i
ra - j

■wa- Zjid ec f

D Z IŚ  drug ie  zdjęcie „F o to -zgadyw anki „K u r ie ra ”  i  W o je -J 
w ó dzkie j F ederac ji .Sportu” . Zadanie naszych C zyte ln ików  J 
polega na rozpoznaniu przedstaw ionych postaci (wystarczy j  
podać nazw isko jedne j osoby), k tó re  zostały sfotografow ane * 
w  innych  sportowych rolach, n iż  w ystępu ją  na co dłzień. » 
O dpow iedzi na pytan ie : kto to jest? pros im y nadsyłać wt » 
te rm in ie  do dnia 19 stycznia b r. pod adresem: „K u r ie r  i  
Szczeciński” . 70-550 Szczecin, pl. H o łdu P ruskiego 8 z do- J 
p isk iem  na kopercie: „Foto-zgadyw anka” . W śród C zyte ln i- J 
ków , k tó rzy  udzielą tra fn ych  odpowiedzi rozlosu jem y na- J 
grodę, ufundow aną przez W ojewódzką Federację Sportu. ?

< jg ) A
Foto: Z  Jodkow ski -

„FO TO -ZG A D Y W A N K A  „K U R IE R A ” I  W FS”

Kupon konkursowy
Zdjęcie przedstawia ........................

Im ię i nazwisko wypełniającego

ry m  m ie jsco w e  d z ie n n ik i n a d a l ra d y k a ln e  zm ia n y  w  sys tem ie  tre- 
ro z p is u ją  się o lo so w a n iu  do k o -  n in g o w y m . W p ro w a d z ił re ż im  wy- 
le jn y c h  m is trz o s tw  św ia ta  w  p iłc e  ®ł ł l tu  na tre n in g a c h  i  bezw zględną 
n o żn e j. A n a liz u ją  na w szys tk ie  d y s c y p lin ę , k tó rą  prasa na zw a ła  
sposoby ja k ie  też szanse m a ją  G re  k a rn y m  obozem .
€ ,y , w „ r y w:a ł iz a c ji z d ru ż y n a m i P o l-  G re cy  podchodzą do p i łk i  nożne j 
sk i, B e lg u  i  A lb a n ii.  P rzew aża in a cze j, n iż  w  w ie lu  in n y c h  k ra -  
p rze ko n a m e  iż ic h  zespół jeszcze Jach e u ro p e js k ic h . Ic h  m e n ta ln o ść  
m g d y  n ie  lo so w a ł... ta k  dob rze ! m ożna p o rów nać  tro c h ę  do  h isz - 
N a jczę śc ie j w  a te ń sk ich  gazetach p a ń s k ie j, tro ch ę  do w ło s k ie j.  a 
s p o ty k a m y  w yp o w ie d z i K a z im ie rza  w ięc do ty c h  k ra jó w  k tó re  w idzą

to  ka ra  bez precedensu.
Ryszard DYJA

(Presspol)

Miejsce zamieszkania

Imprezy sportowe P iłk a rk i Pogoni

przed trudną próbą

Il-ligowcy wznawiają rozgrywki

W Stargarrizie derby:
Spójnia — Pogoń
/—— p - - — _  PO b lis k o  3 -ty g o d n io - 

r J I ®  w e j p rz e rw ie  w  sobo- 
tę  i  n ie d z ie lę  pono - 
w n ie  na  p a rk ie ty  w y -  

t W  *  b iegną k o s z y k a rk i i 
■ ko szyka rze  I I  l ig i.

$ f  k tó rz y  k o n ty n u o w a ć
— będą w a lkę  o m is trzo  

w s k ie  p u n k ty .  Z  ro z g ry w k a m i I I -  
l ig o w c ó w  w iążem y spore nadz ie je  
b o w ie m  w szys tk ie  t rz y  nasze ze
s p o ły  — c z a rn i. S n ó jn ia  S ta rg a rd  
1 Pogoń m a ją  szanse na za jęc ie  
w y s o k ic h  lo k a t n ie  w y k lu c z a ją c  
m ie jsca  zapew n ia jącego  awans. Po 
p ie rw s z e j ru n d z ie  i je d n e l k o le j
ce r u n d y  re w a n ż o w e j w ś ró d  pań 
p ro w a d zą  k o s z y k a rk i C za rnych , ma 
ją c  2 p k t .  p rzew ag i nad W łó k n ia 
rze m  B ia ły s to k  i  5 p k t .  nad sto
łeczną P o lo n ią , w n a jbkż^zą  sobo
tę  i  n ie d z ie lę  podop ieczne tre n e ra  
Z . Ł a t j j  zm ie rzą  s ię  w  S zczecin ie  
z SZS A ZS K o sza lin  z k tó r -m  
n ie  p o w in n y  m ie ć  k ło o c tć w . N a 
s tępne ry w a lk i d z ie w czą t ze spó ł
dzie lczego  k lu b u  będą znacznie--

g roźn ie jsze . N a jp ie rw  C zarne 
..sp ra w d z i”  u s ieb ie  AZS G dańsk 
a p ó źn ie j W łó k n ia rz  B ia ły s to k , k tó  
r y  p rz y je d z ie  do Szczecina. N a le ży  
przypuszczać, że mecze te  będą 
m ia ły  d e cyd u ją ce  znaczenie dla 
ko ńcow ego  u k ła d u  ta b e li.

S poro  e m o c ji w zbudzą zapew ne 
so b o tn io -n ie d z ie ln e  d e rb y : S pó jn ia  
—Pogoń k tó re  ty m  razem  ro ze g ra 
ne zostaną na p a rk ie c ie  w  S ta r
g a rdz ie . K to  zw yc ię ży , d ru g a  w  ta 
b e li S p ó jn ia , czy u s tę o u ją ca  je j  o 
je d n o  m ie jsce  Pogoń — tru d n o  
dziś p rze w id z ie ć . Jeże li oba spo t
k a n ia  ro z s trz y g n ie  na sw o ią  k o 
rzyść  S p ó jn ia , to  chyba  ju ż  ty lk o  
ona będzie m ia ła  szanse ry w a liz o 
w ać o p re m io w a n e  aw ansem  m ie js  
ce z p ro w a d zą cym  w  ta b e li Z as ta 
łem . N a to m ia s t t r iu m f  ..W ilk ó w  
M o rs k ic h ”  D o s ta w iłb y  d ru ż y n ę  tre 
nera  S. R y tk i w  ro l i  fa w o ry ta  roz 
g ry  w e k . Pogoń ma b o w ie m  n a jk o 
rz y s tn ie js z y  u k ła d  sno tkań  spośród 
p ozos ta łe j d w ó jk i k a n d y d a tó w  do 
I l ig i  — z as ta lu  i S p ó jn i.  (jk)

P IĄ T E K

G odz. 18 — L o d o g ry f  — s tu 
d e n c k i b a l „p rz e b ie ra ń c ó w ”  na lo 
dzie. o rg a n iz o w a n y  przez W yd z ia ł 
W ych o w a n ia  F izycznego  WSP.

S O BO TA

G odz. 9 — sala P A M  p rz y  u l. 
D u n ik o w s k ie g o  — tró jm e c z  o m i
s trzo s tw o  I I  l ig i  b a d m in to n a : AZS 
PS Szczecin, W a rta  G o rzów , K os
m os N o w y  T o m yś l.

G odz. 11 — sala p rz y  u l.  K o lu m 
ba — h a lo w y  tu rn ie j p i łk i  nożne j 
d ru ż y n  z a k ła d o w y c h  1 n ie  zrzeszo
n y c h  (c.d . godz. 13 i  15).

G odz. 10 — sala P P D  p rz y  u l. 
W a le czn ych  23 -  t u r n ie j  ten isa 
sto łow ego  d la  40 -la tków .

G odz. 12 — bo isko  p rz y  u l.  T w a r 
do w sk ie g o  — mecz p iłk a rs k i Po
goń — H ansa R ostock.

G odz. 12 — Z a łaz G w ia ź d z is ty  
p rz y  G ła z ie  K ra jo z n a w c ó w  — 298 
leśna sobota.

G odz 17 — sala SP n r  30 p rz y  
u l.  D u n ik o w s k ie g o  — m ecz s ia t
k ó w k i k o b ie t z c y k lu  o w e jś c ie  do 
I I  l ig i  O g n iw o  -  O bra  M osina.

G odz. 17 — ha la  W DS — m ecz 
k o s z y k ó w k i k o b ie t o m is trzo s tw o  
I I  l ig i  C za rn i — SZS A ZS Kosza
l in .

Godz.. 18 — sala SP n r  12 w
S ta rg a rd z ie  — m ecz k o s z y k ó w k i 
m ężczyzn  o m is trz o s tw o  I I  l ig i  
S p ó jn ia  — Pogoń.

G odz 18 — sala T e c h n ik u m  C he
m icznego  — me.cz s ią tk ó v /k i m ęż
czyzn  k la s y  m  ędZyv ,o -'e w ó d zk ie j 
A Z S  W SP -  WOSS P iła .

N IE D Z IE L A

G odz. 10 — p ę tla  tra m w a jo w a  
l i n i i  „5 ”  i  „11”  n rz y  S toczn i Re
m o n to w e j — z b ió rk a  u cze s tn ikó w  
ra jd u  z M ik o ła je m .

G odz. 10 — P o m n ik  C zynu P o la 
k ó w  — z b ió rk a  u c z e s tn ik ó w  ra jd u  
z M ik o ła je m .

G odz. 10 — h a la  W DS — mecz 
k o s z y k ó w k i k o b ie t o m is trzo s tw o  
I I  l ig i  C za rn i — SZS A ZS Kosza
lin .

G odz. 10 — k ą p ie lis k o  A rk o n k a
— b ie g i transow e .

G odz. 10 — sala p rz y  u l.  K o iu m  
ba — h a lo w y  tu r n ie j  p i łk i  nożne j 
d ru ż y n  z a k ła d o w y c h  w  ra m a ch  X X  
R TN .

G odz. 10 — sala PPD  p rz y  u l.  
W a le czn ych  23 — I I  G ra n d  P r ix  
Szczecina w  te n is ie  s to ło w ym .

G odz. 10 — k lu b  „ P in o k io ”  — 
g ie łd a  sp rzę tu  sportow ego.

G odz. 10 — sala T e c h n ik u m  Che
m icznego  p rz y  u i. Fe lczaka  3a — 
m ecz s ia tk ó w k i m ężczyzn lig i m ię 
d z y w o je w ó d z k ie j — A Z S  W SP — 
W OOS P iła .

G odz. 10.30 — k o ń c o w y  p rzys ta 
n e k  t ra m w a jo w y  „5 ”  i  „7 ”  na 
K rz e k o w ie  —, z b ió rk a  IV  ra jd u  z
M ik o ła je m .

G odz. 11 — saia-^SP n r  30 p rzy  
u l. D u n ik o w s k ie g o  — m ecz s ia t
k ó w k i k o b ie t z c y k lu  o w e jśc ie  do 
.II l ig i  O g n iw o  — O bra  M osina . '

G odz. 1 1 .— saja SP n r  12 w  S ta r 
ga rd z ie  — m ecz k o s z y k ó w k i m ę ż 
czyzn o m '- trz o s tw o  I I  l i g i  Spój 
n ia  — Pogoń.

Do Chorzowa
po Puchar Polski?

O S T A T N IO  p rz y w y k li  
śm y do sukcesów  żeń 
s k ie j „s ió d e m k i”  P o
g o n i. N ic  dz iw nego  
w  u b ie g ły m  sezonie 
podop ieczne tre n e ra  
Z . .Ł a ko m e g o  w y w a l
c z y ły  p ry m a t w śród  

n a jle p szych  zespo łów  w k ra ju .  W  
ic h  ś la d y  posz ły  ta kże  m łodsze k o 
le ż a n k i. zd o b yw a ją c  m is trz o s tw o  
P o ls k i.  Ja k  na raz ie  trw a  dob ra  
passa szczec in ianek w  b ieżące j edy 
c j i  ro z g ry w e k  o m is trz o s tw o  e k s t
ra k la s y , w  k tó re j nasze dz iew częta  
z n a jd u ją  saę na czele ta b e li.  A le  
n ie  ro z g ry w k i m is trz o w s k ie  sku p ia  
ją  o s ta tn io  n a jw ię kszą  uw agę. 
W szyscy s y m p a tycy  p i łk i  rę czn e j 
w  g ro d z ie  G ry fa  czeka ją  na w ie ś 
c i z C horzow a, gdzie  ju ż  od n a j
bliższego p ią tk u  rozpoczn ie  sie f in a  
ło w y  tu rn ie j o P ucha r P o ls k i. O 
to  zaszczytne tro fe u m  to czyć  się 
bedz ie  w a lka  p om iędzy  k o a lic ją  
zespo łów  Slą.ska: R u ch u  A K S  i  So
ś n ic y  a „s ió d e m k ą ”  Pogon i. Czv 
s z c ze c in ia n k i w ró cą  z C ho rzow a  z 
p u cha rem  — tru d n o  p rze w id z ie ć . 
Jedno je s t pew ne że za w o d n ic z k i 
m orsk ie g o  k lu b u  czeka c iężka  orze 
o raw a . W a rto  n a d m ie n ić , że w  bie.- 
żacej ru n d z ie  ro z g ry w e k  ) ie o vw o h  
p i łk a r k i  P ogon i s tra c iły  6 p u n k tó w , 
w  ty m  2 z R uchem  : 2 z A K S . W

p o d y n ia m i b y ły  c h o rz o w ia n k i, ( jk )



KURIER *  POKRÓTCE *  POKRÓTCE *  POKRÓTCE +  POKRÓTCE ♦  POKRÓTCE +  POKRÓTCE #  POKRÓTCE ♦  STRONA 15
g ra fic e  X V I I —X IX  w .; S z tu ka  Po
m orza  Zachodn iego  X I I I —X V I I  w .; 
S ta re  sre b ra , d a w na  p o rce la n a  — g.
9—15.30; S T A R O M Ł Y Ń S K A  I  — P o l
sk ie  m a la rs tw o  w spółczesne; G ra f i
ka  ja p o ń ska  d z is ia j — g. 3—15.30; 

p o  i  S K I ( te ł.  221-621) . .P o rw a n ie  W A Ł Y  CHRO BR EG O  3 — Fetysze 
S ab inek”  g - 19 (p ią te k , sobota i  gw oźdz iow e  p le m ie n ia  B a ko n g o  
n ie d z ie la ); M A Ł A  S C EN A — (Z a ir ) ;  P o lska  nad B a łty k ie m .

K lu c z  od  p rzepaśc i”  g. n  (p ią te k , przed  1000 la t ;  P rz y ro d a  m o - 
sobota i  n ie d z ie la ); W SPÓ ŁC ZESN Y rza ; In s tru m e n ty  i  pom oce n a w i-  
( te l 423-75) N ie -b o ska  ko m e d ia ”  g. g a cy jn e ; U rządzen ia  i  m e ch a n izm y 
19 (p ią te k  sobota  i n ie d z ie la ); Z A -  s ta tk ó w  m o rs k ic h . G ospodarka  m o r- 
M E R  — Sala P rób  -  sobota i  n ie - Ska  na P o m o rzu  Z a c h o d n im  1945- 
d z ie ła : „M iło ś ć  do n  P e r lim p łin a  1970; O k rę t w  sztuce ; D a w n a  k u ltu -  
do  B e lis y  w  jego  og ro d z ie ”  g. 16.30; ra  iu d o w a  na P om orzu  Z a ch o d n im ; 
M U Z Y C Z N Y  ( te ł.  839-02) sobota : K u ltu ra  A f r y k i  Z a c h o d n ie j;  B udda  i  

T rav ia -ta ”  g. 19.30; n ie d z ie la : g. 16; B o d h isa ttya  — g. 9—15.30; P ŁA C  KZE 
E IŁ H Y R M O N IA  — k o n c e rt g. 19; P IC H Y  — O ddz ia ł H is to r i i  M iasta ; 
sobota: g. 17; K R Y P T A  (Z am ek) D z ie je  Szczecina od  X  w le k t i do 
sobota: S ta re  po lsk ie  k o lę d o w a - w spó łczesności; Nasz Szczecin — do-

i a i 32 ¡ ¡ g g i
P R O G R AM  I

g. 16; P L E C IU G A  -  n ie d z ie -. g u m e n ty  35-łecia ; 100 la t  ru c h u  ro 
la : ..Szopka k ra k o w s k a ”  g. 11 (od b o tn iczego  w  P olsce; K o m b a ta n c i i  
1. 5)." 12 D y w iz ja  w  fo to g ra f i i ;  K o n ce p c ja

p ro g ra m o w o -p rze s trze n n a  P odzam 
cza w Szczec in ie  — w y s ta w a  po ko n 
ku rso w a  — g. 9—15.30; K L U B  „ K I E 
R U N K I”  — M a ria cka  6/8 — M a la r
s tw o  L u d w ik a  P io s ick ie g o  — g. 

„  17—20 (p ią te k ); Z A M E K  B W A  —
D E L F IN  (te ł. 463-78) „D reszcze  g. M a la rs tw o  Jerzego Z a b łock iego  
15.45, 13 . 20.15 — po i., i .  15; w p O " (G dańsk); P la k a ty  F ra n c iszka  S ta- 
ta  i n ie d z ie la : .C a ły  ten zg ie tk  ro w ie  y s k i ego z k o le k c j i  K rz y s z to fa  
g. 15, 1 i .30. 20 -  U SA. i. 15; CO- D ydo ; RZezba W ik to r i i  I l j i n  — g. 
LO SSEU M  (te l.  4^8-13) „P o s z u k iw a . 9_ 17- '
cze za g in io n e j a r k i ”  g. 16. *7;15. M U Z E A  w  sobotę 1 n ie d z ie lę  czyn-
19.30 -  USA. 1. 12 (p ią te k  sobota ne w  g 10—16. 
ł  n ie d z ie la ); K O R A B  — n ie d z ie la :
„Z e m s ta  ró ż o w e j p a n te ry ”  g -1 3  — 
ang.. 1.- 12; KO SM O S (te l. 330-03)
.P oszuk iw acze  za g in io n e j a r k i”  g.

9 11.15 13.30. 16 1.8.15, 20.30 (p ią te k ,
sobota ' i  n ie d z ie la ); B A Ł T Y K  (te l.
733-36) sobota : „P o to p ”  g. 8 — p o l
eź. I  t U l  „O s ta tn ia  g o n itw a ’ g- 
15 — j.ug.; „B lu e s  B ro th e rs ”  g.
16.30 19 -  U S A , 1. 15; n ie d z ie la : g.
10.30. 19; P O L O N IA  < « .  » U J M ) g j “ ! ,
„D eszczow a p a n i*  g. 15 — n k o ,

IC la k ie r”  g.  ̂ 16 ~  ón l '_  r f n  D Z IE C IĘ C A  -  u l.  W o jc iecha 7 —
życia  J® '30 powiat j  g. 20—8; D O R O S ŁY C H  -  a i. Jedno-
1 13; » b o «  i  i  '£ ?  p y ‘  śc l N a ro d o w e j 12 -  g. 1 9 -1 ; STO -
d ia m e n t g. 11 ^ . • D4SzCZo_ M A T O Ł O G IC Z N A  — a l. Jednośc i

M  u l - N a d

«2™» fr!iMf i r >-'VsAr1 £  cSi‘5: Dosgśivc,r -
T  Ś e d S  = o i i A po- Ł ?SoN= «  :

la - S tra ż  poża rna ”  g. 10. 17 -  P O R A D N IE : ogóilne. dz iec ięce  l  
do' i •*’ T a m  na ta je m n ic z y c h  d ró ż - s tom a to log iczne  -  czynne w  sobo
ta c h ”  a U  13 -  ra d ź .; .P o w ró t te  w  g. 7.30-15 w  na s tę p u ją cych
l io d o r n u ”  g 12.15 14.30 — U S A , 1. p rz y ch o d n ia ch : K a d łu b k a  2. Pow st.
?,° S k c h e ż  1 Jego d i ie c l "  g. 19.30 w lk p .  53. S ta ro m ły ń s k a  2«, Jedn.
l0 ’ m a S  i 1 ta- h e t m a n  (Porno- N a ro d o w e j 12, A b ra m o w sk ie g o  9, 
r « ? y f p & e f c :  k ó S S t a  K o  Stońcu .2 W o j. . P o lsk iego  7»,
k u ie ”  e 16 18.15 -  U S A  1. 12; Nad O drą  26; P o ra d n ia  d la  k o b ie t.
£ ł W > W d l :u m . w ie d zy  o «Umie,

d z ie c i. 12.10 D y ry g u je  V . N e um ann , d e n a s te j. 11.10 K a b a re to n  D w ó jk i.  
12.50 W iadom ości, k ro n ik a .  13 F ilm  11.30 T y d z ie ń  w  s te reo . 12 S z ta fe ta  
ra d z .- tu re c k i „M o ja  m iło ść , m o ja  o rk ie s tr .  12.25 W  s tro n ę  jazzu . 13.05 
ża łoba ” . 14.30 M u zyka  i  ro z m a ito ś c i. P u b lic y s ty k a . 13.20 Z  m a lo w a n e j 
15.30 W id o w isko  d la  d z ie c i. 16, s k rz y n i. 13.30 A lb u m  o p e ro w y . 14 
S p o r t .  17 W iadom ości. 18.50 T V  „ I r y ta c je ” . 14.10 Co je s t  grane? 16
dziec ięca . 19.25 P rognoza pogody, w ie lk ie  d z ie ła , w ie lc y  w y k o n a w c y .

15.25 N U R T  — E d u k a c ja  p o lo n is ty c z  "k ro n ik a . 20 F ilm  TV  N R D  „C zas 17.20 G aw ęda m is trz a  W a le ria n a . 18 
na. 16 T e le k in o . 16.30 D z ie n n ik , sa m o tn o śc i” . 21.30 „ K to  zagraża po- M e lo d ie  naszych  p rz y ja c ió ł.  18.10 T y -  
16.40 E n c y k lo p e d ia  T D C . 17.05 k o jo w i? ” . 22.20 Ś p iew a  N ic o la i d z ie ń  na  Z ach . W ybrzeżu . 18.30 
D la  p rze d szko la kó w  „P ią te k  z P a n - G edda . 23.20 K ro n ik a .  M uzyczna  g a le ria  D w ó jk i.  19.20
k ra c y m ” . 17.30 P u ch a r Ś w ia ta  w  P R O G R AM  I I  „N ie ja k i  P io rk o ”  — h u m o re ska ,
n a rc ia rs tw ie  a lp e js k im . 18.10 F i lm  14 R ock w  ro k u  1934. 18.30 F ilm  19.30 W ieczór w  f i lh a rm o n ii .  21.15 
d o k u m  „P o c ią g  do O ls z ty n a ” , ra d ź . „Je s te m  p rzy  to b ie ” . 16.40 w ie c z o rn e  re f le k s je .  21.20 G ra  M a-
18.30 35 la t  te m u . 19 D o b ra - M ag. dz iec ięcy . 17-20 F ilm  ry s u n k o -  re R B liz iń s k i.  21.40 T e a tr  PR. 22.01 
noc. 19.10 „N a  c h ło p s k i ro z u m ” , w y  ..P rzyg o d y  k a p ita n a  Leugen - s tu d io  S te reo . 23 „S c h o d a m i w  gó-
19.30 D z ie n n ik . 20 M o n ito r  R ządo- m a n n a ” . 17.45 W iadom ości. 17.50 T V  rę , schodam i w  d ó ł” . 23.20 In s p ira c je
w y . 20.30 T V  w ęg. „M o rz e ” . 21.30 dz iec ięca . 18 .K to  s ie je  w ia tr  — l i te ra c k ie .  24 S tu d io  S te reo . 0.45 M i-  
Zaw sze po 21 22 D z ie n n ik . 22.30 zb ie ra  bu rzę ” . 18.55 W iadom ości, n ia tu ra  p o e tycka .
..................  — ■-------19 S p o rt. 20 W łoska ko m e d ia  k r y -  . . .

m in a ln a . 21.30 K ro n ik a .  22 „H is to -  111
r ia  k lu b u  p iłk a rs k ie g o ” . 7-30 P o lity k a  d la  w s zys tk ich . 8.30
PR O G R AM  ZSRR „D ru g a  p la n e ta  s łońca  O gg” . 9.05 Po
(p ro g ra m  s a te lita rn y )  p ro s tu  o nas. 9.20 M a id  po ranna  m u
14.10 K o n c e rt tw ó rc ó w  lu d o w y c h , zy k a . 10 C o d z ienn ie  pow ieść. 10.30
15.05 F ilm  a n im o w a n y  „ K o c i d o m ” . Z ło te  la ta  sw in g a . 11 N ie  czy ta liśc ie?
16.15 R eportaż. 16.45 W iadom ośc i. 17 11.15 W okó ł m u z y k i la ty n o s k ie j.  11.50.
P rzed  w y b o ra m i. 17.15 M agazyn „M ie c z  S y re n y ” . 12.05 W to n a c ji
„W s p ó łp ra c a ” . 17.50 F ilm  ..M łoda T r ó jk i .  13 „D ru g a  p la n e ta  s łońca
R o s ja ”  cz. 7. 19 D>z;ennik. , 19.35 M E O gg” . 13.10 P o w tó rk a  z ro z ry w k i,
w  jeźdz ie  f ig u ro w e j.  20.35 W iado - 14 M u zyka  i  m ito lo g ia . 15.05 W szy-
rności. 20.50 P r. m u zyczn y . Do g. s tk ie  d ro g i p row adzą  do N a s h v ille .
24 — p ro g ra m  n o cny . 15.45 Podróże  re p o r te ró w . 16 Z a p ra -

T T R . 8 R o ln ic z y  S O B O TA  szam y do  T r ó jk i .  19 „N lfe  m a ju ż  łe z  ,
m ag te c h n ic z n y . 8.30 T y d z ie ń  na ?-30 F ilm  „M ło d a  R osja ”  cz. 7. w  m o ic h  oczach” . 19.30 T ro ch ę  s w in -
d z ia łce  9 S o b ó tka . 10.30 T e a tr  T V  8.35 M agazyn k o n su m e n tó w . 8.55 ga. 19.30 „M ie c z  S y re n y ” . 20 L is ta

S k iz ” . 11.55 W o js k o w y  f i lm  F e s tiw a l „R o sy jska  Z ir f la ” . 9.35 P r. p rz e b o jó w . 22.15 T e a trz y k  „Z ie lo n e
d o k u m . 12.55 K ra jo b ra z y .  13.25 z o k a z ji 60-lecia ..C zerw one) G w ia -  O ko ” . 23 Z ap raszam y do  T r ó jk i .
Z w y c z a je  i  o b rz ę d y . 13.55 S p o rt, z d y ” . „ ^ f l^ u m e n ta ln y .  P R O G R A M  IV

S p o rt. 23.20 D z ie n n ik .
P R O G R AM  U 
17 W iadom ośc i 17.10 D la  sza
c h is tó w . 17.30 C z ło w ie k  z k o m p u 
te re m . 18 S zk ice  f i lm o w e . 18.30 K ro 
n ik a  ( lo k .) .  19 P rze b o je  D w ó jk i.  
19.10 T e le tu rn ie j — S ko ja rz e n ia . 
19.30 D z ie n n ik . 20 Za k ie ro w n ic ą . 
20.15 W ro c ła w s k ie  s p o tk a n ia  z p io 
senką . 20.35 K a b a re t „S s a k " . 21.15 
W yd a rze n ia . 21.30 F i lm  ra d ź . „B ę 
dę c z e k a ł” .
S O BO TA 
P R O G R A M  I

S Z P IT A L E
C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W o jc iecha  7; 
C H IR . D O R O SŁYC H  — I I  P om o
rz a n y ; W E W N .-F P O ŁO Ż N IC T W O +  

NR D - G IN E K O L O G IA  — re jo n o w e .
‘  ’  P R Z Y C H O D N IE

23.50.
G ra  S w in -  

P io -
se n k i znad T a m iz y . 8.10 C z ło w ie k  w  
sw o im  „ M ” . 8.30 P o ranna  p o z y ty w 
ka . 9 U chem  i  p ió re m  recenzenta . 
9.30 Z g a d n ij,  sp raw dź, o dpow iedz . 
10 A r ie  i  sceny z w ie lk ic h  o pe r. 11 

« . . „ a. . .  S ło w n ik  w y ra z ó w  w a żn ych . 11.30 Ze
_  B u d z ik . 8 P r. w o js k o w y . 9 sta rego  g ra m o fo n u . 12.10 Ś p iew a Ł u -
Z d ro w ie . 9.45 Poczta p o ranna . 10.15 c ja  P ru s . 12.20 B iu ro  lis tó w . 12.30 -

Jednośc i N a ro d o w e j (w e j
ście  od M . B uczka).

j .,1 p ń "  -a 17 — DO-1.; m a to  log ie  zna 
MARSb -  p ią te k  i  ^sobota: „E o lo -  go 4; P rzychodnia^ sp e c ja lis tyczn a  
m ea”  g. 16 — N R D ; „P ie rw s z a  m i-  “  '  J * * “  J
łość”  g. 18, 20.15 -  w ł „  1. 1«; n ie“Sr1 ¿ s ä rssi *<b
p r o m i e ń  ( te l 374r95) n ie d z ie la : M . Buczka).

%■ ^  w. -  ; ° a° j,E -  Bat- c l“ o!* " <;h 16 -
P R Z Y C H O D N IE  D Y Ż U R U JĄ C EK ) n ie d z ie la . , za K o cn a ń y  n >  w ,a D Z IB C IĘ C A  _  w o j c iecha  ,  _  calą 

i  17 M M -  U S A  1 1 » óobą; D O R O S ŁY C H  -  Jednośc i N a- 
i?  ’ » V I A » /  in ä b ie 'i W v iśc ie  aw a - ro d o w e j — całą dobę; S T O M A T O - P R Z IJ A Z N  (D ąb ie ) - .w y jś c ie  awa^ L Q G IC ^ N A  _  *j9ĆLXto6el N a ro d o w e j

v  m a i  iZ v d o w c e ) n iedz ie - 12 — cała dobę; Nad O drą  13 — 

M.45 -  U S A , 1. U ;  H U T N IK  ( S M ;  S0 w y, ' i IE L A
czyn) ..NUatra » l« o w n łc y  u c ig a  CHIR. DZIECIĘCA -  u n l ł  L u b c l-  
* •  17 -  Xi SA, i  L  ‘  k o z  1 l i -  s k le j (d y ż u r  o g ł ln y ) ;  D Y Ż U R  O PA-m o rs k i g. 12 la d z . i .  r . „  r z e n i o w y    W o jc iecha  7; C H IR .
d Z li ^ : r a t k a 2 (P o lic e ln 1 U c ieczka3 z D O R O SŁYC H  -  I I I  P om o rza n y ; g. 16, B A J K A ,(P o lie e )  „u c ie c z k a  W EW N +  G IN E K O L O G IA  +  PO-
N ow ego J o rk u  g. 17, 19 . ło ż N i r T W O  _ re lo n o w e .18 (P ią te k , sobota i  n ie d z ie la ), ł u z n i l i w u  re jo n o w e . _
D R U Ż B A  (te l.  356-05) p ią te k : „S p ie  P R Z Y C H O D N IE  D Y Ż U R U JĄ C E  
S ?  po ro s ie ”  g. 19 PPl. V a j  i V r E ^ I  C° C Z Y n S ^  W  SOBOTĘ
B A J K A  ^ ł i ^ ) _  n ie d z ie  a . „ U ^ i ^  {oprócz a p te k  ‘ d y ż u ru ją c y c h ):
czka z V  ^z A gI e l 7’ (T rz e - OD 8 DO 15.30: D ębogórska  10 —
U S A . 1. W. ®I .A Ł I _ ł £ J £  11’ ’ e. 18 te ł. 4T9-52; K o m u n y  P a ry s k ie j 40 — 
l ^ U S A  I  15; "  Z A T O K A  (N uw e  te l 227-930; O dzieżow a 7/8 -  te l.

S  > '<>» ««. D elew ela 1 -  te l.

I? ; r , S k k Syr W e â e n e M

Si* ä  Ä ,- .“- *Si4Ä
" ¿ S bT -  c" « s , 1. U  ¡ p « « g  fA B J C  G ryH ń ska  13 -  te l.  613-068.

-  “ • ‘
K O ^ J O W A  -  te l. 833.

na ta te m n ie zve h  d ró żka ch ”  CSRS; RUCH S T A T K Ó W  -  te l.  918. 
C U K R O W N IK  (S ta rg a rd ) „R o d z in a  S T A N  DRÓG P U B L IC Z N Y C H  — te l. 
l^e śn ie w sk ich ”  p o i.; „C h iń s k i syn - ®80- .
d ro m ”  — U S A  i .  15 (p ią te k , sobo- P O G O TO W IA
Ł T n ś e d a e la , .  p g Ł J B Ł  “  t e ł

p o ra n k i d la  da.ee, tn .e d a i. la ,

K O R A B  — „P rz y g o d a  na d w ó ch  te i. gg1; G A Z O W E  — te ł 992; WOD- 
k ó łk a c h ”  g. 11. 12; R A L T Y K  — „W  n O -K A N A L 1ZA C Y JN E  -  te l.  994, 
k ra in ie  1001 n o c y ”  g. 14. „O s ta tn ia  L O K A T O R S K IE  -  te ł- 986. 
g o n itw a ”  g. 15-, P O L O N IA  — „ P y -  S TA C JE  B E N ZY N O W E  
za i  l ic h o ”  g. 14 — p o i.; ,D eszczo- C Z Y N N E  C A Ł Ą  D O B Ę . M ic k ie w l-  
w a p a n i”  g. 15; P IO N IE R  — „S tra ż  cza> K a d łu b k a  4 ta x i) ;  K u  S łońcu, 
poża rna ”  g. 10. 17; „T a m  na ta je m - g Sk ad ro w a , C h o p in a , K o p e rn ik a , 
n ic z y c h  d ró ż k a c h ”  g. 11. 18; PRO- P O ZO S TA ŁE  S T A C J E 'c z y n n e  w  go- 
M IE N  — „D z ie w c z y n a  i  k o ń ”  g. dż inach  6 -21 .
12; M A R S  — ,Z  ogn ie m  n ie  m a SOBOt a
ż a r tó w ”  g. 11; S Z M A R A G D O W E  -  C A Ł Ą  D O B Ę : K o p e rn ik a . M ic k ie - 
„ W it ia .  Masza i  m orska  p ie ch o ta  w lcza . K a d łu b k a  E skadrow a. K u  
g. 14; P R Z Y JA Ź Ń  -  „T ro p ic ie le ”  s ło ń ,cu C hop ina .
g. 14; „J e n n y  i  T o b y  w śród  d z i-  OD G 7 DO 15: I  M a ja . K o lu m b a , 
k ic h  z w ie rz ą t”  g. 15; 1 M A J  — „N a  G o len iow ska
dw o rze  k ró la  T u s z y n k a ”  g. 15; O D  G 12 D q  żo: M azu rska  Eska- 
.W yp ra w a  po z ło te  w ło s y ”  g. 16; d ro w a , S om o s ie rry .

H U T N IK  — „D ia b e ł m o rs k i”  g. N IE D Z IE L A
14.30; B A J K A  -  „W  le s ie ”  g. 12; C A Ł Ą  D O BĘ: K o p e rn ik a , M ic k ie - 
B IA Ł Y  Ż A G IE L  — „W ie lk a  pod roż  WiCza. K a d łu b k a . E skad row a . K u  
B o lk a  i  L o lk a ”  g. 16; Z A T O K A  s ło ń c u . C hop ina .
. C o ła rg o l na Saharze”  g. 15; „ D ia -  o d  G . 7 DO 15: W o j. Po lsk iego , 
be ł m o rs k i”  g. 16. S trza ło w ska , C u k ro w a .

OD G. 12 DO 20: S iko rsk ie g o . G ra - 
R E P E R T U A R  K IN  na po d s ta w ie  n ito w a .
in fo rm a c ji  O PR F. S T A C JA  O B S Ł U G I SAM O CHO DÓ W

.P O L M O Z B Y T ”  P I. O rła  B ia łego  
10 — czynna - w  sobotę od g. 6 cło

Z w y c z a je  i  o b rz ę d y . 13^5 s p o r t ,  p r o g r a m  IV
15.15 D z ie n n ik . 15.25 P rz e d s ię b io r-  11.10 O pow ieśc i o m a la rza ch . *1.-0
s tw o  p a ń s tw o w e , c z y li k i lk a  sp ra w  F ilm  d o ku m . ..K to  zabU M a rtin a  W IA D O M O Ś C I. 7. 8.50, 12.05, 16, I9..0, 
te a tru . 16 F ilm  T V P  „R o d z in a  P o- L .  K in g a ” . 12.45 F ilm y  a n im o w a n e . . Ąw ia ta  7 r , ra  <
ła n ie c k ic h ” . 17Jo W arszaw a -  1939 13.05 F ilm  m u zyczn y . 14.10 K o m e n - 7-IJ ^ o o k c ja  ś w ia ta . '7.30 G ra  r
_i= io «anort 19 D ob ra n o c  19.10 ta rz .  14.4a O czyw is te  — n ie p ra w d o - gu ians. «.‘tu ję z .  a n g ie is iu . «.oa
L is ta  p rz e b o jó w . 19.30 D z ie n n ik . 20 podobne^ 15.40 M E w  jeźdz ie  f lg u -  se n k i znad T a m iz y . 8.10 C z łow :
F ilm  b u łg . „T y m o w s k a  c a ry c a ” , ro w e j.  17.05 K o m . p o lity c z n y . 17.3(
21.30 M E w  je źd z ie  f ig u ro w e j na F i lm  „D łu g a  s p ra w a ’ . 19 D z ie n n ik , 
lo d z ie  (tańce ). 22 M ag. p u b łic y s ty c z  19.35 M E w  jeźdz ie  f ig u ro w e j.  Dc 
n y . 22.30 S p o rt. 22.45 F ilm  U S A  z g. 24 — p ro g ra m  nocny .
M ar ło n e m  B ra n d o  „O jc ie c  c h rz e s t-  N IE D Z IE L A  
n y ”  — cz I.
r 5 5 ° G F ilm  U  T y m o w s k a  c a ry c a " . S p o tk a n ia  na z ie m i^  ra d z ie c k ie j.  M ię d zy  fa n ta z ją  a n a u k a . 13 Z a p ro - 
10 30 11 11 3o” N U R T  12 C zvm  ż y le  10-30 P ro g ra m  d la  w s i. 1130 K io s k  szenie do  w a lca . 14 O k u ltu rę  s łow a , 
k ra j?  1210 ze sp ó ł Dom”  13 40 m u z y c z n y . 12 T e a tr  T V  „K a u k a s k ie  14.20 D u e t fo r te p ia n o w y . 14.30 W a r- 
W id e o te ka . 14.10 „H is to r ia  ' w y n a -  k o ło  k re d o w e ” . 14.20 K lu b  p o d ro zm  szaw sk i pe jzaż. 14.45 C ien ie  i  od c ie - 
la z k ó w ”  15 Z b liż e n ia . 15.30 G orąca  k ó w . 15.25 B a le t „H a m le t” ,  16 Pa- n ie . 15 T e a tr  d ia  m ło d z ie ży . 16.05 Z  
l in ia  16.30 P r ro z ry w k o w y  16.50 no ra ra a  m ię d zyn a ro d o w a . 16.45 m ik ro fo n e m  po k r a ju .  17 G ó ra lsk ie  
B o g o w ie  4 s tro n  św ia ta  17.20 F i lm y  an im ow ane . 17.30 M E w  je -  pos iady. 17.20 E n cyk lo p e d ia  k u l tu r y .  
O tw a rta  ks ięga  18.30 F o ru m  ( lo k .) ,  żd z ie  f ig u ro w e j.  19 D z ie n n ik . 19.35 18 W a rsza w sk i T y d z ie ń  M u zyczn y . 
19 „C u d o w n y  ’ ś w ia t m a g ii”  19.30 D c . ja z d y  f ig u ro w e j.  20.10 „P o k ó j i  19 P o r tre ty  P o la k ó w . 19.35 M u zyka . 
D z ie n n ik  20' W ir tu o z i — H e rb e r t  m ło d z ie ż ” . D o g. 24 — p ro g ra m  19.40 Jęz. fra n c u s k i. 19.55 Nasze o b y  
von  K a ra ja n . 20.40 S p o rt. 21.10 S en- n o c n y . cza ję . 20.15 W ieczór m u z y k i i  m y ś li,
sacje  X X  w ie k u  — M ata H a rŁ  ............... ..  .. . .... „ ...... ..  22.10 S ła w n e  o rk ie s try  k a m e ra ln e . 23
21.30 F ilm  h iszp. „F o r tu n a ta  i  J a -  L e k tu ry  C z w ó rk i.  23.10 R ozm ow y
c in ta ” . 22.35 S a fa r i 83. >agMS» a 1 «  in ty m n e . 23.30 M u zyka  spod zn a ku
N IE D Z IE L A  A m o ra . 23.55 F e lie to n  na d o b ranoc .
P R O G R A M  I  N IE D Z IE L A
6. 6.30. 7 T T R . 7.30 A la rm  p rz e c iw - PR O G R AM  l
p ę ża ro w y . 7 ^  Nowoczesność w  P R O G R A M  I  W IA D O M O Ś C I: 7 8. 19. 20. 23.
d o m u  i  z a ,g ro b le . 8.15 M ag. r ^ n i -  W IA D O M O Ś C I. 14, 16, 18, 19, a .  ^  ^  {  ^  M u zyka  w

10.® Ś p iew a  l n t o . ł n a  lo T r tu ń O w ; le .lS  B a n k  p ra e b o jń w  17 M uayka l  » " “ e a ń  * f
JJ.10 p rz y g o d y  a a rch e o lo g ią . 12 S o w y  10 ( S k lS Ś a  PR “ ‘ ’w
Siedem, a n te n . 13 K r a j  za m ia s te m . 18.05 G orący  te m a t, lana  w  poszuw* ^ T e a tr d la  d z ie c i l l  K o n -
13.26 K o n c e r t życzeń. 14.10 D la  d z ie  w a n iu  u lu b io n e j m e lo d ii.  19.20 M in i-  a la  d z ie c i, u  K o n
c i .M a rta  i  g w ia zd y ” . 15.10 D z ie ń - re c ita l.  19.30 „B o  s ło n ko  lu b i dzieer” . 13 P rT e ^ d ^  to g o d iiS S !?
n ik .  15JO L o so w a n ie  Dużego L o t -  20.10 K o n c e rt życzeń. 20.40 W iersze £ { a ™c v " M m !
ka . 15.35 C z ło w ie k  i  p rz y ro d a . 16.10 d la  c ieb ie . 20.50 Jazz w  p ig u łce . 21,15 k U te u * * ®
P r. p u b ł. 16.40 S p ra w y  m ię d z y n a - w ie c z o rn a  p rom enada . 22.25 R e p e ty - «  3q w  J e - ‘
ro d o w e . 17.10 M E w  ły ż w ia rs tw ie  c je  z jazzu . 23.10 P anoram a ś w ia ta . S n^ c ^ ^ 6 ^ K o ^ e ^ t  ż v c ^  16 
f ig u ro w y m  (p o ka zy  m is trz ó w ). 19 23.30 K o n c e rt życzeń d la  P o lo n ii.  T‘ea tr PR  V _  s p ry tn a  w d b w k a ” . 
W ie czo ryn ka . 19.30 D z ie n n ik . 20 p r o g r a m  U  1,7 M ag. „R y tm ” . 18 D ia lo g i bLsto-
F i lm  U S A  „W a szyn g to n  za za- W IA D O M O Ś C I: 17, 20.15, 0.50. ryezne. 18.15 Ś w ia t m u z y k i. 19JO
m k n ię ty m i d rz w ia m i” . 21.30 S p o rt 15 p a m ię tn ik i i. w sp o m n ie n ia . 15.10 M e rk u r iu s z  rz ą d o w y . 19.30 R adio 
22 P u b l. m ię d zyn a ro d o w a . 22.45 T V  W ł eic y  in s tru m e n ta liś c i g ra ją  p rze - dz ie c io m . 19.50 S iadem  in te rw e n c ji,  
m u s ic -h a ll. b o je .  15.30 F o lk lo r .  16 W ie lk ie  dz ie - 21.05 s ły n n i w ir tu o z i.  21.35 G ie łda
PR O G R A M  I I  ł a , w ie lc y  w y k o n a w c y . 17.20 Szczeciń p ły t .  22 T e a tr PR. 23.15 Ś w ia t w
7.10 Czas re fo rm y . 8.10 F ilm  „W a -  s k ie  nag ra n ia . 17.40 P u b lic y s ty k a . 18 ty g o d n iu . 23.20 K o n c e r t życzeń d la  
szyn g to n  za z a m k n ię ty m i d rz w ia -  z e  ś w ia to w e j e s tra d y . 18.30 K lu b  p o lo n ii.

• 9.45 W o js k o w y  f i lm  d o k u m . s te re o . 19.30 T ra n s m is ja  k o n c e r tu  PROG R A M  U
11 C zym  ż y je  k ra j?  11.10 G odz ina  w O S P R iT V . 20.20 W ieczo rne  re f le k -  . j w M n ć r , .  t  
d la  z d ro w ia . 12.15 H e rb e rt vo n  K a -  Sj e. 20.35 D . c. k o n c e rtu . 21.40 M in ia -  W I A ^ m o s l x  7 w ( k
ra ja n . 12.50 K in o  O ko . 13.45 H is to -  tu r a  lite ra c k a . 22.15 S łu c h a jm y  ra -  ™ 5 S .
r ia  m u z y k i ro z ry w k o w e j -  „T h e  z e m . 23 „S ch o d a m i w  górę, schoda- w a. “  k o n c e r t  życzeń.
BeaUes” . 14.35 F i lm  radź. .P a g a n i-  m i  w  d ó i.v  23.20 S ły n n i a r ty ś c i w  «'to RWn m ^ i n ^

• — *■ r f.m o ie  24 N bcne reggae. 0.45 M i-  n Ym  n a s tro ju . 9.30 Rom anse 1 n ie
n a t u r a  lite ra c k a  88 ty lk o .  *0J5 P o ranek  z m u za m i. 12n ia tu ra  u ie ra c s a . p rz e b o je  e u ro p e js k ie  83. 13.05 O r-
P R O G R A M  IU  k ie s tra  P R iT V  w  W arszaw ie . 14
15.05 R ock po p o lsku . 16 Zaprasza- T e a tr PR — „Ś w ia to w y  ju b ile u s z  
m y  do T r ó jk i .  17.30 P o lity k a  d la  s łu c h o w is k a ” . 14.10 M a u rio io  K a g e i 
w s z y s tk ic h . 19 „K o m u  b ije  dzw on” . — ko m p o z y to r s łu c h o w is k . 15 K ö n 
ig  30 T ro ch ę  sw inga . 19.50 „M ie c z  c e rt c h o p in o w s k i. 15.30 P io s e n k i na 
S y re n y " .  20 In te r ra d io . 20.45 K lu b  te le fo n . 17.05. P onow ne sp o tka n ie , 

sobie z m ia - T r ó jk i .  21 T rz y  kw a dranse  ja zzu . 18 L u ig i C h e ru b in i „M e d e a ” . 20̂ 30 
21 45 K lu b  T r ó jk i .  22.15 S ou l. 22.45 Z  W iedeńsk i Zespół in s tru m e n ta la - 
k ¿ le k c j i  W . S adkow skiego . 23 Z a p ra  s tó w  D a w n y c h  2120 L is ta  b y ły c h  
sza m y  do T r ó jk i .  23.55 P ó łnoc  po- p rz e b o jó w . 22.15 W ieczór p ły to w y , 
e tó w f  J °-15 w  św i e c ie k a m e ra lis ty k i.
P R O G R A M  IV  P R O G R A M  I I I

.—  ............-  ------------------  —  —  W IA D O M O Ś C I: 16, 19.30, 23.30 . 7.05 M e lod ie  p rz e b u d za n k l. 8 S p ra -
17.45 F U m  T V  ju g . „N ie z w y c ię ż o n e  15 S7kó łk a lazzow a. 15.30 Ja  i  c a ły  w y  I s p ra w k i. 8.10 K o m u  paosęn- 
m ia s to ” . 18.50 T V  dz iec ięca  19 F i l -  ^ n  ś w ia t S t ó  L e k tu ry  n a s to la t- W  8.45 K ą ty  w id ze n ia . 9 W a ria - 
m y  o z w ie rzę ta ch . 19.25 P rognoza  k ü W i 16-05 in s tru m e n ta r iu m  m u z y k i c je  na te m a t... ,9'30_, ^ zy=nzn^ , lt^?t*

M O ). Ä

. S S  18 55 O tw ó r -  ża le  sp ó tka n ta . 13.06 N ie ch  g ra  m u -

7r.5“ - 7 6",1™Pr " era m y  ó l .  da .ec i. 77.70 ^ Ś e t e k  “  2 ^  w Ś c a o r "  m“ S K  *  M S l K  „ I f f w S Ä  
Jęz. ro s y js k i.  77.45 W iadom ości. 17.50 23 «  * ■ * * * .  » •  * « « •  15.» O Ä u r z o .

17, 0.55.

te l. 428-14 i  473-15 •

.. .  . 15.45 M agazyn k ib ic ó w . 16.45 
„N ie d z ie la  w ...” . 17.25 J u tro  p o n ie 
d z ia łe k . 17.55 W y w ia d y  Ire n y  D zie
dz ic . 18.35 „P a m ię tn ik  sza lone j go
s p o d y n i” . 18.50 G rab feżcy  k u l tu r y .  
19.30 D z ie n n ik . 20 Ł a ń c u t 83. 21 M o
je  sp o tka n ia  z a rc h ite k tu rą .  21.15 
P ik n ik  C o u n try . 21.40 F i lm  T V P  
..S tra c h y ”  (cz. 2).
U W A G A . T V  zastrzega 
n y  w  p rog ra m ie .
P R O G R AM  B E R L IŃ S K I 
PRO G R AM  I
15.25 K o n c e r t. 16.25 G odzina  d la  ro 
d z icó w . 16.50 G im n a s ty k a . 17 W iado  
m ości. 17.15 W id o w isko  d la  d z ie c i

pogody. k ro n ik a .  20 F ilm  T V  
„F ro n t  bez l i to ś c i” . 21.05 M E w  
jeźdz ie  - f ig u ro w e j na lo d z ie . 22.45 
K ro n ik a .  23 F ilm  ja p  „C u d o w n a  
n ie d z ie la . 0.45 W iadom ości 
PRO G RAM  I I

T V  dz iec ięca . 18 i 18.25 Jęz. a n g ie l 
s k i.  18.55 W iadom ości. 19 F ilm  do 
k u m . 19.30 Na m a łe  pó ł g o d z in y . 20 
F ilm  szw . „M a r ia ” >-j21.30 K r o n ik a .  S O B O T A  
22 M agazyn k u ltu ra ln y .  22.45 R ock  
w  ro k u  1984.
S O BO TA 
PROGRArM I

m y ś li.  22.10 Na s k rzyd ła ch  p ie śn i. 23 
L e k tu r y  C z w ó rk i. 23.10 M u zyko te - 
ra p ia . 23.55 F e lie to n  na  d o b ranoc .

P R O G R A M  I
W IA D O M O Ś C I: 6, 
12.05, 14, 16, 19, 22, ;

8, 9, 10, 11,

,Pl ° S ? z ? Mr o W l .  9.26 K ro n ik a .  70
W id o w isko  S ,  dz iec i. J9.30_F71n» ÎÇ ,4 .w ia d  9 C z te ry  do«  ^ ï k a ^ k o ^ c o u .  22.60
„F r o n t  bez l i to ś c i” . 11.30 M E 
jeźdz ie  f ig u ro w e j na lodz ie  
W iadom ości. 13.15 M agazyn k u ltu  
ra ln y . 14 M E w  je źd z ie  f ig u ro w e j 
na lo d z ie , ok . 14.45 W iadom ośc i.
16.30 P ro g ra m  z R os to cku . 17.30 
W iadom ości. 17.40 S p o rt, 
dziecięca . 19 F i lm  T V  „ Z ło to  H u n - 
te rsa ”  19.25 P rognoza .pogody , k r o 
n ik a . 20 „S ta re  m e lo d ie ” . 21.3«
F ilm  k ry m  z G ra ce  K e l ly  „ M o r 
de rs tw o  na te le fo n ” . 23.10 K ro n ik a .  .
23.25 M E w  je źd z ie  f ig u ro w e j na  Jas
lo d z ie . 23.55 W iadom ośc i. a‘
PR O G R AM  I I

ne p rzebo je . 15.50 B lis k ie  s p o tk a 
n ia . 16 D z ie ła  in te rp re ta c je , na
g ra n ia . 17 P ow iększen ia . 17.30 Z  
m o je j p ły to te k i.  13 „A le k s a n d e r  
M a rz ”  — s łuch . 18.40 S tare  1 n ow e  
n a g ra n ia  T ró jk o w e . 19.05 B a w  się 
razem  z n a m i. 21 P rz e ś w ie tlić  s e r-  

21.20 M uzyczne  p o r t re ty .  28 
• o  cą. 22.1« 

R o zm yś la -
" ”  8.45 Ż o łn ie rs k i zw ia a . s c z te ry  p o ry  n ig  ; przed p ó ln o cą . 3 Zap raszam y
13.10 ro k u .  10.30 „A n n ą  K a re n in a  ..11.05 dQ Trójltei> 23.55 P ó łnoc po e tó w . 

K o n c e r t  przed  h e jn a łe m , lz.30 M u z y - .  . .  IV
k a  fo lk lo re m  m a low ana . 12.45 R o ln i-  P R O G R AM  IV
c zy  k w a d ra n s . 13.20 Ś p iew a  U rszu la  W IA D O M O Ś C I: 7 12.05. 16. 19.30,
S ip iń ska . 13.30 M u zyka  s ta rego  W ied  23.50.

"cn ‘ l f v  n ia .  14.05 M ag. „ R y tm " .  14.55 „P ię ć  K a le n d a rz . 7.10 W ś w ią te czn ym  
m in u t  o f i lm ie ” . 16.05 P ro b le m  d n ia . n a s tro ju . 8 K le jn o ty  m u z y k i i  s ło -  

, IVJ_ 16.15 K a ta lo g  w y d a w n ic z y . 16.20 K o n  wa< 8.20 A n e g d o ty  i  fa k ty .  8.50 
21 30 c e r t  życzeń. 17 M u zyka  i  A k tu a ln o ś -  K o n c e rt o rg a n o w y  H a e n d la . 9 

c i.  17.25 P re m ie ry  ra d io w y c h  s tu - T ra n s m is ja  m szy  rz y m s k o k a to ll-  
d ió w . 18 „M a ty s ia k o w ie ” . 18.30 G ra - c fc ie j. 10 Msza o rga n o w a  L isz ta .

ja k  z n u t.  19.20 M in i- re c ita l.  10.20 K ra jo b ra z y  h is to ry c z n e . 10.50 
19.30 R ad io  d z ie c io m . 21.05 R a d io w y  g p ie w a  E lżb ie ta  A d a m ia k . 11 R oz- 
T y g o d n ik  K u ltu ra ln y .  21.25 P ó ł tu -  g łośn ia  H a rce rska . 12.10 g a d k i

77J10 S tu d io "  H a lle  17.d w »  u. 23.30 K o n c e rt śyczeń d la  P o lo n ii.  M a i , .  W « o r t .m  « * «  
śc i. 17.50 T V  dz iec ięca . 18 F ilm  T V  P R O G R A M  I I go. 15 T e a tr  K la s y k i d la  m ło d z ie ży  

s z k o ln e j. 16.05 M u zyka . 17 Z g a d u j

W Y S T  A W Y 14.
D E L IK A T E S Y  (n iedz ie la )
A L . WOJ P O LS K IE G O  25 — g. 
9—13;

M U Z E U M  — S ta ro m ły ń s k a  27 — A L . JE D N O Ś C I N A R O D O W E J — 
S ztu ka  po lska  X X - le c ia  m ię d z y w o - g.  13—17.
je n n e g o ; W ła d z tw o  K s ią żą t P o m o r- b a n k  PK O  — al. N iepod leg łośc i 40 
s k ic h ; M a la rs tw o  R afae la  S a n ti w  — g. 9—13 (sobota).

W IA D O M O Ś C I: 6, 8, U , »7, 21.10. “ ¿ ¡ S r ;  f i M  K < « ę ó rt w o k a ln y .  .1»
0.50. N abożeństw o P o lsk iego  A u to !W iadom ości. 19 P ro g ra m

M szo 19’ p rz e M e c l^ Ź Sa“ ie r ra ”  ™ 3 0  S.05 N aszym  zd an iem . 8.10 P rze b o je  i i c m e g i ' ' " K o ś c l i ł ^  paawo,®law ; , 18.* !  
l ó n n i l e i i s  (to ś c  w  ro k u  1984”  s ta re  ja k  ś w ia t. 8.30 p o ra n n a  sere- u tw o r y  na sm y c z k i. 19 A lfa  1 
S i n i . , : - ,  » "  nada . 9 „S c h o d a m i w  górę, schoda- o m e g a . 19.35 w ie c z ó r m u z y k i m y -
p o p r -R k M  I  m i w  d ó ł” . 9.20 M u z y k a , k tó rą  lu b i  ś ji.  22.10 G ra  W ito ld  M a icu i.yń skU
8 50 K ro n ik a  10 45 P ie śn i p o l i ty c ż -  E m il K a re w ic z . 9.50 „ I r y ta c je ” . 10 23 L e k tu ry .  23.10 . K e k  n y  d w u  d z ie - 
ne. 11.10 i  11.40 W id o w is k a  d la  G odzina  m e lo m a n a . 11 Zaw sze po je  s to le tn i”  — m ag. 23.a5 F e lie to n .
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Szewski czwartek, czyli...

P o ś l i z g  n a  f l e k u
B U T Y  są już towarem łatw iejszym  do zdobycia niś przed 

rokiem, tym  niem niej nie mogą być przedmiotem częstego za
kupu. Nie ma ich bowiem aż tak wiele, ani w  oszałamiają
cym wyborze, ceny ich zresztą również nie należą do niskich. 
A zatem, kiedy fabryczne fleczki się zniszczą (wystarczają nie 
na długo, na miesiąc—dwa, rzadko są trwalsze) trzeba udać się 
do szewca i naprawić obcasy.
N A P R A W A  obuw ia  nie jest 

je dnak w ca le  ła tw a . Trzeba 
n a jp ie rw  znaleźć zakład, w  któ
ry m  zlecenie może być p rzy ję te  
i  w ykonane po m yś li k lien ta . 
Odwiedzające w a rsz ta ty  panie 
szuka ją  przede w szys tk im  dość 
trw a łych , m eta low ych fleków  
na obcasy swych kozaczków 
pon iew aż podbicie ich gumą czy 
skórą w ystarcza na k ró tk o  i 
k ło p o t zaczyna się od nowa. 
Jak  wyg ląda m ożliwość napra
w y  bu tów  sp raw dziliśm y zre
sztą osobiście.

W  P R Y W A T N Y M  za k ła d z ie  szew
s k im  p rz y  u l.  M a lczew sk iego  3 
m ożna oddać b u ty  do re p e ra c ji.  
N ie s te ty , m e ta lo w y c h  f le k ó w  w  
ró ż n y c h  ro z m ia ra c h  b ra k u je .  
Szew c o fe ru je  f le c z k i gu m o w e  lu b  
skó rzane , z g ó ry  je d n a k  uprzedza, 
że  ta k ie  po d b ic ie , w zm ocn ione  m e 
ta lo w ą  „ż a b k ą ” , n ie  n a d a je  s ię  do 
każdego ty p u  obcasów . N a jt r u d n ie j 
n a p ra w ić  o b u w ie  z obcasam i z 
tw o rz y w a  sztucznego, k tó re  p rz y  
p rz y b i ja n iu  ..żabek”  ła tw o  p ę ka ją .

N ie  o p o d a l w  w a rsz ta c ie  p rz y  u l. 
J a g ie llo ń s k ie j 1 s y tu a c ja  Jest podo
b n a . M e ta lo w e  f le c z k i m ożna o trz y  
m a ć  t y lk o  na obcas ty p u  „s z p i l
k a ” , p rz y  n ie co  szerszym  o fe ru je  
się Już k lie n to m  gum ę lu b  skó rę . 
T e rm in y  tu  stosow ane są k ró tk ie  
— p a ro d n io w e .

K L IE N C I uda jący się do p la 
có w k i szew skiej Spółdzie ln i Pra 
cy „Untiw ersum ”  z loka lizow anej 
p rzy  a l. W ojska Polskiego 10 
n ie  mogą wca le ulokować zle
cenia napraw y. Mogą natom iast 
przeczytać wyw ieszkę o zaska
ku ją ce j treśc i: „Z ak ła d  nieczyn
n y  z powodu e m e r y t u r y ,  o - 
bu w ie  proszę odb ierać przy

Koncerty
z Anną Nehrebecką

A N N A  N E H R E B E C K A  — znana 1 
łu b ia n a  a k to rk a  w y s tą p i w  naszym  
m ie śc ie  w  k o n c e rc ie  S zczecińskiego 
T o w a rz y s tw a  M uzycznego w  n ie 
d z ie lę  15 bm . o godz. 18. (Z am ek. 
Sala A n n y  J a g ie llo n k i) .

B ędzie  to  w ieczó r z ud z ia łe m  
K a z im ie rz a  P rz y łu b s k ie g o  (b a ry to n ) 
i  Ja cka  W eissa (fo r te p ia n ), w y a e ł 
n io n y  u tw o ra m i fo r te p ia n o w y m i i  
p ie ś n ia m i S chum anna  oraz f ra g  
m e n ta m i l is tó w  i  p a m ię tn ik ó w  żo 
n y  w ie lk ie g o  k o m p o z y to ra  — K ia  
x y  W ie c k  w  in te rp re ta c j i  w łaśn ie  
A . N e h re b e c k ie j. S łow o  w s tępne  — 
W a le r ia n  P a w ło w s k i.

W  sobotę 14 bm . k o n c e rt ten  z o 
s ta n ie  z a p re ze n to w a n y  w  Ś w in o u j
śc iu  w  K lu b ie  M P iK  o godz. 
16.30 o raz  w  M ię d zyzd ro ja ch  
M D K  o godz. 19. (U p.)

Notatnik szczeciński
<> W R A M A C H  w y k ła d ó w  

W sze ch n icy  P A N  odbędzie  się dziś 
o  godz. 18 w  b u d y n k u  P A N  p rz y  
u l.  W a ryń sk ie g o  17 sp o tka n ie  z 
p ro f .  d r .  hab . B ogdanem  D o p ie ra łą  
n t .  „S zczec in  a P o lska  m ię d z y w o 
je n n a ” .

❖  D Z IŚ  o godz 18 w  K lu b ie  
M P iK  odbędzie  się sp o tka n ie  z na
c z e ln ik ie m  W y d z ia łu  R uchu  • D ro g o 
w ego M O  m jr .  W ła d ys ła w e m  K o 
w a ls k im  na te m a t: ..Z m ia n y  w  
przep isach  o ru c h u  d ro g o w y m ” . 
W stęp  w o ln y .

^  W S O BO TĘ o godz. 12 W sali 
k in o w e j P a łacu  M ło d z ie ży  odbę
d z ie  się sp o tka n ie  z P aw łem  C i
ch o w icze m  n t:  „P ozna lą c  kodeks 
p ieszego — chodzę b ezp ieczn ie ” . Po 
s p o tk a n iu  — p ro je k c ja  f i lm u  ..Z g i
n ą ł p ies”

O  T E A T R  „ K r y p ta ”  zaprasza w  
sobotę  o godz. 16 na s o e k ta k l 
„S ta re  p o lsk ie  ko lę d o w a n ie ” .

^  O G O D Z. 11 w  sobotę .w K lu b ie  
O s ie d lo w ym  SSM p rz y  u l.  J o d ło w e j 
7 odbędzie się p ro je k c ja  b a je k  dla 
d z ie c i. P rze w id z ia n o  też .S o b ó tko 
w e  sp o tka n ie  p rz y  o g n is k u ”  p od 
czas k tó re g o  p rzep row adzone  zos
ta n ie  p a le n ie  su ch ych  ch o in e k . 
Z b ió rk a  ch ę tn v c h  w  k lu b ie  o  godz. 
12.

K O L E J N A  G ie łd a  S ta ro c i Szcze
c iń s k ie g o  K lu b u  K o le k c jo n e ró w  od 
będzie  sie w yd a tko w o  w  K lu b i°  
PO LM O . a l. W o jska  P o lsk ie g o  w  
n ie d z ie le  od godz 9.

p o l s k i e  T o w a rry s tw o  M iło ś 
n ik ó w  Róż zaorasza o godz. 11 w  
n ie d z ie le  do sa li' D m u  K u l tu r y  
SM  ś ró d m ie ś c ie  a l. W yzw o le n ia  
»5 na p re le k e ie  in ż  E. M !c h a l-  
sk ie g o  o t :  ..P rz e tw o t •• z ow o có w  
ró ż y  szansa do w v jr |. s ie n ią  z d ro 
w o tn o ś c i c z ło w ie k a ” .

a l. M . Buczka 10 pnzy p lacu 
G ru n w a ld zk im  w  godzinach od 
12 do 17” .

T ak w ięc c l, k tó rzy  przed., 
em ery tu rą  zakładu (?) zdoła li 
tu  oddać b u ty  do reperacji, b ie -1 
gną teraz na al. M. Buczka, in 
n i muszą zadowolić się ku rioza l 
nym  w yjaśn ien iem  zam knięcia 
p laców ki. A  może ono zaskaki
wać. W  w ie lu  sklepach, pun k
tach usługowych. loka lach 
pracow n icy odchodzą na eme
ry tu rę  nie oznacza to  jednak 
przejścia „na zasłużony odpo
czynek”  całego zakładu, inaczej 
w ie le  f irm  by ło b y  ju ż  m a r
tw ych  z tego powodu.

K O L E J N Y  p u n k t n a p ra w y  o b u 
w ia  m ie śc i się p rz y  u l.  K a szu b 
s k ie j 58. T u  o d z iw o  u d a je  się 
bez k ło p o tu  u lo k o w a ć  z lecen ie  
K l ie n t  m oże w y b ra ć  ta k ie  f le c z 
k i,  ja k ie  m u  o d p o w ia d a ją  — m e 
ta lo w e . skó rzane  czy  gum ow e. Z re 
sztą. je ś li chodz i o te  p ie rw sze  — 
ich  cena je s t niższa n iż  Dodawano 
w  In n y c h  z a k ła d a ch  (170 z ł, a n ie  
180 z ł). T e rm in  też  je s t k o n k u re n 
c y jn y  — -/repe row ane  b u ty  m ożna 
odeb rać  ju ż  następnego d n ia  ( ł n ic  
s ię  n ie  d o licza  za ekspres, cz y  su- 
pe reksp res).

D U Ż Y  w arsz ta t szewski Spół
dz ie ln i P racy „U n iw e rsu m ”  znaj 
du je  sie p rzy  ni. O rła  Białego. 
Tu n ieste ty  także f le k ó w  m eta
low ych  b rak , choć ogólnie zao
patrzen ie  w  potrzebne do w yko 
nan ia  nap raw  m a te ria ły  jest nie 
najgorsze (no. są b raku jące  w  
w 'e lu  placówkach kle je ). T e rm i
ny jednak są. znacznie od leg le j
sze. Na w ykonan ie  zlecenia trze  
■ba czekać ponad tydzień.

Reasum ując w y n ik i m in i- ra j-  
du można stw ie rdz ić , że nieco 
pop raw iła  się sytuacja w  us łu
gach szewskich. T e rm in y  gene
ra ln ie  u leg lv  skróceniu (byw a
ły  ju ż  1—2-miesieczne). k lie n t 
ma możność sprawdzenia ceny

usługi w  wyw ieszonych w  w a r
sztatach cennikach. Jednakże 
odczuwa się b ra k  potrzebnych 
deta li. F le k i m eta low e są ra ry 
tasem, je ś li zaś chodzi o jakość 
gum y, z k tó re j w yko n u je  się 
f le czk i — jest bardzo niska. 
T ak ie  podbicie obcasa w ysta r
cza zaledwie na parę dn i i znów 
trzeba biegać do zakładu us łu
gowego, czekać na reperację 
bu tów  i płacić. <S-\V)

Migawki handlowe

Mleko z... gazetę?
♦  R O ZN O S IC IE LE  m leka z 

PSS „Spo łem ”  m ają  od p rzy
szłego m iesiąca rozszerzyć za
kres • usług świadczonych przez 
siebie o gazety. K o n kre tn ie  — 
w szystk im  chętnym  —• w raz z 
porannym  m lekiem  pod drzw i, 
dostarczany będzie rów nież 
„G łos Szczeciński” . Pom ysł in 
teresujący. zobaczymy ja k  w  
p raktyce pow iedzie się ów eks
perym ent...

$ T n f p r m a T p r ¡ >
H A N D E L

W  SOBO TĘ w y ty p o w a n e  sk le p y  
ogó lnospożyw cze p ie k a rn ic z e  i  na
b ia ło w e  czynne będą w  godz 7— 
13. S k le p  na u l.  M ic k ie w ic z a  97 
P o k o ju . S trz a ło w s k ie j 2. R o b o tn i
c z e j 12. P a rk o w e j 12. sk le p  „ B a r 
te k ”  na u l.  N ie m ce w icza  26. K s. 
Z o f i i  38. W ło ś c ia ń s k ie j 1. o raz D om  
H a n d lo w y  a l. N ie p o d le g ło śc i 19 w  
godz. 8—13.

S k le p y  d yżu rn e  do godz. 17: o l. 
P op ie la  1. u l.  S a n tocka . E . G ie r -  
czak  27. A rm ii C ze rw o n e j 38. K o 
m u n y  P a ry s k ie j 40. L e le w e la  8. 
C hop ina . Nad O drą  45. W yz w o le 
n ia  32 o raz sk le p  „M a z u re k ”  o rzy  
a l. M . B uczka  21. S k le p y  m ięsno- 
w ę d lin ia rs k ie . g a rm a ż e ry jn e  i d ro 
b ia rs k ie  czynne w  godz. 8—13. S kle  
;py ry b n e  czynne  w  godz. 8—13 
p rz y  u l. Ś w ie rczew sk iego  25. W o j
ska P o lsk iego  134, T k a c k ie j 1 1
W o jska  P o lsk iego  39. S k le p y  w a 
rzyw n o -o w o co w e  ł  sp o żyw czo -ro ln e  
(ca ła  sieć) czynne w  godz. 8—13. 
S k le p y  cu k ie rn ic z e  PSS Soo łem  
czynne  od godz. 10 do 16 p rz y  a l. 
N ie p o d le g ło śc i 4. K rz y w o u s te g o  85 
W yz w o le n ia  58. C u k ie rn ie  rze m ie ś l
n icze  czynne  w  godz. 10—18 p ie 
k a rn ie  rzem ieś ln icze  czynne  od 
godz. 6: u l.  G o le n io w ska  14, S to ł-  
czyńska  124, D ługosza  2, E . P la te r 
6, Jedn . N a ro d o w e j 17, Ż u o a ń sk ie - 
go 7. B ogusław a 7, M a łko w sk ie g o  
23. W o jska  P o lsk iego  59. R ym a rska  
75, P ocztow a  40. Ś ląską 43 B a t. 
C h ło p s k ic h  70, K ra s iń s k ie g o  33. M. 
Buczika 19, K ośc ie lna  15. N a ru to w i
cza 4. R adogoska 6. G ry f iń s k a  13. 
R ew . P a źd z ie rn ik o w e j 6, B ogus ła 
w a 33. K r .  Jadw iga 3. L ip o w a  22 
S ła w o m ira  7. P rzód . P ra c y  25. B o i. 
Ś m ia łego  11, K rzyw o u s te g o  80. Swa 
rożyca  6. Ś w ie rczew sk iego  17.

S k le p y  p rzem ys łow e  n ie czyn n e  z 
w y ją tk ie m  c z yn n ych  w  godz. 9—

15: D om  H a n d lo w y  a l. N ie p o d le g 
ło śc i 19. sk le p  „O r ie n t ”  u l.  M a ło 
po lska  5, D om  T o w a ro w y  „C e n t
ru m ” . „C e p e lia ”  p rz y  u l. K rz y w o 
ustego . 54.

K io s k i „R u c h u ”  (ca ła  s ieć) czyn 
ne w  godz. 6—15 d yż u rn e  do 
godz. 18: A l.  W yz w o le n ia  29. W o j
ska P o ls k ie g o /Ja g ie llo ń ska . M ic k le -  
w icza /B rzo zo w sk ie g o , os. S łonecz
ne, W y z w o łe n la /P io tra  S k a rg i, K a 
ro la  M ia rk i/K u  S łońcu , B u d z iszyń - 
ska , E. G ie rcza k , k io s k  na D w o rc u  
G ł. P K P  5—23.

W  N IE D Z IE L Ę  czyn n e  będą D e
l ik a te s y  na a l. W o jska  P o lsk iego  
25. o ra z  na a l.  Jedn. N a ro d o w e j 
47. S k le p y  c u k ie rn ic z e  PSS „S p o 
łe m ”  czynne  w  godz. 10—16 — ta k  
ja k  w  sobotę. C u k ie rn ie  rze m ie ś l
n icze  czynne  w  godz. 10—18. K io s 
k i  „R u c h u "  — czynna p o łow a  s ie 
c i w  godz. 8—14. o raz d yż u rn e  do 
godz. 18 1 23 ta k  ja k  w  sobotę.

P O C Z T A

W  SO BO TĘ u rz ę d y  pocztow e na 
te re n ie  Szczecina czynne  będą w  
godz. 8—13. C ałą dobę czynne  b ę 
d ą : T e le g ra f i  T e le fo n  p rz y  a l. 
N ie p o d le g ło śc i o raz  u rzą d  na D w ó r 
cu  G ł. P K P .

K O M U N IK A C J A

W  SO BO TĘ w szys tk ie  ś ro d k i k o 
m u n ik a c j i  m ie js k ie j k u rs o w a ć  będą 
w e d łu g  ś w ią te czn ych  ro z k ła d ó w  
ja z d y .

N ocne tra m w a je  l in i i  n r  1 z po 
w o d u  re m o n tu  s ie c i t r a k c y jn e j w  
a l.  W o jska  P o lsk iego , k tó ra  będzie 
w y k o n y w a n a  w  n o cy  14/15 będą 
je ź d z iły  w  obu k ie ru n k a c h  a l. 
P ia s tó w , Ja g ie llo ń ską , B o h . W ar
szaw y i  W a w rz y n ia k a .

^  Z  J U G O S Ł A W II nadesz ły  k o n 
s e rw y  m ię sn o -w a rzyw n e  w  op a ko 
w a n ia ch  400 g (po 102 z ł). T y m  
razem  są to :  w o ło w in a  z grosz
k ie m  z ie lo n ym , b a ra n in a  z faso lką  
o raz  w ie p rz o w in a  w  ró ż n y c h  w a 
rz y w a c h . T o w a ru  je s t 36 ton  i 
następna dostaw a tego  sam ego rzę 
du  a w izow ana  jest ta kże  w  b ieżą
cy m  k w a rta le .

O  Ś L E D Z I ..Iw a s i”  m a m y  pod 
d o s ta tk ie m . G a s tro n o m ia  szczeciń
ska z te j o b fito ś c i n ie  chce  je d 
n a k  ko rzys ta ć . Rzadko gdzie  w ja 
d łosp isach  o fe ru je  się dan ia  i  p rz y 
s ta w k i z te j ry b y .  • W a rto , b y  s to 
łó w k i  i  re s ta u ra c je , a ta kże  b a ry  
w z ię ły  sobie tę  k r y ty k ę  do »erca...

^  C IE P Ł A  aura  n ie  sp rz y ja  z iem  
n ia k o m  i  w a rz y w o m  zako p co w a - 
n y m  w  RSOP. O g ro d n ic y  zaczyna
ją  się ju ż  pow ażn ie  o b a w ia ć  o 
ja ko ść  re ze rw  z im o w y c h  i  z n ie 
c ie rp liw o ś c ią  czeka ja  na m ro z y !

^  Z A K Ł A D Y  p ra cy  pos iada jące  
b u fe ty  p o w in n y  zadbać o ic h  na le 
ży te  w yposażen ie . C hodzi o sprzę t 
n ie zb ę d n y  do tego. b y  m óc w  sze
ro k im  zakres ie  w p ro w a d z ić  g a rm a 
ż e ry jn e  d an ia  gorące. M o ż liw o śc i 
są duże i  ja k  na raz ie  zu pe łn ie  
się ic h  n ie  w y k o rz y s tu je , a na pew  
no w ie lu  p ra c o w n ik ó w  ch ę tn ie  
z ja d ło b y  na d ru g ie  śn ia d a n ie : k a 
pus tę  z k ie łbasą  fa so lkę  po b re - 
to ń sku . f la c z k i itp .

(w ys)

Idz iem y do F ilha rm o n ii

Śpiewa 
Paulos Raptis
D Z IS IE J S Z Y  (godz. 19) o raz 

so b o tn i (14 bm . godz. 17) k o n c e r ty  
sym fo n iczn e  będą m ia ły  ba rdzo  bó 
g a ty  i  u ro z m a ic o n y  p ro g ra m  d z ię 
k i  u d z ia ło w i znanego teno ra  P a u - 
losa R a p ti-a .

O rk ie s tra  S ym fo n iczn a  PFS pod 
d y re k c ją  S te fana  M a rczyka  w y k o 
na B e rlio z a  ;, K a rn a w a ł rz y m s k i” , 
V e rd ie g o  U w e rtu rę  do o p e ry  „ N ie 
s zp o ry  s y c y li js k ie ” . M aseagn in iego  
In te rm e z z o  z o p e ry  „R yce rsko ść  
w ie śn ia cza ”  o raz  C z a jko w sk ie g o  
„K a p ry s  w ło s k i” . S o lis ta  z to w a 
rzyszen iem  o rk ie s try  zaśp iew a: a rię  
S te fa n a  ze „S trasznego  D w o ru ” , 
a r ię  C avaradossiego  z „T o s k i” , 
a r ię  ks ię c ia  z „R ig o le t ta ”  o raz 
a r ię  L io n e la  z o o e ry  „ M a r ta ” .

B i le ty  w  d n ia c h  k o n c e r tó w  do 
n a b y c ia  w  ka s ie  P FS — dziś 
od godz. 17. w  sobotę od godz. 
15. Z a m a w ia n ie  te le fo n ic z n e  w  
godz inach  o tw a rc ia  kasy  (22-12-52).

(U p.)

Z e k s p e rta m i w  T e a t r z e  M n g y c z n y m

K ra s n o lu d k i są n a  ś w ie c ie » • «

GP Z IE  można zobaczyć k ra  
«■noludka? Na to pytan ie  
będą już n iedługo m ogły  

odpowiedzieć w szvstk :e dzieci w 
Szczecinie. Oczywiście, że na 
Zam ku! T e a tr M uzyczny spra
w i ł naszvm m aluchom  n iebyw a
łą radość, w ys taw ia jąc  baśń ba- 
Intn-wa „K ró le w n a  Śnieżka i 
siedm iu k rasno ludków ”  z lih re t  
tern W ito lda  Borkow skiego i 
Stanisława P io trow skiego (we
d ług  brac i G rim m ) oraz podkła
dem m uzycznym  Bogdana Pa
włowskiego. S pektak l n ie ma 
a m b ic j: muzycznych, nie daje 
też poza parom a ro lam i specjal
nych okazji do no olsów baleto
wych. jest za to św ietną zaba
wą dla najm łodszych.

P O N IE W A Ż  1uź d a w no  w y ro s łe m  
z la t  n a jm ło d szych  1 b a rd z ie l z a l-  
rn u je  m n ie  f ig u ra  K ró le w n y  Ś n 'e ż - 
k i  n iż  ie.1 n e ry o e tie  D ozw o liłem  
sob! e zabrać na p rze d s ta w ie n ie  
dw ó ch  e k s o e rtó w  — A g a tkę  i M a r 
tę  k tó re  z ra c j i  swego p rze d szko l
nego w ie k u  m a ją  n a jle p sze  k w a l i f i 
k a c je  do oceny  p rze d s ta w ie n ia  Już 
p ie rw sza  scena nasunę ła  im  p e w 
ne w ą tp liw o ś c i. ..W u jk u , a ta  nao i. 
CO b a w i sie la lk ą  to  k to ?  — „ K r ó  
le w n a  Ś n ie żka ” , „ A  d laczego ta ka  
duża i leszcze b a w i la lk a ?
T v  iesteś też  duża  ł  baw isz  się 
la lk a ”  .A  ja k  ona b a w i sie la lk a  
to  d laczego K ró le w ic z  d a ł le j  
W e rś ^ o o e k  a m ! żo den V ró ’ ® 'w W  
n ie  d a ł p ie rś c io n k a ? ” . P y ta n ie  to  
m us ia łam  n o zo s ta w ić  bez o d p o w ie 
dzi. w  c h w !!e  potem  z n ó w  szcze
b io t :  „ A  ia k b y  K ró le w n a  b y ła  
m n ie jsza  to  b y  K ró le w ic z  b v ł od 
n ie j w iek«/-»” . I  ta k  tu  dzdeMru 
spostrzegaw czem u tłu m a c z y ć  ro ś  o 
f ik ^ n  g ra n ic z n e j k ie d y  i  ta k  n ie  
zrozum ie?

Spore k o n tro w e rs je  b u d z iła  u ino  
ic h  m a ły c h  panien postać z łe j K r ó 
lo w e j.  N ie  m o g ły  się pogodzić  z 
ty m . że taka  z ła  a jednocześn ie  
ta ka  ła d n a . W trz e c im  a k c ie  M a rta  
za u w a ży ła : ..T e ra z ' się uśm iecha, 
to  p ew n ie  z rob iła  się d o b ra ” , a 
A g a tk a : P h i co to  za k ró lo w a  
co c ią g le  skacze. — O na n ie  ska 
cze. A ą a tko , ty lk o  p ląsa” . ..A k r ó 
lo w a  to  pow iną  ta ń c z y ć ” . M us ia 
łe m  sie zgodzić z m o ją  to w a rz y 
szką, n ie  w ie  Jeszcze, na co  stać 
k o b ie ty  naw e t k ró lo w e . Za to
W :edźm a orzest raczy ła  1e na ty le  
że w  k o ń c u  m ia łem  'ro c h e  «po
k o ju ;  n a w e t n ie  z w ró c i ły  u w a g i na 
to . że też skacze. Od czasu do cza
su p ro d u k u je  sie na s re b rn y m  
e k ra n ie  zespół cz a ro w n ic  R abat”
(u k ła d  c h o re o g ra ficzn y  ró l K ró lo 
w e j- i W iedźm y ja k o ś  d f iw n ie  m i 
go D rzw iom  n ia ł) Z d a n ie m  m o ich  
w ysoce k o m p e te n tn y c h  ’-an ien n a 
w e t zła K ró lo w a  «-inna  ie d n a k  
p ro m ie n io w a ć  d o s to je ń s tw e m .

B A R D ZO  podobały się nato
m iast m oim  towarzyszkom  wszy 
s tk ie  zw e rzą tka . U zgodn iły  na
w et pogląd, że te  z grubszym i 
ru d y m i ogonami, to w ie w ió rk i, 
a z cieńszvmi żo l :sk i

Zachw yt w szystkich  dzieci 
w zbudr.iły  krasno ludki p o jaw ia 
jące sie w  ta k t d.z?arskiego m ar 
sza. M oje  pokolenie w idz ia ło  
k rasno ludk i w  d isnoyow skie j 
w e rs ji f ilm o w e j „K ró le w n y  
fc tre żk i” . wiec aż t^ k  zacbw v- 
conv n :e byłem. „Ja k ie  one ś li
czne. ja k ie  m ają czapeczki a 
jak ie  ły p in k i!”  c ieszyły s:e m oje 
pan*nv N ie osiada ły  biedactwa 
rów nież . Wejścia smoka” , 
s tw ie rd z iłyb y  pew nie że krasno 
lu-dkj sa nie m n ie j żwawe niż 
B ruce Lee. Swoją drogą niezłą

szkołą dla zam kowych krasno
lu d kó w  m ogłoby być obejrze
nie „K ró le w n y  Ś n ieżk i”  Disne
ya i połączenie przyjem nego i  
pożytecznym

N A  J E D N Ą  n ie w ie lk ą  ro lę  dz iec i 
p ew n ie  n ie  z w ró c iły  u w ag i — na 
M is trza  C e re m o n ii, gnącego się bez 
p rz e rw y  w  lansadach. Rola ś w ie t
na, lecz d os trzec  ją  p o t r a f i l i  je 
d y n ie  d o ro ś li, k tó r z y  na co dzień 
s p o ty k a ją  się z tego ty p u  lu d źm i, 
p o z b a w io n y m i je d y n ie  b a jko w e g o  
s tro ju  i  c h a ra k te ry z a c ji.

P E ŁN IĘ  szczęścia przeżyliśm y 
w  trzecim  akcie, o k tó rym  Aga
tka  potem  opow iadała sw o je j

m am ie ..Wiesz, ta zła k ró low a
zam ien iła  się znowu we w iedź
mę, wiedźm a zam ien iła  się w  
szmatę a szmatę krasnoludek 
w y rz u c ił za okno” . Pe łn ię szczę
ścia przeżyła rów nież mama 
A g a tk i po słowach . Wiesz, k ró 
lew na to krasno lud kem  gotowa 
ła. sprzątała i kazała im  się 
m yć!”  Jakie wspania łe w a lo ry 
pedagogiczne m aja stare baśnie! 
A  ja k ich  w spania łych argum en
tów  wychowaw czych dostarcza
ją  rodzicom!

Jan G O R ZE LA N Y


